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poleca o cenach niskich 
Nowo otwarty handel artykułów religij­

nych, pod firnaą:

S T H N I S Ł H W  K U B
V Kratowi*, nl. Stawkowa** 4

(vis ó vis Hotelu Saskiego.)

Do czynu!
Ktokolwiek z nas zechce nie przez Bzkla 

studzenia spojrzeć w koło siebie i osądaić 
trzeźwo nasze położenie narodowe i ekono- 
miczne, które się * każdym dniem pogarsza 
i ataje się coraz groźniejsze, musi przyjść 
do tego smutnego przekonania, że hotyzoat 
naszych losów przysłoniły czarne 1 coraz 
brzłmienniejsze chmury, z których coraz to 
nowe spadają na n&B gromy, dziesiątkując 
nas i  catrw i. ający spoBób.

Widząc zaś z drugiej strony brak *szel- 
kiego czynu u nas zanik Bił, nietylko twór 
czych, al* nawet odpornych, trndno nie pod­
dać sią zwątpieniu i trwudze, trudno nie za­
dawać sobie ciągle desperackiego pytania 
„co to bodnie"?

Zle Jest! a będzie jaszcze gorzej, bo za 
traciliśmy w sobie poczucie Biły 1 gcdacści, 
bo beŁCzynhie opuścił śmy ramiona i pochy­
lił Smy w pokorze głowy, j'-k gdybyśmy z 
rezygnacyą JLońca wyczekiwali.

J»ko naród dwudzie-tomilionowy żebrze­
my dz ś litości Europy, liczymy na wspania­
łomyślność i sprawiedliwość naszych wro­
gów, dajemy się opanować i n szczyć nawet 
marnemu żydowstwu na haAbę i w atra dla 
■ uB, nasze] siły i naszej przeszłoś:!i

Wprawdzie nie brak leszcz > animuszu 
pewnt-j części naszego zpołeozeóstwa do u- 
rządzanła tnanf t*ia jJ narodowych, odpraw 
dz:e stworzył śmy ł dnie ubranych i dziarsko 
wyglądających eokołów, a gorętsza część na- 
Bzej młodzieży chwyciła nawet za broń i 
wstąpiła w szeregi strzeleckie, ale to wszy­
stko jt’Bt tylko j*k mś inBeynktowj-iii, cay 
zachowawczym odruchem, Jakimś niezdecy­
dowanym podrygiem nie prowadiąeym Łdo 
żadnego celu, „ibo po prostn łudzeniem się, 
oszukiwaniem własnego sumienia, że speł­
niamy święty wobec naszej Ojczyzny obo­
wiązek. Od niespełna pół wieku „pracuje" 
nasz Sokół, podnosi [w nas ducha patryoty- 
oznego, wyrabia sprawność i Bilę, urządza 
zloty, popisuje się chętnie przy każdej spo­
sobności, a tymczasem, w tym Bamym okre­
sie czasu przechodzimy b« z żadnej z naszej 
Btrony reakcyi klęskę po kięBce, tracimy 
ziemię, tracimy miaBta i możność egzysten- 
oyi, marniejemy coraz więcej, zanikamy, roz­
padamy się, a ciało nasze toczy robactwo I

Jeśli to  ma być wszystko, co nać m o ij- 
my, Jeśli w t e n  Bposób chcemy 'wskrzesić 
ojczyznę, to raczej złóżmy zaraz naszą lichą 
brońl Przestańmy ^dogadzać nsBzej próżncś

ci, przestańmy bawić się w wojsko, prze­
stańmy grozić, wyrzucać na teorye miliony 
a zahartujmy natomiast duszę naszą na stal 
i z żehwią w yu żałością, konsekwentnie i ce­
lowo zwalczajmy przyczyny naszego upadku 
a wnet zaświta dla nas lepsza przyszłość.
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żny, na każde zadane mu pytanie odpowia­
da z zassdy zawBze tyiuo pytaniem, aby się 
mógł zastanowić, jak  ma odpowiedzieć I to 
do tego^stopnia, że kiedy raz zapytano ży­
da dku»ego żydzi pytaniem odpowiadają, dni 
tenże odpowi idź: „a dlaczego nie mają ży­
dzi odpowiadać pytaniem ?*

Tę ostrożność, to  osłanianie Bię wobec 
naB tajemnicą, zalecają żydom jak najgorę­
cej rabini i doprowadsili do tego, ż j  żyd jeat 
dla świata chrześcijańskiego Lfinksem nieod- 
gadnionym, Jest uosobieniem samych tylko 
sprzeczności.

C A

« 4 — i

e

S
O
O

© CG

£
O

CA

e

o
X
( / )

„Canadian Pacific11 
bez końca.

0 sąd na p. Stapińskiego.
P. Antoni Coloana Walewski w liście do 

„Przeglądu* żąda, aby zarzuty p. Lasockiego 
czynione p. Stapińtkiemu, k tóry piastuje 
godność wiceprezesa wieneńBklego Koła pol­
skiego, z o s t a ł y  p r z e z  K o t o  s e j m o w e  
z b a d a n e  i wyrzuciło ono z szeregów na­
szej reprezentacyi parlamentarnej jednego 
jako „ p a n a m i e  tą " , niemożliwego na sta­
nowisku dotąd zajmowanem. lub drugiego, 
jako oszczercę, miotającego tak ciężkie po 
twarze na wiceprezesa naszego Koła w Wie­
dniu i dalej tak  pisze: „Obaw, że za p. Sta- 
plńBkim pójdą i Jego przyjaciele polityczni, 
śmieszne po prostu brać w rachubę. Boć 
jeżeli p. Lasocki zdoła podtrzymać dowoda­
mi swoje straszne oskarżenie przeciw p. Sta- 
pińskiemu i jeżeli mimo tego staną przy p. 
Staplńskim nieliczni jacyś przyjaciele klubo­
wi ludowców, to już to Bamo będzie najle­
pszym dowodem, że cl przyjaciele musieli 
z nim razem robić osobiste interesy na po 
sadach poselskich... na zaufaniu Bwoich wy­
borców. Czy w takim razie może Koło co 
stracić, pozbywając się tych „sympatycznych" 
członków?.- Przeciwnie, pozbywszy się „sprze 
dajnych". ohoć na liczbie straci, o całe nie­
bo zyszoze na powadze i znaczeniu tak 
kraju, jak i w państwie.

„Swoją drogą dziwnem mi się wydaje 
postępowanie p. Stapińskiego, że sam naj­
energiczniej nie dopomina się Bądu powoła­
nych do tego czynników, jeżeli nie tzuje Bię 
winnym czynionycn mu przez br. Lasockie­
go zarzutów... Boć przecież takiego samo­
wolnego pBeudooczyszczenis za pomocą zwo­
ływania wieców swoich popleczników klu­
bowych, uczciwy i poważny polityk na seryo 
brać nie może!... Zakrawa to na żarty i le­
kceważenie opinii z równocsesnem niedoce­
nianiem zajmowanego stanowiska".

Z nasze] strony dodajemy, że p. SŁapiń­
ski nie tylko nie myśli o poddaniu swej 
sprawy Kotu polskiemu do osądzenia, ale 
przeciwnie czyni r o z p a c z l i w e  w y B i ł k i ,  
by Jego stosunek do „Can. Pac.*4 nie był o- 
mawianym w Kole polsklem. Wiemy n. p. 
że p. Stapiński ż ą d a ł od ministra Długosza, 
by ten nie dopuścił w Kole do takiej dy- 
skuByi. P. Długosz Błusznle odrzekł, że nie 
leży w Jego mocy przeszkodz.ć np. h r Skarb­
kowi podnieść sprawę p. Stapidskiego i 
„Can. Pac." w Kole polakiem. P. Stapiórki 
dypkutyi tej się obawia, ponieważ wyjdą 
przy niej na Jaw niebywałe nadużycia agen­
tów „Can. Pac." i napiętnowane zostaną 
wszystkie Bprawki p. Stapińskiego, jak jego 
udział w sprawie Popperów, „Cau. Pac." itd.

„Naprzód" na usługach „Can. Pacific".
„Naprzód" milczał dotychczas wstydliwie

0 „Canadian Pacific", obecnie jednak otrzy­
mawszy widocznie odpowiednią zachętę, wy­
stąpił już otwarcie z reklamą dla tego bo­
gatego towarzystwa i dla jego galicyjskiego 
zastępcy p. Gargasa, którego nawet zamia­
nował mężem zaufania Wydziału krajowego
1 Koła polskiego. Wiedzieliśmy dotychczas, że 
P- Gargas był mężem zaufania Mojsia Kanar­
ka, który go zrobił nawet prezesem Bwoje- 
go „dobroczynnego" towarzystwa opieki nad 
emigrantami „Patria". Jakiego to rodzaju

była „dobroczynna działalność" tego towa­
rzystwa, świadczy najlepiej okólnik Namie­
stnictwa, przestrzegający przed jego „w bar­
dzo wysokim Btopniu niesumienną agitacyą, 
nie cofającą się p^sed żadnym środkiem, by 
tylko dopiąć BwegD celu i napełnić swe kie­
szenie obfitym zyskiem, nie bacząc zupełnie 
na szkodę wyrządzoną częstokroć jedno­
stkom, ani też na szkodę wyrządzoną pań- 
bŁwu i srajowi". W spadku po Kanarku zo­
stał p. Gargas mężem ścisłego zaufania p. 
Stapińskiego w jego stosunku do „Canadian 
Pacific". Być mężem zaufania Kanarka i Sta­
pińskiego, „Pstryi* i „Canadian Pacific" jest 
wprawdzie wiele, ale nie wystarcza to Je­
szcze, by się mianować mężem zaufania Wy­
działu krajowego i Koła polskiego.

Dochodzenia karne z powodu „Pacifiku".
Ze Lwowa donoszą:
Akcya dochodzeń karnych w sprawie 

„Canadian Pacific* przybiera corai większe 
rozmiary. Wedle nadeBzłych tu relacyj, Bądy 
galicyjskie prowadzą dochodzenia między in­
nymi także przeciw wielu nauczycielom lu­
dowym z pod znaku Stapińskiego za nakła­
nianie młodzieży p o p i s o w e j  do e m i g r a -  
cyl .

Kandydatura Dra RutODshiego.
Usunąwszy na bek wz^iędy partyjne, 

kandydaturę p. Kurowskiego należy zalecić ja ­
ko jedyną kandydaturę narodową w trzech 
miastach podkrakowskich.

Zasługi osiwiałego w służbie publicznej 
pioniera odrodzenia ekonomicznego kraju, 
wybijają się na pierwszy plan dając mu u- 
poważnienie do sięgania po mandat na wet z 
dala od terenu, na którym działał.

Od chwili, kiedy wystąpił na arenę życia 
publioznego p. Ruiow jki, zmieniły się do oie- 
poznania warunki, w których działał Opie­
rał się on i opiera na współudziale żydów, 
pobudzeniu ospałego u nas nerwu przedsię­
biorczości, lecz dzi&łał i działa zawsse w do­
brej wierze, nie brukając rąk w mętach po­
lityki osobistych interesów, w których u- 
grzęzta młodsza jego brać z pod znaku t. z. 
Polskiej demokrscyi.

Następstwem dawnych błędów Btarej de­
m okracji pogłębienia przez młodą, stało Bię 
opanowanie n&Bzego handlu i przemysłu 
przez żydów i obcy kapitał, a dawna prasa 
nad rozwojem przemysłu krajowego przy­
niosła nawet poważne Bzkody, bo stworzyła 
prerogatywą dla opanowania Zagłębia przez 
Prusaków, którzy według dawnych idei u- 
priemysłowlenia kraju uchodzić by mogli 
również za „pionierów przemysłu krajowe­
go*.

Mamy jednak nadzieję, że inteligencya 
pOBła Rutowskiego pokona konserwatyzm 
Jego idei gospodarczych, a szkodliwe prze­
jawy, które wyłaniają Bię z każdego kąta 
naszego życia gospodarczego, nakłonią go do 
zmiany programu w podjętej przez kraj pra­
cy nad rozwojem gospodarczym.

Nie mamy Jednak w parlamencie znawcy 
naszych stosunków ekonomicznych, któiyby 
od szeregu lat, jak poseł Rutowskt, stąpał 
drogą organicznej praoy, który re Bspalt da­
wnej „Nowej Reformy" w ozaBie jej rozkwi­
tu  wykazywał wędy i wskazywał drogi, któ-
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Przebudzenie.
(Praw a przedruku I przekładu zastrzeżone).

— Co pąn naczelnik każe podać?
Rewirowy w czapce usiadł ciężko na

krześle, odetchnął z ulgą i spytał towa­
rzysza :

— Aleksandrze Michajłowiczu, a czego 
się n ap ijem y? ... Może wam kawy? cza- 
ju? — zaśmiał się.

— Iii, co tam  z ich kaw ą żydowską!... 
Czarne p o m y j e  i tyle. Dajcie nam oczysz­
czonej, no! butelkę!

— Zapieczętowaną, uzupełniał na­
czelnik, — bo wy, zydzi> wszystko fałszu­
jecie.

Zaraz, panie naczelniku, a może coś 
na p rz e k ą sk i — i do chłopca, stojącego 
w pobliżu: _  Moisie' Butelka w ina ru ­
skiego! Za szkłem w szafie! G eszw ind!... 
Panie naczelniku ’ może śledzia, mam do­
skonałe moja żona sama marynowała.

— Śledź! rzekł rew irow y, — ó w cze ­
śnie na śledzia, dobry p rzed wieczerzą.

— Słuchaj, gospodarzu — rzekł towa­
rzysz rewirowego, — a uł c êj^e jest ogó­
rek?

— Co nie m a być? Doskonały, kwaszo­
ny, wyborny!

— Dawaj ogórka, — zdecydował na­
czelnik.

Goście obecni w pokoju, przed wejściem 
naczelnika, rozm awiali tylko żargonem, o- 
becnie, przy władzy, m ów ili tylko rosyj­
skim językiem.

Rewirowy, po wypiciu dw óch kieliszków 
i zjedzeniu kilku plasterków ogórka, wyjął 
z kieszeni papierośnicę, lecz zanim otwo­
rzył ją, już usłużny gospodarz podbiegł 
z papierosam i i podał:

— Panie naczelniku, pan mój gość, a u 
mnie wolno palić tylko moje papierosy,— 
uśmiechnął się służalczo.

— Co u ciebie wolno, a co nie wolno, 
to ja  wiem, — rzekł z godnością rew irow y, 
i oglądając papierosa, dodał: — pew no li­
che....

— Sam najpierwszy sort, niech pan na­
czelnik spróbuje, — podaw ał ogień.

— Nus, zobaczymy, — zapalił papiero­
sa, — tak i niezłe.... A u ciebie grają w kar­
ty? — spojrzał po stolikach w pokoju.

— Co pan naczelnik m ów i? Jak to może 
być? Jabym takiego wyrzucił na pysk przez 
okno! U mnie, niech Bóg broni, karty! Żą­
dne karty!...

— Idż już, my pogadamy o tern pó- 
żniej, — nalewał kieliszki, i trącając się 
z towarzyszem: — wasze zdrow ie

Wypili, a gość rew irow ego, ocierając u- 
sta ręką, rzekł z uśmiechem:
„ -  Nus> Piotfzf  Iwanowiczu, w waszym

ą ku spokojnie j posłusznie. Człowie­

kowi aż miło, że gdzie stąpi z wami, wszę­
dzie nasz język.

Rewirowy zrobił wzgardliwą minę i p°" 
wiedział lekceważąco:

— Ta publiczność żydowska m o ż e  tylko 
obrzydzić język r u s k ie m u  człowiekowi, tak 
charkoce, przekręca.

— Ale zawsze mówią, — uzupełnił gość.
— Ot, p r a w d ę  wam powiem, m ów ią po 

n iszemu, bo za nam i siła, a nie daj Boże, 
żeby jej zabrakło, anibyi słowa posłyszał 
po naszemu, taki to już n a r^ l.

— Nu, w iadom o, żydowski!
Lewite, poleciwszy jeszcze raz spraw ę 

swoją Reinhercowi, zabierał się do wyjścia, 
ażeby znaleźć przedsiębiorcę budowy swej 
kamienicy i przynaglić |o  do pośpiechu.

Za nim wyszli inni, a Fodliszewera dr< ga 
w ypadła razem  z Reinhercem. Rozmawiali 
o różnych sprawach, trochę o interesach, 
trochę o ludziach, i w *ej Pogawędce spy­
tał Poliszewer:

— Czy kantor tego goja, to dobry in­
teres?

— Dlaczego m ą być zły, kiedy on istnieje 
już dwadzieścia lat?

— Ile on daje rocznie?
— Jak ja mogę wiedzieć? To zależy od 

interesów. Jest ich dosyć, to jest dosyć do­
chodu. Czy to można obliczyć?

— Nu, zawsze można, a w y tam  dawno?
— Już trzeci rok, i myślicie, że ja tego 

żałuję? — zaśmiał się.
— Ja to wiem, przy kantorze zawsze 

można prowadzić i swój interes... a nasi 
zarabiają?

— Ja robię, co mogę, i nasi nie mają 
żadnej krzywdy. Czy ja obcy? Czy ja nie 
swój?

— A kto m ów i inaczej? Ja to wiem, ja 
widziałem to dzisiaj... a jakie interesa głó­
wnie są w kantorze?

— Czego nie m a? — spytajcie, — za­
śmiał się; — są majątki, domy, folwarki, 
zboże, cegły, różne towary, sumy na hipo­
teki.... Lelicki chw alił się, że m iał dawniej 
po piętnaście, po dwadzieścia tysięcy do­
chodu. Czy to jest źle na kantor?

— Co m a być żle? — m ów ił zamyślony 
PuJIiszewer, — nu, on musi mieć zaufanie 
u ludzi, znajomości... i dużo?

— Co nie m a mieć? Jemu wierzą.
— A dlaczego on ma teraz mniejsze do­

chody?
— Ja nie wiem, — uśm iechnął się Rein- 

herc, — może dla tego, że naszych tylu przy­
jechało z Rosyi. Czy ja w iem ?

Zbliżyli się do rozstajnego miejsca, a 
Podliszewer, podając rękę Reinhercowi, 
rzekł tonem przyjacielskim:

— Jankiel Reinherc, ja tobie m ów ię do 
widzenia!... Ja potrzebuję się namyśleć, ja 
się obrachuję... a może my zrobim y jeden 
interes.

— Dlaczego nie? Jak on będzie dobry, 
to m y go zrobimy.

VII.
Kamienica, w  której Liński wynajął 

sklep przy ulicy W spólnej, była w asno- 
ścią em eryta z kolei terespolskiej, Bałuta,

człowieka oszczędnego, dbałego o każdy 
grosz.

Sklep niewynajęty stał już drugi mie­
siąc, ku wielkiem u zm artw ieniu właściciela, 
Nie można powiedzieć, ażeby nie było chę­
tnych do wynajęcia. Pierw szy zgłosił się 
Liberman, kupiec tow arów  m odnych i łok­
ciowych z M uranowa, i daw ał za sklep fron­
towy, z oknem wystawowem , z izbą za skle­
pem jako magazynem, z kom órką obszerną 
w podw órzu i piwnicą pod sklepem, tysiąc 
rubli rocznie, gdy dotychczas te ubikacye 
przynosiły tysiąc sto. a gospodarz ze wzglę­
du na ciężkie czasy, podniósł jeszcze o sto.

Trafiali się i inni kupcy żydzi, galante­
ryjni, krawieccy, zegarmistrze, blaszanych 
kuchennych i innych naczyń, ale żaden 
z nich nie daw ał nawet tysiąca rubli.

L ib e r m a n  zjawiał się od czasu do czasu 
u gospodarza i kusił go ceną tysiąca rubli, 
zm ówili się bowiem  żydzi kupcy, ażeby nie 
dawać więcej za ten sklep. Już, już skła­
niał się do ustępstwa gospodarz, jednak 
w ostatniej chwili zawziętość postawienia 
na swej cenie, brała górę i odmawiał. L i ­
berm an kłaniał się nizko i mówił łagodnie:

— Ja mogę zaczekać, aż pan dobrodziej 
będzie potrzebował lokatora. Poco taki 
sklep ma być pusty? Ja tu znów przyjdę, — 
głaskał nierów ną brodę.

— Przychodź pan, albo nie przychodź, 
ja  inaczej sklepu nie oddam

— Kłaniam się pokornie, a jeśli pan do­
brodziej będzie potrzebował się rozmyśleć... 
to tu mój adres, — położył na stoliku d ru ­
kow aną kartkę. _____________ (L. d. n.)
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remi kroczyć ma kraj do odrodzenia gospo­
darczego.

Aczkolwiek poseł Rutowski należy do 
stronnictwa, które ostro zwalczamy, to je­
dnakowoż z powodu tego, że kandydatura 
ta Jest jedyuą narodową i że poseł Rutow­
ski do Koła polskiego wstąpi) popieramy je 
go kandydaturę.

Anglia religijna.
Od bilu emancypacyjnego z roku 1829, 

przyznającego katolikom swobodę wyznawa­
nia swe] religii, a bardziej jeszcce od przy­
wrócenia hierarchii katolickiej przez P lusi 
IX w 1850 roku, katolicyzm rozwija s’ę s ta ­
ło w Anglii ; liczba jego wyznawców wynosi 
dzisiaj 2 300,000. Większość składa się z e 
migrantów ir nodzk ch, ale od rozpoczęcia 
8<ę wielkiego ruchu oxfordzKiego, co datuje 
się od roku 1833, a kieruje do wiary i p rak ­
tyk  o |có^ religijna i oświecone "m /sły. od 
głośnych nawróceń Neumana, Manninga i 
tylu innych, znaczną część Kościoła katolic­
kiego w Anglii stanowią „nawróceni".

Pomimo, i ,  Anglia liczy dzisiaj kilkaset 
większych sekt re^gijcycb, wyznania p^ota- 
stanokie tworzą trzy główne grapy: nie- 
konformiści, do których zaliczają się meto 
dyści, baptyści, weslejanib, trynitaryanie I t. 
d., właściwi anglikanie i wyzezy Kościół. — 
Nle-kocformiści, najwfękst fanatycy. Jedyne 
ich źródło wiary Biblia, _.;có;ą zuają na pa­
mięć wiersz po w ierszu! Każdy wierny m o­
że dowolnie tłumaczyć i rozumieć Biblię, nie 
snają biukupów, kapłanów, Sakramentów, ce- 
remonij. Kościół katolicki nie notuje nawró- 
conycn z liczby nie konformistów.

Rzadko też rekrutują się oni z właści­
wego kościoła anglikańskiego. Wyznanie to 
wielce odpowiada egoistycznej naturze An­
glika : wiary w dogmaty, praktykowania 
cnót, poświęceń nie rozumie; anglikdnizm 
jest wygodną religią. Anglikanie jednak do 
idei chrześcijańskie] silnie są przywiązani; 
wielu z nich, nie znajdując zaspokojenia 
swych potrzeb ducnowycb u siebie, przecho­
dzi do wyższego Kościoła.

1 właśnie ten wyższy Kośoiół dostarcza 
nawrócorych katolicyzmowi. Cudzoziemiec, 
nie znający bliżej stosunków relig<jny'h w 
kraju, wchodząc do jednego z trze en tysięcy 
kościołów w Lcadynie, często nie wie, gdzie 
alę znajduje, w katolickiej czy anglikańskiej 
świątyni.

Widzi ołtarz z krzyżom, często taberna- 
culum z płonącemi przed niem lampami, ob­
razy Matki Bożej 1 świętych, na ścianach 
stacye Drogi Krzyżowej, a nawet konfesjo­
nały. Śpiewy kościelae są liturgiczne, treść 
kazań katoFcka. A jednak daleki od katoli- 
cytmo, gdyż nie uznaje powagi Papieża. — 
Większość duchownycb tego Kościoła zatriy- 
muje się na pół dregi, ale w elu z nich co-, 
ras to zrywa ostatnie przeszkody i do Koś­
cioła Katolickiego przechodź, czasami t ca­
łą paraf ą lub zgromadzeniem, jak się to 
zdarzyło przed kilkunastu tygodniami z an­
glikańskimi Benedyktynami z Caldey. Na­
wrócenia jeduak rzadko odbywaję się gru 
parni Zdawało się przód kilkunastu laty, że 
lord Halifax szef ruchu cxtordzklego w wyż­
szym Kościele, skieruje go do Rzymu. Ale 
po decyzyi Leona XIII przeciw ważności 
święceń w Kościele anglik* ńakim, wyższy 
Kościół zadowolaił się tylko przyjęciem li­
turgii katolickiej.

Turyści, zwiedzający bazyhkę św. Pawia 
w Londynie, w lewej nawie czytają: „Si rno- 
numentum rtąuiris, inspice". Istotnie, świą­
tynia ta, to arcydzieło Christofa Wrena 
(1675); wspaniała w swych proporcjach, 
skończona w szczegółach, olbrzymia. Bazylika 
św. Pawła ma być kopią rzj makie] bazyliki 
św. Piotra. Niesłychana jednak różnica nie- 
tylko zewnętrzna lecz duchowa, wewnętrz­
na istnieje pomiędzy dwiema, św‘ątyniami.

Anglikanie odrzucają autorytet Piotra, 
duchową władzę Jego następców; cal/ kult

zachowują dia Pawła; w ich oczach apostoł 
narodów jest prawie twórcą chrześbijaństwa; 
literatura angielska, poświęcona egzegezie 
listów św Pawta, składa się z tysięcy 'to­
mów ; w* pismach niektórych ogzegetów na­
wet postać Boskiego nauczyciela blednie wo­
bec osoby św. Pawła.

W życiu katolików angielskich uderza i 
pociąga wiara żywa, gorąca, wiara pierw- 
Bzych wieków Kościoła; takiej nie widzi się 
w zacnym kraju katolickim. Londyn liczy 
przeszło 300.000 katolików i 50 kościołów. 
Nietjlko w dni biedzieine kościoły są zat^ł 
nione na wszystkich nabożeństwach; i w dni 
powszednie całe zastępy wiernych słuchaj a 
w skupieniu Mszy św. i przystępują do Sw. 
Sakramentów. A jeżeli cnodzi o sprawy re­
ligii katolickiej, j* ki zapał, jedność, oddanie 
się łączy wszystkich Jej wyznawców, bez 
względu Ina stanowisko społeczne. Jeana 
wielka rodzina.

Katolickim też Kościołem w Anglii kie­
rują ludzie niepospolitej miary; dzisiaj re­
prezentuje go kardynał Bourne, godny na­
stępca Wisemsna, Manniogs, \aughana. Ka­
tolicy mają dl« swego pasterza miłość i u- 
wielbienie, wszyscy Anglicy, bez różnicy wy­
znań, stanów i stronnictw, głęboki szacunek 
i cześć. Z głęboką wiedzą i prostotą ewan­
geliczną lą zy rzadkie przymioty administra­
tora. Dwaj poprzedaicy pozostriili mu dar 
wspaniały, ale nakładający wielkie obowiąz­
ki — nieskończoną i obdłużnną katedrę. W 
kilka la t długi zostały spłacone. Wepanłąto 
sośeiół w bizantyjskim stylu, najpiękniejsza 
po bazylice św. Pawła świątynia .Londynu, 
wzbogaca się z dniem knżdym w przepiękne 
mozaiki i rzadkie marmury.

Obok obowiązków pasterskich — to oby­
watel kraju, spieszący z radami, wskazów­
kami w politycznych i w społecznych spra 
wacn, gorąco kocha swą ziemię i chce jej 
jaknejlep!ej służyć. Niedawno ogłosił w „Ni 
neteentli Gentury", jednym z najbardziej roz- 
powszaihuionych czasopism Anglii, artykuł 
p. t. „Jak Aagiia może się przygotować do 
obrony przeciw ewentualnemu atakowi nie 
przyjaciela". Przed czterema laty wydał ma­
nifest, jaki podpisali członkowie wszystkich 
stronnictw politycznych, domagający się re­
formy wyborczo] 1 przedstawicielstwa pro 
pwrcyonalnego, „reforma wjnorcza winna u- 
czynić z izby posłów wierny, godny zaufa­
nia i stały wyraz woli narodowej". Kardynał 
Bourne przewodniczy zawsze narodowym 
kongresom katol ckim, czy zjazdom katollc- 
aich trade unioniów. Dzięki jego energii po­
wstają coraz to nowe kościoły w odlegle] 
szych dzielnicach bondynu, a proy nich zaw­
sze szkoły katolickie.

Do najdzielniejszych współpracowników 
kardynała należy znakomity mówca i znany 
powieściopisarz angielski, prałat Robert Ben­
son. Syn anglikańskiego arcybiskupa z Can 
torb ary i prymasa Anglii; po ukoś cieniu 
swych studyów na uniwersytecie w Cam 
brldge przyjął katolicyzm i został księdzem. 
Dalej X. Croke-Robinsoni, pierwszy kazno 
dzieją w Londynie, również nawrócony, oj 
ciec Vaughan i inni.

Tych, co zwiedzają Anglię i Londyn, u 
derzi niespotykana gdzieindziej propaganda 
religijna ca ulicach i p lsca tt publicznych 
Codziennie popołudniu w Hyde-Pnrku widzi 
Bię crłe szeregi małych trybun i wzniesień, 
sVal przedstawiciel jakiegoś wyznania wyli­
cza otaczającym go wszystkie zalety swej 
religii. W dni niedzielne, kiedy zamiera rucn 
uliczny, prop.g&torowie uczą nietylko w 
dzielnicach robotniczych, ale na rogach pier­
wszorzędnych ulic miasta; obok wzniesienia 
stoi mała fisharmonia i otaczający, między 
jedną a drugą nauką, śpiewają peahny. — 
Z tego środka propagandy korzystają i k a ­
tolicy.

By przypominać wiarę ojców mieszkań­
com oddalonych miejscowości Anglii i Szko­
cji, zorganizowano t. z w. „Motor-Chapel"— 
kaplicę automobil. W aut* mob.lu tym dwaj, 
trzej misjonarze udają się do jakiegoś od

dalnnego miasteczka, zostiją tam kilka dni, 
odprawiają Mszę św , mówią kazania na uli­
cach ku wielkiemu zdziwieniu mieczkańców. 
Zdarza się, ż® nie są mile przyjęci, to ich 
nie zraża. Grupy katolików tworzą się wszę­
dzie.

Najnowszy środek propsgaudy stanowi 
t. zw. „Lektyka kardynała" — wótek rę 
czny, ciągniony prnez członków „Towarzy­
stwa lektur} katolickiej", E Caxą masą wy­
dawnictw w ceni® 8 groszy. Wózek co raz 
się zatrzymuje, propagatorzy proponują ku­
pno broszur, tworzy się kółko ciekawych 
1 naitępuje mzła konferencja apologetyczaa.

Wszystko to odpowiada oczywiście cha­
rakterowi i ustrojowi życia angielskiego. — 
Zabawne jo3t w okreslo jakichś wyborów 
naprzykład, kiedy się widzi przy wyjściu z 
kościoła przywiązaną na sznuize grubą ksią­
żkę, a w niej całkowitą ligtę wyborców da­
nego okręgu, obok dudnię*, w którym td  
notowano wszjotkie ostatnie zmiany.

Pomimo różnic wyznaniowych idea reli­
gijna niezmiernie silnie jest zakorzeniona w 
narodzie angielskim. Nic tsż dziwnego, ze 
kardynał Bourne i katolicy angielscy wypo­
wiadają głębokie P^akonanle, iż przyjdzie 
czas, kiedy AogH» wróci do wiary ojców.

X  Jan Szmigielski.

Księża - Powstańcy 
w r. 1863.

Z pośród Innych k planów, którzy w po­
wstaniu styczniowem^brali udział, wymienić 
należy jeszcze kilku Wybitniejszych.

X. D a j l id  za zarnęoanie loda polskiego 
do powstania i udzielanie im błogosławień­
stwa został zastrzelony w Suwałkach 13 
kwietnia 1861.

X D m o s i ń s M e g o  powiesili w Piotr­
kowie 4 listopada 1863 r.

X. A d a m  F a l k n o w s k l  proboszcz 1.60 
liczący, za odczytanie manifestu rządu naio 
d owego z ambony zoBtsł naprzód pikami 
kozackimi skłuty a potem zastrzelony w Li­
dze 22 czerwca 1863 r.

X. T a r n o w s k i  p»dl pod Starontą dnia 
22 maja 1863 r. ugodzony kulą moskiewską 
w cnwili, gdy błogosławił polskie sztandary

Pomiędzy kapłanami patryotam! szczegól­
nie odznaczyli się OO. M a r y  a nie .  NLzmor- 
dow tnie pracując w Królestwie i na Litwie 
nad podniesieniom oświaty w ludne ich pieczy 
powierzonym, już w szkołach, Jakie przy ka­
żdym klasztorze Maryańskim istniały, szcze 
pili w dziatwę miłósć Ojczyzny. Nic więc 
dsiwnego, że tak w roku 1831 jak w r. 1863 
Maryanie csłe oddziały chłopskie ulormow&ii 
i w bój wyułali. O trr.skliwoś ;i zakor.u 00 . 
Maryanów względem powstańców wiele pi­
sać można. W Siedleckietn, Warszawskiem, 
Kowien sKiem i Wileńskiem, gdzie Maryanie 
gęsto mieli swe klasztory, ze łtaml opowia­
dają d z i ś  j e s z c z e  ludzie o ioh błogej 
działalności. Podpisaay wiele r  tym wzglę 
dzie materyałów historycznych zdobył. Z po 
między wielu imion 00. Maryanów zasłużo­
nych dlaidei odrodzena Ojczyzny, przynajmniej 
kilka cenniejszych wspomnieć się g idzi.

I ta k : 0. A n t o n i M a j e w s k i ,  M a r y  a- 
n i n  zarąbany pod Grochowiskami w marcu 
1863 r. w chwili, kiedy spowiadał rannych 
powstańców na pi lu bitwy.

O. S t a n i s ł a w  N o s i ń s k i ,  M a r y a  
n i n, g jy  nabożeństwo za poległych powstań­
ców odprawiał, wywleczony z koś ioła w 
Spalwiszkach, bagnetami skłuty, do odstęp­
stwa od Wiary św namawiany, napróżno, 
za co wyrwali mu MoBkale język a gwoździa 
za paznokcie wbijali, wreszcie posiekali ciało 
na sztuki i tak w lesie zakopali, aby ten 
Wielki Maryanin Mjezennik pogrzebu nie 
miał.

O. J e r z y  K o l e s i ń s k i ,  M a r y a n i n  
za to, że opatrywał rany w Skurcu przywie­
zionym powstańcom z pod Sokołowa, wzięty 
na Sybir, tam głodem meżony lat 27, wresz-

lk .  M l.

eie uwolniouy, muBiał uchodzić za granicę i 
umarł w roku 1912 Jako Misjonarz, sławny 
> śwfątoDliwości życia 1 prac apostolskich 
oraz z przywiązania do Ojczyzny i swego 
Zakonu Meryań. kiego, któremu niemałej 
przyczynił sławy w Polsce i za granicą.

O. K r z y s z t o f  S z w a r n l c k i ,  M a r y a ­
n i n  zmarły na wygnaniu w Irkutku, gazie 
piękny dla tauitejszycn Poiakow wvgt>ańców 
zbudował koscloł; był on dla „Kolonii*^ tam­
tejszej Aniołom pocieszycielem, b ały łrabit 
tego Maiyanina był czczony nawet praez sa­
mych popów prawosławnych dla rzadkie] 
świątobliwości i miłosierdzia, jasim  Bię O. 
Krzysztof odznaczał. Dostał się on na Sybir 
za to, żs z b y t  g o r l i w i e  zachęcał lud do 
nabożeństwa za poległych w boju rodaków, 
do czego Jako M ar/anin osobnym ślubem za- 
ko mym był zobowiązany.

O. W a l e n t y  C z y ż e w s k i ,  M a r y a ­
nin,  za należenie do powstania na Sybir ska­
zany, uciekł do Ameryki, gdz e wkrótce za- 
Błyoął jako Misjonarz i żarliwy Apostoł 
wśród i dyan, a takża miłośnik Ojczyzny.
0  tym wielkim Maryaninle, który zmarł 
w tym roku 1913 dnia 16 lipca, wszyetkie 
pisma polskie tak na kontynencie Jak i za 
oceanem wychodzące i zagraniczne, di nosiły 
szczegóły wproBt rozrzewniające Ile wycier­
pią! tpn aakepaik za wierność swemu powo 
laniu.

0. R o m a n A l e k s a n d e r W i l c z y ń s k i ,  
g e n e r a ł  00.  M a r y a n ó w  za sprzyjanie 
powstańcom pozbawiony przez rząd godności 
generała Zakonu 1 osadzony na Litwie w Mt- 
ryampolu, gdzie też i umarł ze zgryzoty pa­
trząc na ruinę Bwego Zakonu Maryańskiego, 
który tak  dzielnie dla Polski prapował.

O. T o m a s z  W i e r z b i c k i ,  M a r y a n i n  
okrutnie przez Moskali zbity za to, że w Go 
źllnie miał dla powstańców rekolekcye, by 
ich do dobrej przygotować śmierci.

O. M a t e u s z  K o m o r o w s k i ,  M a r y a  
n i n  i prezydent tego Zakonu w Skurcu 
brat słynnego hrabiego Komorowskiego po­
wstańca oraz drugiego M a r y a n i n a  O 
P i o t r a  K o m o r o w s k i e g o ,  który wielkie 
położył zasługi okcło powstania. O. Mateusz, 
Maryanin zorganizował w Skurcu włoiidan
1 służby klasztorną i cddał pod dowództwo 
X. Stanisławowi Brzózce, który potem z nimi 
nudów waleczności dokazywał poć Łukow>m. 
Ojcieo Komorowski tak wielki miał wply w na 
lul, że cokolwiek mu powiedział, tenże chętnie 
spełniał. Maryanin ten Dył słynnym kezno- 
dsie ją  i dlatego często do powstańców je- 
źddł, aby Ich do wytrwałości zagrzewać. Sam 
w bitwie nie uczestniczył, bo kapelanem był 
już inny Maryanin, ale za to dostarczał lu­
dzi i środków powstańcom, za co skazany 
w katorgi umarł zamordowany na S/beryi 
w roku 1870.

Z kazań tego Maryanina widać, że
„Płomień ł mu 8'ę w sercu zapal apostolski, 
„Podsycan jednem tchnieniem: wiecznąlchwałą

[Polski".
Wyliczyłem tu dość imioń ks'ęży polski*h, 

ale czy wszystkie? Bszwątpienla nie! Było 
ich daleko więcej, bo wiemy, że i Augustya- 
n e  i Trynitarv.«s i Bonifratrzy i p o l s c y  
R o c b i c l  i P jarzy i Franciszkan e brali u- 
d iia ł, w  pow  itan iu . N ie ta  .g l n»y w i.if-
im on tych przyt czać, więc uirólnie hołd im 
złożyć pragniemy, bo i f arna krew tych bo 
haterów wdnośii, co dali z i Ojczyznę życie 
oa polu walk, co zg n ę l , lub zmarnieli w 
mroźuym SybirzB, co męczeńską śmiercią 
odpokutować musieli najszlachetniejszy po 
ryw bohaterstwa zasługują na to, krew ich 
Btała Bię cementem spajającym naród z K-> 
śclrlem kat ilicklm. Ci kBięża dali dowód, że 
polski kapłan pferwBzy Btaje do Bzeregu, 
gdzie o Ojczyznę chodzi. Vfyi&ll oni k ew w 
obronie odwiecznego praw i przyrodzonego, 
prawa do życia i wolności, w obronie wiel­
kiej idei, a moc krwi jest tern potężniejszą, 
gdy spłynie bez winy, a cóż dop'ero gdy i 
za w iarę? N e wątpliwie tu kapłsni polBcy po 
nicśli gł wy swoje na stracenie w tem  prze­
konaniu, że giną i za Wlaręl Spełniali oni

przeważnie funkcje duchowne i umierali w 
chwili czynności kapłańskich — Bą więc pra­
wdziwymi męczennikami.

NaleźałoDy w pięćdziesiątą ich
śmierć? wyd’.ć polskie Mfiriyrologium i od­
czytywać ludowi, aby zapamiętał te  czcigodne 
imiona, aby go ons pobudzały i do pairyo- 
tyzmu i do modłów za poległych. Dawniej, 
przed powstaniem 186H r. mieliśmy Z a k o n
0.0. M a r y a n ó w ,  który profeasa" za­
nosił do Boga modły sa pujtgijoh w boju 
rodaków, nie tylko w rocznicę ich zgonu, 
ale c o d z i e n n i e .  Dsi.s w 50 rocznicę po­
w staną  widzimy, że Zakon ten zdruzgotany 
został kasatą w roku 1804 za  to , że był 
polskim Zakonem i za to, że modły do B^ga 
zanosił za poległych Ojców naszych *a ro ­
dziny nasze, bo któraż fodzins polska nie 
dała Ojczyźaia daniny krwi?...

Dziś Już tylko paru żyje Maryanów na 
Litwie, uciskani oni tam Bą bardzo, ale prze­
cie zanoszą modły a-a poległych. Czyby n'e 
warto podać im pomocną dłoń i do Galicy! 
sprowadzić, aby tu odmłodzeni noweml siła* 
u»l do u. ze służyli Polsce, jak  o i&lś, gd /  12 
klasztorów mieli? T&kr-.i-unchoya byłaby naj- 
p ękniojszym pomnikiem dia poległych roda­
ków, bo zapewniłaby modty ustawiczne za 
nich, a zaiste należy się to bohaterskim po­
wstańcom mi n»s {mtomnyclh Może znajdzie 
się Jaki wspaniałomyślny fundator, co Marya- 
nom ułatwi wydostać g‘ę z pod’wrogich rzą. 
dów moskiewskich, aby swobodnie nauczali 
ubogą młodzież polską w swych szkołach, 
i za nsili modły za poległych rodaków w o- 
troaie  Polski. Zaist® goday to byłby pdmnik 
dla Bohaterów s roku 1833.

Jose/ Stanisław Pietrzak.

Polityka a interes.
Na szpaltack dzienników ciągle spotyka­

liśmy nazwy m iast: K a w a ł a ,  X a n t i ,  d r a ­
ma  i S e r r e s w  ostatnich czasach, oraz czy­
taliśmy o usilnych zabiegach, s ió re  czyniły 
równocześnie: Grecya, Bułgarya i Turcy* 
w tym celu, aby pomieuione miejscowości 
zostały im przyznane. Cół było tedy pcwo- 
dem tak gorliwego ubi.>aala alę o posiada­
nie tych miejscowości?., Odpowiedź na po­
wyższe pytanie d»je nam korespondent ca­
rogrodzki Jednego z pism niemieckich, który 
pis*e co nactępuje:

Grekom 1 Bułgar, m chodziło nietyle o 
posiadanie samego miasta K i w a l i  — ile o 
zawładnięcie kawał mi kraju za niem poło­
żonym, gdzie jest uprawiany słynny t y t o ń  
m a c e d o ń s k i .  Wedle brzmienia posoju bu­
kareszteńskiego — którego zresztą Turoy 
jak się zdąje, nie zechcą uznać za obowią­
zujący ich w tym wypadku — ów kawał 
sraju  podzielony został na dwie części. Za­
chodnia jego połać z miastami: K a v a l a ,  
S e r r e s  f  D r a m a  przypadła Grekom, 
wschodnia zaś z miastami; A j n t i  i f lu-  
m tli d ż i n  a — Bałgasóm, którzy jeżeli s'ę 
utrzymają przy posladan’» tej części T r ą ­
cy i, będą wywozić z niej tytoń przez port 
La g o s .  Przbz to Kawału musi stracić wiele 
na swem znaczeniu, jako miasto portowe.

PJMaoiiczinAfcb >  ję te  w  tam tych  fittunat h
pud uprawę tytoniu, leżą ńa skłonach gól 
R h o d o p e  aż po brzegi morza Egejskiego. 
Plantacye tytoniowe znajduje się jednak tyl­
ko na gruntach chudych, tłusty bowiem 
grunt w żyznych dolinach rzek wcale a.ę 
pod uprawę tytoniu nie nadaje. Na wzgó- 
x z ich każdy najmniejszy kawałeczek ziemi 
zostaje pod tytoń zużytkowany, a nawet 
znosi się ją na skały dia założenia plantsoyj. 
Ponieważ tytoń ma szczególną predylekcyę 
do tych pól położonych na skałach, urw i­
skach, ścianach wąwozów 1 t  p. — przeto 
gruaty takie bez porównania są droższe, 
niż grunty, lezące w żyznych dolinacn.

Naj lep1 r  j tytoń, tzw. m a c e d o ń s k i ,  
pochodni z okolic X a n t ł ,  gdzie hodowany 
Jest w 200 małych wioskach na przestrzeni 
zaledwie 5 000 ha, które dają około 3 milio-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

Bob wykonał skwapliwie ten rozkaz 
i wkrótce słychać było tylko ciężkie jego 
kroki oddalające się w kierunku rzeki. Pan­
na Potterson została sama z Lizą.

— Moja có rk o !— mówiła do niej — ileż 
to razy Już doradzałam cl, abyś porzuciła to 
życie, Jakie pędzisz i zaczęła mac.

— To prawda misz, radziłaś mi to pani 
nieraz.

— Ale ty  nie usłuchałaś, słowa moje 
obiły się o twój upór, zupełnie jakbym mó- 
zgjta do kominów tych parowców, które 
przesuwają się codziennie po Tamizie.

— Nie, panno PottersoD, to nie to samo, 
bo kominy parowców, nie miałybr dla pani 
żadnej wdzięczności, podczas gdy ja bardzo, 
ale to bardzo Jestem pani wdzięczna.

— Wstyd mi doerawdy, że się tobą ”.aj- 
rnuję, ale w tubie coś jest, może to, żem saz 
taką ładną twarzyczkę, nie wiem zresztą sa­
me, dlaczego tak  lgnę do cioble. O ezemuz 
nie jesteś brzydką.

Liza me miała na tu nic do odpowie­
dzenia.

— Słowem niema o czem mówić — mu 
szę cię brać tasą, jaką jesteś i dlatego mówię 
cł i puwtarzam raz jeszcze, daj spokój tym 
wszystkim hi&toryom na Tamizie i odejdź 
w świat a znajdziesz łatwo pracę, jak inne 
dziewczęta, ja < im a doiiomogę ci najchętniej.

— Nłe miss. nie zrobię tego.

— Nie zrobisz? a czy wie»z, jak nisko 
upadł juz twój ojciec i esego się dopuszcza?

— Czego rię dopuszcza ? — powtórzyła. 
Liza spuszczając powieki. Przyszłj ]eJ ua 
myśl kieszenie odwrócone topielców i te 
pensy i szyilingi, które zabierał z nich boz 
skrupułu Jes&e Htxurm.

— Czy wiesz o co posądzonym jest twój 
ojciec?

— Niech mi pani powie o co go o jka- 
rżają.

— To nie tak  łatwo, moja mała. Mówią, 
słowem opowiadają, że pomaga on do śoaier- 
ci tych, których następnie wyławia z rzeki.

(J łyszawBzy te słowa, k tóre były, mogłv 
by na ta  { rzysiądz, niesłusznem oskarżeniem, 
L*z“ podniosła głowę, jakby jej ciężar spadł 
z piersi i mówiła prawie z uśmiechem.

— Ludzie, któray to utrzymują, nie znają 
mego ojca.

— Owszem zn»ją go bardzo dobrze.
— Panno Pctters.m l — zawołała Liza, 

oświecona nagłą myślą — to z pewnością 
Riderhood nagadał pani coś na mego ojca.

— A gdyby-
— Oa był wpierw wspólnikiem ojca a po­

tem poróżnili sie, mój ojciec nie chciał z nim 
pracować, dhtego się mści. To było przecie 
w mojej obecności. Niech mnie pani wysłu­
cha panno Potterson, a tylko proszę nie po­
wtarzać nikomu tego, co paui powiem. Otóż 
*  dniu, w którym  ojciec mój znalazł i  włoki 
młudego Johna Harmon, Riderhood wypłynął 
nagle ze s r ą  łódką z pod mostu i przyłą­
czył się do nas. Wtedy to pokłócili się osta­
tecznie z moim ojcem. Później, gdy okazało 
się, że ten nieszczęśliwy był zamordowany, 
wprzód nim go wrzucono do rzeki, przyszło 
mi na myśl, że Riderhood muBiał o tern wie­
dzieć, że moźo sam umoczył w tem rękę 
i podsunął umyślnie trupa innemu, aby zwró­

cić na niego podejrzani*. Nie mówiłam o tam 
nigdy, ale teraz kiedy on oskarża mego ojca. 
Mówię pani, że to posądzenie przyszło rai 
nie wiadomo 8kąd, może to zmarły mi je 
pcdBzepnął — dodała, patrząc w zamyśleniu 
w ogień.

Ale panna Potterson, nie poddała się tak 
łatwo sugsestyi, była to OBobs obdarzona 
umysłem praktycznym i do gruntu pozy- 

wnym
— Biedna moja Lizol — rzekła do córki 

Jessego Heznair, zapominasz, żo nDpudubna 
oskarżać Riderhooda, bez rzucenia złych 
poszłaK i na twego ojca. Zajmowali t 'ę  obaj 
jedną robotą, a co zdarzyło się jednemu, 
mogło się i drugiemu przytrafić.

— Pani tak mówi, bo pani me zna mego 
ojca.

— Znam, czy nie znam, mniejsza s tem, 
gotowa jestem zapomnieć o wszystklem, ale 
pod warunkiem, abyś nie mieszkała nadal z 
ojcem. Nie potrzebujesz z nim zrywać, mo­
żesz go odwiedzać, a tylko zamieszkać mu­
si iz gdzieindziej. Zrób to dla mni«
zo I joż )a cię wezmę pod opiekę i '  '  
ruję zupełnie uraczę] twojem życiem.

Mów*ąc fco panna Potterson, zwykły tak 
sztywaa i lurow  , miała w głosi* dziwn e 
mięki akcent, obejcnowftła przytem Li ę pis- 
stczotli ffle, Jak matka.

— Dziękuję D*nl bardao, psobfl Pij£t1r* 
uon — odpowiedaiała dzleu^yo*  — im 
bardziej wszyacy są prieciw ® fl®u JJCU» 
tem potrzeboi^Sią mu Je.tem, n,e Por8U69 
go też za nic w śoriecie.

Miss Abbej, jak wszystkie J . k0r^ e
1 zimnego charakteru, praskonaną Dym że 
robi wlolkie ustępstwo okaanJąr'  ̂ t*Ułośc 
i czuła się w prawie do * . /
mian uczuciowego ŁadońćubgJ^ea>a- Odpo­

wiedź Lizy uraziła ją, wyprostowała się więc 
i rzekła lodowatym tonem :

— Zrobiłam, co było w mojej mocy, a 
teraz rób z sobą, co ci się poduba, jak sobie 
pościelesz, tak się wySp.BZ. .Tuż ja cię nie bę­
dę miała na sumieniu, a tylko powiedz twe­
mu ojcu, żeby uoga Jego nie p stała w go 
spodzie pod „Sześciu tragarzami".

— Ocb 1 panno Potterson — za worała Li­
za, przerażona tym wyrokiem.

— Gospoda pod „Tragarzami" musi ;pa- 
orętać o sobie Juk Każdy. Czy myślisz, że 
mało mnie to kesstuwało, z»uim zrobiłam z 
niej to, cz-m jest dzisiaj. D Jeń i noc czu­
w ać muszę, aby się to mc zmieniło. Zakaża 
ram tt dBrhoodoui tu  przychodzi, tak samo 
I Gaffer ule może u mniw bywać. Unurzali 
s!ę obaj w Jedaem błocie, me chcę rby o 
bryzgali niem mój dom. Nie moja rzje* u?t 
dzić, który z nich winien, a który nie wl- 
ulen, nie przyjmuję ż^dn®go z nich i ko­
niec.

— Dobranoc pi»ni — rŁekfa śniutffo Liza.
— Debrwroo ci moje dzijcko.
— o  meoh mi pani wierzy, że mimo 

WBzystku. będę pani zawszu Wdzie c
_  Wierzę w rozmaite rzeczy* m')żb po-

- i  ś!i i ra h 7 ur<yć — odparła sucho wlcścidelka gospody.
^  za VLłłs* P,/nuro zadzwonił w jej u- 

szach b/czek łiińcuchs, którym  Bob zabez­
pieczył drzwi po jej odejściu,

Noc była czarna, zimny wiatr d ,1 od rze 
ki. Idąc tak sama w ciemn< ści, Lii a czuła

Jmkby ogarniętą ze wszystkich Btron at- 
ui08f„rą mordu. Opadły ją  straszne myśli, 
które huczały Jej w duszy, podobnie jak 
te fale rzeczne, k tó r' szum! Ay u jej 
®lmo, że ich nie widniał-. Próbowała upn 
riądkować myśli, ale a każdym razem, mą­
ciły się w jej gło*'* ikpEfdły j Rk gdyby w

czarną otchłań. Była pewna, że ojciec jej 
nie z ibił młodego Harmona i że  -całe to o- 
ska żenlc jeot potwornę sprawką Riderhoo­
da, ale to nie smi®uiało rzeczy. Wiedziała o 
tom, że skazy wanu ulekiudy na śmierć lu ­
dzi uieuinoycŁ, a jej ojciec nie był może 
całkiem niewinnym. Już i tak  patrzanu na 
niego krzywo, od czaBU ślsdztw . w spraw1® 
topielca. Zauważyła już od pewnego czasu, 
że ludzie urywają rozmowy, gdy on nadcho­
dzi, że szepcą coś do siebie. A tsra* jeszcze 
to wygnanie z gospody panny Potterson, 
dopełaiło miary posądzeń. Widziała przed 
ojcem s.rym czaruą otchłań, do której wcią­
gną go wiry nlezn ne czuła, ź • tu nic nie 
Domoie, i*, wszelka walka będzie tylko 
prósnem ■ amotamem się osaczone] istoty, 
przeciw której zwracają Bię wszelkie, cho­
ciażby mylne poszlaki. Od rozpaczy broniło 
Ją tyiko przyzwycsajeuie do pracy i radzenie 
sobie w każdem położeniu, do czego przy 
zwyczoiła Ją konieczność.

Gdy weszła do swej izby, zualazła tam 
ciszę i Bpokój. Lampa paliła się na atole, 
Drat je] spał głęboko na swym tapczu iK  
Liza zrozumiała w tej chwili jedu?. — O aa 
nie odejdzie, ale brat Jej nusi stąd iść. Syn 
Jerzego H th . j i ,  nie mużs róść w tym do­
mu, gdzU spadnie na niego zła sława ojoa. 
L m  usiadła przed ogniom dogjsająoym, o tu ­
liwszy s:ę chustsą. Gadziny upływały za go­
dzinami a ona siedziała wciąż z kobieoą 
cierpliwością, ule pozwalając sobie na son. 
Zacięło wreszcie świtać, była piąta godzina 
rano. Wtedy dopiero Liza zakrsątnęła się 
koło śniadania dla ojca, który powraca* 
zwykle ramrfein ze swych wycieczek, stosu­
jąc się do godzia prsypływu i odpływu.

(Uląg dalszy nastąpi.)

K o sty u m y , O k ry c ia , P ła c z c ie  w wielkim wyborze KONRAD ŚCIBOROWSKI
l-Huzkl, Halkf Ceny konkurencyjne k r a k ó w ,  f l o r y a n s k a  13 ^ A S S S S S S n
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mów kilogramów liści. Wartość tego tytoniu 
poszła ostatnimi czasy ogromnie w górę. 
Znany je st on w handlu pod nazwą J  e n 1- 
d ż e. Dnieli się on na cztery gatunki: J  o k a, 
(najlepszy), K o r s z l  J o k a ,  D i e  el  i O- 
v u  (najgorszy, pochodzący t  dolin). Oprócz 
tego każdy gatunek dzieli cię ua: M o k s u l  
pierwszy i S i . «,p a s t o j  drugi.

Eksportowany Jest głównie tytoń J  e n i- 
dźe, a jego odbiorcą są przeważnie Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej. Drugi gatu­
nek Jenlaźe wywożony zostaje do Egiptu — 
gdzie tytoń i cnie nie Jest uprawiany — i 
rozchodii się na cały świat w słynnych pa­
pierosach egipskich. Rośliny tytoniowe w 
Macedonii są niskie, co najwyżej na 70 cm 
wysokie, a liście wielkości dłoni. Im grunt 
jest żyźniejszy, tem wyżej wyrastają łodygi 
tytoniu i tem większe i gorsze w gatunku 
stają się liście. Najdelikatniejsze liście zbie­
rane są z samego wierzchołka rośliny.

W okolicach Gt i mf l l dż i ny ,  o którą 
tak  cnodsi Turkom, tytoń już nie jest tak 
dobry. Jeszcze niższe jego gatunki rosną w 
okolicach D e d e a g a c z u i  A d r y a n o p o -  
1 a.

Po stronie greckiej K a w a ł a  jest głó 
wnym punktem, gdzie się odbywa przeróbka 
liści tytoniowych i handel nimi. Z portu te­
go mmsta eksport tytonia wynosi 10 milio­
nów kilogramów.

Rzecz godna uwagi, że lepszymi hodowca­
mi tytoniu, niż Bułgarzy i Grecy, są Turcy 
I że tytoń macedoński, przesadzony gdzie 
indziej, szybko się wyradza. Próbowano ho- 
dowrć go w innych okolicach Turcyi, oraz 
w Grecyi, ale już po dwóch la t ach traci' swą 
wartość. Za cz-sow panowania tureckiego 
istniał zakaz wywozu nasion tytoniowych 
i  tamtych okolic.

Tytoń sieją tam w połowie marca. Na­
siona przykrywa się na wysokość piędzi 
dobrze snawożoną ziemią i polewa się co­
dziennie rano i wieczorem. Gdy roślinki dojdą 
do wysokości 10 cm przesadza się je na 
Właściwe pole w odległości 40 cm jedna cd 
drugiej. Szczególniej staranni rolnicy zssa- 
diają dwie roślinki razem, z których późnie) 
jednę — słabszą — wyrywają. Podczas łata 
dwa rasy wzrusza się lekko ziemię między 
roślinami, którym pozwala się zresztą rosnąć 
swobodnie.

O dobroci liści rozstrzyga w pierwszym 
rzędzie pogoda, t. j. jeżeli dnie d6Bzczowe
zmieniają się dniami z słonecznymi. Gdy liście 
zaczynają żółknąć— nadszedł czsb ich zbioru 
Zrywa się je wtedy i zawiesza na sznurach 
do Błońea, aby wyschły, podczas nocy trzeba 
Je obronić od wilgoci. Zbiór liści, k tóry koń­
czy się w pccsątKaeh września, wykonują 
kobiety.

Po 2 do 3 tygodniach suszenia m bieraja 
liście pięknego, złotawego koloru, poczem
pakuje się po 25 sztuk w paczki, ta zaś
pakuje się w skrzynie tak, aby ogonki liści 
dotykały ścian Bkrzyni.

Na tem skończyła się praca plantatora 
tytoniu, k tóry sprzedaje on albo Zarzą­
dowi tytoniowemu, albo kupcom, albo prze­
mytnikom. W magazynach Zarządu lytouio- 
nlowego lub u kupców tytoń leży kilki mie- 
i ‘ jcy. Dopiero po Nowym Roku dokonują 
się z nim odpowiednie „manipulacyeM. Otwiera 
jię wtedy skrzynie i sortuje liście, które 
uległy fermentacji. Wprawdzie im dłużej 
liście fermentowały, tem tytoń Je .t lepszy 
ale nie możi_j zbyt długo przeciągać fermen- 
tacyi, bo liście tytoniowe mogą się same 
zapalić.

Nad hodowlą tytoniu turecki Zarząd ty­
toniowy, wykonywał ściBlą kontrolę. Odpa 
dnięcie zaś od Turcyi tych właśnie okolic, 
gdzie uprawiany jest tytoń m& tedoński, ozna­
cza dla Turcyi wielką stratę materyalną, bo 
straci dochód z dziesięcin tytoniowych, z ceł 
wywozowych i z llcencyj.

B . Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na spiaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Prtoi z towfcrem pruskimi 
Knpplelt tylko u ohrzośoyanl

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

giofim rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 10; 
kaohód przypada o godzinie B minut 66; długość dnia 
godzin 12 iulnut 40.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w niedzielę 
Podw. iw. Krzyża, pojutrze i poniedziałek źw.Nikod.

KnriMto 13 września.
Czy noa dla tabaklery, czy labaklera dla

nosa P Do okienka sprzedaży biletów 111-ej 
klasy, na dworcu kolejowym w Krakowie, 
zbliża się młody wieśniak w ubraniu robo- 
tniczem.

— Proszę pana — zapytuje urzędnika — 
ile kosztuje pociąg do Raby Wyżnej ?

— Tysiąc koron — brzmi odpowiedź.
Przerażony wieśniak cofa się i staje pod

m u re ib e z ra d n ie  obracając trzymany w reku 
tobołek. ł  ł  ?

Przypadkowy iwiadek tej sceny, podcho­
dzę do niego:

— Chcecie kupić bilet 111-eJ klasy do Ra­
by Wyżnej?

— Tak proszę pani.
— Wróćcie zatem i proście o bilet kole­

jowy, nie o pociąg- Ten pan z. żartował z 
was, bilet kosztuje klika koron — obja­
śniam, poczem oszołomiony wieśuiak zawra­
ca do okienka.

Fakt ten, charakteryzujący nader Jaskra­
wo uprzejmość personalu urzędniczego na

krakowskim dworcu kolejowym, miał miej­
sce dn. 9 b. m. o godz. 930, tuż przed o- 
dejścient zakopiańskiego pociągu.

Podaję go do publicznej wiadomości, li­
cząc, że skłoni może Sian. Dyrekcyę do pou­
czenia urzędników, że żarty w rodzaju tego, 
jaki powyżej przytoczyłam, są tem więcej 
karygodne, jeżeli wprowadzają w błąd nieo- 
świcconego chłopa, zmuszając go do szuka­
nia nawet przy zakupnle biletu kolejowego, 
pośrednictwa zawsze gotowego do usług — 
faktora żydowskiego. Z. B.

P. Franoiszek Howorka, znany publicysta 
ctebki i propagator przyjaźni polsko-czeskiej 
bawi w Krakowie.

Kapłani-powstańcy. Otrzymujemy następu­
jące piboio:

Odnośnie do artykułu p. Józefa Pietrzaka 
pt. .Księża powstańcy w r. 1863“ proszą naj­
uprzejmiej o łaskawe umieszczenie paru uwag. 
Przedewszystklem nw*ż&m, że tytuł tak 1 każe 
się spodziewać, iż wszystkie wymienione osoby 
były w czasie powstania księżmi, względnie za­
konnikami i w tym charakterze wzięły udział 
w powstaniu; tymczasem tak nie Jest. Np. 
wymieniony O. Rafał Kalinowski, karmelita bo­
sy, bjł w erze powstania kapitanem sztabu ar- 
tyleryi gwardyi w Petersburgu (imię świeckie 
Karol). Przed powitaniem wziął dłuższy urlop 
i pod pozorem wyjazdu sa granicę udał się na 
swą rodzinną Litwę i wstąpił do powstania, 
gdzie spełnia; zaszczytną rolę w jego kiero 
wnbtwie na ziemiach litewakich. Jakiś czas 
był nawet ministrem wojny. Dopiero w wiele 
lat po powstt niu, po uwolnieniu ze scalania ze 
Syberyi, po ożenieniu się i owdowieniu, wstą­
pił do klasztoru. 00. Karmelitów bosych i w 
r. 1908 w Wadowicach dokonał swego zacnego, 
niemal świętego życia; — leży pochowany 
w klasstorse w Czerny, kolo Krzeszowic.

O ile jednak Sz. autor wymienia i osoby, 
które jnż po powstaniu wstąpiły do stanu du­
chownego, to osób takich było stanowczo zna­
cznie więcej, niż podał; —> gorąca bowiem 
wiara tych csssów i lodzi powodowały dość 
liczne takie wypadki. Np. rodzony brat wymie­
nionego powyżej G. Rafała Kalinowskiego, Jó­
zef, również powstaniec (członek głównego wy­
dalało powstańczego na Litwie) i sybirak wstą­
pił do klasztoru 00 . Saiesyanów i jako O. Je­
rzy przebywał dłuższe lata w Oświęcimiu, a 
teraz o ile wiem, jost w centralnym klasztorze 
w Tnrynie. A któryż z Krakowian nie słyszał 
o zacnym i czcigodnym, a tzk skromnym i 
cichym Bracie Albercie? I to także powstaniec 
z r. 1863 (Chmielowski) z L'twy, któiy ntra 
ciwszy nogę w powstania, oddał swój skołatany 
żywot ciężkiej pracy na i Bingach najbiedniej 
szym naszego miasta!

Sądzę, że te nwagi nie zaszkodzą niciom 
cenm-ma artyketowi p. Pietrzaka, lecz owszem 
uzupełnią go o.koiwiek; szczególniej w rokn 
bieżącym, Jubileuszowym, powinniśmy ogłaszać 
Jak najwięcej prsykładów i  życia powstańców, 
wskasDjąeyeh jaką gorącą, prawdziwie polską 
wiarą byli owiani i jak tę wiarę w życia za­
chowywali. Ne8tebvar.

Wpisy na Uniwersytet Jagielloński rozpo­
czną się 23 b. m. i trwać bęcą do 8 paździer­
nika. Rok szkolny rozpocznie cię 14 paździer­
nika nabożeństwem w kościele św. Anny.

Ustne egzaminy dojrzałości rozpoczną się 
w terminie jesiennym b. r. w seminarych nau 
czycielsklch w następujący cli terminach:

I. W aemiaaryach męskich : a) rsądowych: 
w Krakowie 25, w Tarnowie i w Rzeszowie 22 
września, we Lwowie 2 października, ■* Stani­
ęto, wo wie, w T rnopolu i w Samborze 22 wrse- 
Wa, w Krośnie 2 października, w Sokala 22 
września, w Zaleszczykach 2 października, w 
Starym Sączu 30 września egzaminy poprawcze, 
a 16 paźdaiernika egzaminy oałj, w Kętach 27 
września, w Rudnika 2 października, w Czort- 
ko wie 22 września; b) prywatnych : w Białej 
26 września.

II. W seminar] ch żeńekich: a) rządowych: 
w Krakowie 24 września, w Przemyślu 23 wrze­
śnia, we Lwowie 22 września; b) prywatnych: 
w Bochni 22 września, w Kołomyi 22 września, 
w Krakowie im. Preisendania 1 im. M&anicho- 
wej 24 września, św. Rodziny 25 września, Có­
rek Bożej Miłości 24 września; we Lwowie p. 
Strzałkowskiej 22 września, w Przemyśla i w 
Samborze £2 września, w Stanisławowie 20 
września, w Stryju 22 września, a w Tarnopola 
20 września.

Terminy egzaminu piśmiennego wyznaczą 
dyreccye poszczególnych zakładów.

Wystawa fotografii architektury. W dniu 15 
bm. otwartą zostanie w Muzeum tecbniczno- 
priemysłowetn w Krakowie wystawa obejmują 
ca około 2000 Sztuk fotografii i  dziedziny ar­
chitektury. Materyat powjżasy zebrany stara­
niem Musoum Arcyksięcla Rainera w Barnio 
zawiera wiele mało znanych motywów, czerpa­
nych przeważnie z architektury Tyrolu i Wie­
dnia.

Zbiór teu odhaczający się obfitością i sta­
ranni id ą  zdjęć oraz umiejętnym doborem wzbn- 
dai niewątpliwie zainteresowanie tak ssersaej 
publiczni ści jak  i p. architektów.

Wystawa trwać będzie do 20 bm. włącznis; 
zwiedzać można ją  w godzinach od 10 do 1 
w salt Muzeum techniczno - przemysłowego (ul. 
Franciszkańska 4). Wstęp bezpłatny.

Żydowska bezozelneść. W tych dniach zgłosił 
ofertę na rozpisaną przez magistrat dostawę 
słomy 1 siana, żyd Jakób Haber. Oferta na­
desłaną aostata w kopercie z następującym na­
główkiem: „Hen n. Strob, Ezport Jacob Haber 
in Krakau*. Wartaloby tego pana dosa nie po- 
uc.yć, iż najodpowiedniejsiem iniej0cem dla 
robienia tego rodzaju geszeftów byłby Berlin.

Tramwaj W Krakowie. Na ostatniem posie­
dzenia T c technicznego omawiano sprawę no­
wych linij tramwaju krakowskiego. Wiceprezy­
dent S a r e  zawiadomił, że miasto poniechało 
przeprowadzenia linii tramwajowej p.rez nlicę 
św. Anny. Wiadomość tę notujemy i  zadowo­
leniem. „Glos Narodu11 awalczał ten projekt, 
ponieważ linia taka nie odpowiada naglącej 
potrzebie komunikacyjnej, a nadto psułaby szla­
chetną piękność starej nlicy i utrudniała pracę 
naukową w Bibliotece i zakładach uniwersytec­

kich. Z tych samych powaaów Senat uniwersy­
tecki protestował przeciw budowie tramwaje 
przez ul. św. Anny.

Wypadek kolejowy. Wczoraj, t. j. 12 b. m.
0 godz. 7'15 wieczorem, zaeriył się pociąg oso­
bowy nr 1222 jadący i  Nowego Sącza do Kra­
kowa przy wjeździe do stacyi w Chabówce a 
lokomotywą zjeżdżającą i  obocznego torn. — 
Najechana lokomotywa tudzież dwa wozy po­
ciągu nr 1222 uległy zniszczenia i wykolejenia. 
Z p o d r ó ż n y c h  j e d n a  o s o b a  d o i n a i a  
w s t r z ą s u  n e r w o w e g o ,  12 z g ł o s i ł o  s i ę  
c h o r y c h ,  a 2 z p e r s o n a l u  k o l e j o w e g o  
d o z n a ł y  k o n t  m y l .

W skutek tego w rucha pociągów nastą­
piła przerwa na torze kolejowym, powodując 
opóźnienie pociągów i  powoda przesiadania 
się. Przeszkody w normalnym rucha mają być 
osunięte do godziny 1 w południe. Akcya ra­
tunkowa nastąpiła natychmiast, wdrożono ró' 
wnież śledztwo, a aa miejsce wypadku zjechał 
bezzwłocznie zastępca dyrektora kolei radca 
rządn Scnlaontowski.

Sekcya Samochodowa Krajowsgo Związku 
Turystycznego podaje no wiadomości, że w 26 
sierpnia b. r. wyznaczoną została droga Kra­
ków—Zakopane i Zakopane—Morskie Oko dla 
rucha samochodowego międsynarodowemi zna­
kami ostrzegawczemi i drogowskazami.

0 Zhrodnlę zabójstwa. Dziś przed trybuna­
łem sędziów przysięgłych toczyła się rozprawa 
przeciw Kasprowi Przewoźnikowi, który dnia 
3 lutego b. r. pode .as wesela pchnął nożem 
w serce Joachima Sekundę, Stanisława Bnr- 
katz zranił zaś ciężko w skroń. Do bójki 
prayszło wśród następujących okoliczności:

Zwyczajem indowym orszakowi weselnemu 
zastawia drogę Jeden i  zaproszonych gości. 
Obowiązkiem starszego drużby jest opłacić 
przejście flaszką wódki, kołaczem i t. p. Gdy 
dnia 3 lutego b. r. przechodził orszak weBelny 

Woli zabierzowskiej, drogę zastawił drągiem 
Seknnda, żądając wykupnego. Starszy drużba, 
którym był Przewoźnik, opłaty zwyczajowej nie 
dal i z całym orszakiem ruszył na poczęstu­
nek. Takiej ignorancyi starych zwyczajów nie 
mógł znieść Sekunda, wywołał Przewoźnika i 
począł robić mn wymówki. W trakcie tej 
sprzeczki Przewoźnik dobył noża I ngodził nim 
w serce Sekundę, nadbieglego zaś w pomoc 
Bnrkata ranił ciężko w skroń. Seknnda zmarł 
natychmiast.

Rozprawie przewodniczy r. s. Grodyński, o- 
skarża prok. Dr Schwarz, broni adw. Dr Klęb- 
kowski.

Wyrok zapadnie popołudnia.
Wlsiki festyn w Pedgdrau, L Kolo TSL. w Podgó 

rza urządza 14 bm. (w niedzielę) w parku na Krze- 
mionkach festyn na celo beiflatnycl kursów dla a- 
nalfabetów, wypożyczalni książek, asytelni czasopism, 
oohronki. Na festyn skład* Ńą wiele niespodzianek
1 rozrywek, jak Ioterya, w której każdy 1 . wygry­
wa, muzyka wojskewa, tańce, komiczne monologi itd. 
Ze względu na sympatyczny cel festynn jest nadzie­
ja, że wszyscy, którym na Bercu leży ofwiata ludu, 
poprą usiłowania Koła, które dokład wszelkich sta­
rań, aby zabawa wypadła jak najćwietniej.

Nisuszslwa służąca. Wczoraj aresztowała polieya 
służącą Helenę Wróbel, w posiadaniu której znale­
ziono większą ilość wytwornej bielizny damskiej, po­
chodzącej z kradzieży.

Obława pelieyjna urządzona nbiegłej nocy w Ło- 
bitwie, spowodowała aresztowanie 10 osób obojga 
płoi.

PtgoŚR. Dnia 12-go września termometr dc 
tesnł od -f- 6 0 do-f-16’8 0. — barom?*? wa 
nał się.

Dnia 13-go września o godz n a 7 rano stan 
barometru 748.6 mm. — termometru +  5*4 0. 

ta tr i północno-rscho In*.
Stan pwgody w Zakopanem, (informacja 

krajowego Związku turystycznego). Dnia 1.1 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa -j- 3‘0 Cele., najniżssa —*—. 0'śnitnie 
powietrza —.—. — Wiatru niema, cisza, niebo 
czyste. Prognoza : pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Walny Zjazd T. S. L. Piszą do nas z binra 

T. S. L. Tegoroczny XXI zwyczajny doroczny 
Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Lodowej we­
dle ochwaty, powziętej przez Zarząd Główny 
dnia 7 b, m. odbędzie się w Tarnowie w dniach 
28 i 29 b. m. Ze względu na ciężkie położenie 
finansowe, w Jakiem się TSL. z powoda nie- 
npańsliwowienia zakładów zwoich średnich znaj­
duje, oraz ze względu na wzrastające potrzeby 
zzkoldictwa kresowego, którym TSL. podołać 
wprost nie może, punktem ciężkości ofa id te­
gorocznych stanie się sprawa sanzcyi finanso­
wej Towarzystwa, o ozem wygłoszony zostanie 
osobny referat na plenarnem zebrania Zjazda 
TSL Nadto na obradach komisyjnych omówione 
będą po odnośnych referatach najważniejsze 
sprawy oświatowe, wymagające poglębien’a i 
ujednostajnienia. Zjazd TSL tegoroczny wywoła 
niewątpliwie żywy oddźwięk w społeczeństwie, 
które taką życzliwością i poparciem darzyło 
instytneyę TSL. i niezawodnie wywoła dalsie 
Je. zese ofiarniejsze poparsie dla ratowania za­
grożonej sprawy, której TSL od Lat 20 prze­
biło tak ikutecznie stnży.

Zarząd tarnowskiego Kola T. S. L. zaw i- 
damia Zarządy Kół i Zarządy Związków TSL. 
oraz delegatów, że ni* esaz Walrego Zjazdu w 
Tarnowie rozporządzi miesakanian.1 po hote­
lach od 2 K są dobę, w domach prywatnych 
po 1 K 50 h i wspólne również dla pań po 
1 K 20 h. Zarząd uprasza o wczesne zgłasza­
nie do 20 b. m. ilości delegatów i jakości żą­
danego ?n e i nich mieszkania.

; Frayj izd ministra kolejowego do G-J.cyl,
row : 0 'iioy na koniec bieżącego miesiąca, 

został odłożony. Dyrekrya kolei państw, ws 
Lwowie donosi nam : Podróż ministra kolei br. 
Forstera do Lwowa, do wschodniej Oalicyi i 
na Bukowinę, została odłożoną na czas później 
szy. Prsycayną zmiany terminn jest opóźnienie 
wykończenia nowego budynkn dyrekcji kolei 
państwowych we Lwowie, którego poświęcenie 
ma się odbyć przy udziale p. ministra. Jeżeli 
nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, można 
się spodziewać przyjazdu ministra w końca pa' 
źdiiernika.

Ustąpisnle dyrektora katedralnego w Ti ■ 
nowie. Piszą do nas: Po 25 latach służby na

stanowisku dyrygenta katedralnego chóru i 
dyrektora Towarzystwa muzycznego, opuścił na­
sze miasto p. Stefan Sarzyński żegnany przez 
liczne grono śpiuwaków i czfonków Towarzy­
stwa. P. Sarzyński przeniósł się do Lwowa, 
gdzie objął dyreklurę przy Bazylice obrządku 
łacińskiego.

Frekwencya w lwowskich szkołach średnich. 
Na podstawie dat co do ostatnich wpiaói7 mło­
dzieży do tutejszych szkół średnich okazały się 
ustępujące wyniki:

Do wszystkich szkół średnich humanisty­
cznych i realnych na bieżący rok szkolny za­
pisało się ogółem 7236 uczniów, z tego do k'a- 
sy I. — 1119.

W porównaniu z wynikiem wpisów roku ze­
szłego zapisało się w bieżącym rokn szkolnym 
do gimnazjów humanistycznych 16u uczniów 
mniej ; zmniejszyła się również liczba uczniów 
gimnasynm realnego o 77, nieznacznie zaś wzro­
sła Uczniów szkól realnych.

I tak : do gimnazyów humanistycznych do 
I. klasy zapisało się 797 nczniów; do VIII. 
gimnasynm (realnego) i oLu szkół realnych 322.

Chłop-artysta. „Ziemia Sądecka* pisze: Jan 
Kwoka był sobie pospolitym chłopem. Urodził 
się i umarł w Podegrodziu. Człowiek ten Je­
dnak nie przeszedł bez echa. Krótko mówiąc, 
był to Bamonk, artysta malarz i rzeźbiarz w Je­
dnej osobie.

V7 całej podegrodskiej parafii i starosądec­
kiej, znajdujemy n chłopów jego olejne obrazy 
świętych, pr: y drogach w powiecie limanow­
skim, sądeckim i grybowskim różne fignry, na 
cmentarzach pomniki, a na domach ozdoby. 
Mamy w Polsce chłopow muzyków, chłopów 
poetów.

Wartoby znaleźć fundusze, aby upamiętnić 
tego chłopa-artystę, w swoim rodzaju artystę 
malarza i rzeźbiarza, zebrać wszystkie Jego 
dziali, i ująć w jedn ; całość. Byłby to ładny 
przyosynek do kultury indowej*.

Wylew Sanu. Z P r z e m y ś l a  donoszą: San 
wylał snów, osiągając weror 0 o godz, 10 raco 
wysokość 3 70 m ponad stan normalny. Pod 
wędą znalazły się przed maścią i wieś Wilcze, 
gdzie kilkanaście domów jnż Jest zalanych. Za­
lane są także ul. Nadbrzeżna i Polna. Woda 
przybywa stale.

W nony prąd Sanu parwat ustawione na 
pontonach łazienki wojskowe, priyczem część 
pontonów zalanych falą zatonęła, łazienki zaś 
porozbijały się o mosty. Ze znajdujących się 
wówczas w łazienkach dwóch dozom]ąoych Je 
żołnierzy, jeden nieznanego na razie naąąriska, 
utonął bez śladu, dragi rezerwista zapasowy 
Bnrmacs zdołał się wyratować pomimo, że pły­
wać nie umie.

Canadlan Pacific przed sądem. Oaegdaj w 
sądzie pow.atowym lwowskim toczyła się roz­
prawa przeciw Jakóbowi Hanaszowi, kierowni­
kowi iwo' ikiej filii binra emigracyjnego Cana- 
dian Pacific, oskarżonemu o przekroczenie u- 
stawy emigracyjnej. Po odczytania kilkudzie­
sięciu listów, których treść śr i°dożyła o kary­
godnej działalności lwowskiej filii, przemawiał 
obszernie proknrator Dr Hotobnt, zaznaczając, 
że rząd zawiódł się na działalności Canadian 
Pacific, dat bowiem koncesję na transport, a 
tymerasem przedsiębiorstwo to oprawiało na 
wisiką s rv  j ustawowo zabroniony proceder 
emigracyjny. Następnie obrońca Dr Solańaki 
i itaral się wykazać, żs nie Canadian Pacific agi­
towało za emigracyą, leci artykuły „Przyjaciela 
Lada* i broszura Dra Gargab.. Sędzia p. Kon- 
s lantynowlos uznał Hanasza winnym przekro­
czenia ustawy emigracyjnej przez otrzymywanie 
I okątnych agenców emigracyjnych i nakłanianie 
do emigracji, uwolnił co natomiast od zarzutu 
wysyłania emigrantów w wieka popisowym. Za to 
przekroczenie wymierzył sędzia Hanussowi karę 
20-dniowego aresztu z zamianą na grzywnę 
200 K.

Koloniści W Złotnikaoh. W ubiegłym tygo­
dnia — jak donossą pisma wielkopolskie — 
obwożono po wywłaszczonych Złotnikach, prze­
zwanych obecnie na KSaigliches Ansiedelungs- 
gnt Zletnik, jak również w domenie królewskiej 
Forbaeh około 50 kolonistów na trzech wozach 
żniwnych, aby sobie obejrzeli rolę i grnnta, 
które zamierzają nabyć.

Pensye burmistrzów poznańskich. Na osta­
tniem tajnem posiedzenia poznańskiej rady 
miejskie] uchwalono podwyższyć pensye nad- 
bnrmistrzowi i burmistrzowi — pierwszemu z 
20 na 23.000 marek, drogiemu z 13 na 15 ty­
sięcy mareaC, Kolo Polskie było przeciwne pod­
wyżce ze względn ra  to, że burmistrzowie są 
nieprzychylnie uzposobienl dla ludności polskiej, 
stanowiącej ogromną większość mieszkańców 
Poznania.

„Kongres* handlarzy kobietami. Z Piotr­
kowa donoszą, że polieya odkryła, iż przed 
kilko dniami pomiędzy stacjami koiejowemi 
Rokiciny i Raby odbył się „kongres* amery­
kańskich handlarzy żywym towarem. Wybrali 
oni tę miejscowość, licząc na nąjwięki se bez­
pieczeństwo w tak zapadłym kącie, lecz i ta  się 
im nie udało.

Zjechali się sami handlarze „en gros“, któ- 
rzy przybyli prosto z Hamburga i odjechali 
również przez Hamburg do Brazylii. Na tak 
zwanym w żargonie alfonsów, „kongresie* ra- 
kupili 25 dziewcząt w wieku od lat 14 do 20, 
sama „wyborowe* okazy, płacąc po 1000 rl>. 
sa „sztnkę". Jeden z agentów sprzedał własną 
aswagierkę z Łodzi sa 1250 rb.

Pierwsza party a odjechała do H smbnrga, 
gdsie czeka na swego „patrona*, który ma na­
być jeszcze 50 dziewcząt, przeznaczonych na 

ywóz do Konstantynopola. Pośród owych 26 
jest kilka bon, a nawet nauczycielek, resztę 
stanowią szwaczki, służące i włościaoki.

Wszystkie te szczegóły pochodzą z zeznania 
dwóch zaaresztowanych „agentów*. Jednego 
i  nich, Zelbera, uwolniono za kancyą 5000 
rnbli.

za porozumieniem między Watykanem a Re. 
publiką. Dziennik zwraca uwagę nz starani 
Niemiec, by otrzymać kardynała niemieckie- 
go w kuryl papieskiej, poczem pisze: „No- 
minacya takiego kardynała, jeśli dojdzie do 
Bkutku, będzie nowym argumentem na ko­
rzyść przywrócenia stosunków dyplomaty­
cznych między Francją a Watykanem, po­
nieważ rząd republikański popełniłby błąd 
nie do darowania, gdyby rządy nieprzyjaciel­
skie lub współzawodniczące korzystały wy­
łącznie z tego wielkiego wplymi moralnego, 
jaki mieć będzie zawsze Stolica święta i za­
jęły w Rzymie aarówno na terenie mieyj jak  
i w Kwestyi profcktoi<.tu, miejsce, k tóre 
Francyt. tak  długo zajmowała*. Dzisiaj czy­
tamy w telegramach wiadomość tego same­
go dziennika, że rząd francuski prowadzi już 
z Watykanem rokowania co do przywróce­
nia stosunków oficjalnych. Aczkolwiek wia­
domości tej nie moźua na razie sprawdzić, 
to jednak należy zaznaczyć, że odpow!ada 
ona życzeniu poważnych kół francuskich, po­
trzebujących zarówno w Marokku jak i na 
W scnofzle pomocy Stolicy sw. Również we 
Francy! namej stosunki między Kościołem 
a państwem wymagają ostatecznego upo­
rządkowania.

Oficerzy redaktorami Król saski — Jak 
wczorąj w telegramach donosiliśmy — wydał 
rozporządzenie gabinetowe, według którego ofi­
cerowie, Którzy przechodzą do stann cywilnego 
i zoBtdJą redaktorami, nie będą więcej stawiani 
do dyspozycyi, r l t  przeniesieni w stan sr.ocryn- 
kn. Powodem tego rozporządzenia Jest proces, 
jaki znajdojący się w stanie dyspozycyi major 
Meiszner, który był właśnie redaktorem dzien­
nika „Vaterland*, miał ze Związkiem nauczy­
cieli saskich. Związek nauczycieli, na który 
dziennik „Vaterland* często napadał, saskużyi 
redaktora Meissnera. Sąd cywilny atoli sprawy 
tej nie przyjął, ponieważ redaktor Meissner 
był równocześnie majorem do dyspozycyi, .więc 
podlegał sądowi wojskowemu. Sąd wojskowy 
nwolnił Meissnera. Ażeby na prryszlość uniknąć 
tych nieporosnmień, oficerowie zostający rodak - 
torami, nie będą więcej stawiani w stan dyspo­
zycyjny, ale będą pensyonowani.

£ •  ś w i a t l i
Francya a Watykan. Poważne, konserwa­

tywne „Echo de Paris*, k tóre jest częstokroć 
wyrazem sapatry v ań  watykańskich jak  i dy- 
plomacyi francuskiej, agituje obecnie usilnie

Ze  tw ista katolickiego.
Obecny stan św. Kollegium. Przez zgon 

Kardynała V resa y Tuto, Kollegium kardy­
nalskie spadło do cyfry 59 członków, z k tó ­
rych 25 pochodzi z epoki Leona XIII., 32 zo­
stało kreowanych przez Piuez X. a 1 przez 
Piusa IX., jtden suś jest rezerwowany in 
patio. Liczba kardynałów-dyakonów wynosi 6, 
z których dwaj (Billot i Rossum) nie są Wło­
chami; liczba kardynałów- biskupów 6 (wszyscy 
są Włochami), liczba kardynałów-kaplanów 
46 (nie Włochów 24). Hiszpania ma po zgo­
nie Vive8a y Tuto jeszcze 5 kardynałów. Od- 
cych kardynałów kuryalnych liczy Kollegium 
3 (dfei Val, Billot i Rossum).

Vives y Tuto był 4l-szym z rzędu kardy­
nałem, zmarłym za pontyfikatu Piusa X., 
bezpośredaio przed nim zmarli kardynałowie 
Respighi i Nagi.

„SimultaneiMn*. W wielu miejscowościach 
Bawaryi istnieje odwieczny zwvczaj, że jedyna 
świątynia w danej okolicy-z Ludnością mieszaną 
służy na przemiany katolikom i protestantom. 
W niedzielę np. do godz. 9 odprawia się tam 
nabożeństwo katolickie, następnie zaś prote­
stanckie. Ten stan rzeczy, zwany „aimnltaueam* 
i zwłaszcza często mająey miejsce w obydwóch 
Palatynatacb, został Jnż w wielo miejscowo­
ściach zniesiony, prawie zawsze z inicjatywy 
katolików, którzy za antuq nieraz bardzo skromną 
ustąpili stary kośsiół protestantom i wybudo­
wali sobie nowy. Obecnie w Palatynacie Nad- 
reńskim ukończone zostały okłady w sprawie 
rozwiązania ,simnlr»ream* w dziewięciu miej­
scowościach. — Prócz jednego wypadkn, stera 
świątynia poiustaje w rękach protestantów. — 
Odstąpienie im kościoła przez katolików na­
stąpi wszakże dopirro za kilka lat, gdy osta­
tni zbudują sobie kościół własny. W innych 
pięciu miejscowościach okłady odnośue są 
w toku. Mimo to w Palatynacie N*dreńskim 
istnieje Jeszcze 26 świątyń, stanowiących wspól­
ną własność katolików i protestantów.

Katolicyzm w Saksonii. Kośsiół katolicki 
w Saksonii znajdoje się w nadzwyczaj tradnem 
położenia. Liczba duchowieństwa jest bardzo 
ograniczona, zarówno Jak liczba parafij i szkól. 
Istnieją miejscowości, o 40 kilometrów oddalo­
ne od kościoła pa* tfialnego, eo niezmiernie u- 
trudnią duchowieństwu spełnianie obowiązków 
duszpasterskich. Skutki takiego stano rzeczy 
są opłakane. W jednej tylko parafii w Kamie­
nicy było w roku sbszlym 320 małżeństw mie­
szanych, z których zaledwie 37 zawarło ślub 
w katolickim kościele. Na 455 ochrzczonych 
dzieci, 277 pochodziło z rodzin katolickich, 43 
z małżeństw mieszanych, a 135 se związków 
nieślubnych. 28 dzieci zmarło bez chrztu. 124 
osoby dorosłe i 22 dzieci odpadło od Kościoła; 
w tem 93 osoby przeszły na protestantyzm. 
Regulamin szkoły nie wymrga od nczniów i 
nmcsycieli słuchania Mszy św. w niedziele i 
dwięta; to też zbyt często zdrrsa aię zarówno 
wśród młodzieży jak wśród wychowawców za­
niedbania tego obowiązku (e także spowiedzi 
św.), co bardzo sprzyja postępom bezreligijno- 
ści. Z bój esy wpływ party i wywrotowych w w‘el- 
kich środowi ikach przemysłowych dokonywa 
ressty.

2  dziedziny wojskowości.
Rosyjskie twierdze. Z P e t e r s b u r g a  do­

noszą, że ntsędownie ogłoszono zniesienie po­
sad komendantów twierasy w Libawie, W a r -  
s s a w i e i l w a n g r o d z i e  (Demblinie) oraz u- 
stanowienie komendantury nowowybndowanej 
twierdsy w G r o d n i e .

Zdrada stanu w marynarce niemieckiej. —  
Dzienniki tutejsze donoszą z Drezna, że od 7 
b. m. władze poszukują dwóch msjtaów nie­
mieckiej floty wojennej, którzy zdeiertowaii 
zabierając z sobą ważne częśii składowe p»wn<

Nowości jesienne dlaPan
w przy Maniach do sukien; Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia

pelssa fi rwa:

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, bziki, pończochy. Pidra i boa strasie. 
H żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki ::

po eeaaeh trdze aitkieh.
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nowej armaty. Zbiedzy podejriani są o sondę 
stano i samiar gprzeJaula sk.adsionyeh esęlei 
armsty obeemo mocarstwa.

Próbna mobilizacja w Danii, o której do­
niosły wosorajsse depesse, prsewidsiana Jest 
dońską ustawą wojskową i ma odbywać się oo 
4 lata, trwa safi dwa dni. Chodii prsytem o 
skonstatowanie, Jak dtiala apai .t mobilisaoyjiiy 
i osy magazyny wojskowe s^ w porsądko.

W dnia mobllisaoyi o gods. 6 rano saos^tc 
dzwonić po wssystkioh kościołach K o p e n h a ­
gi  a trąbaese jeździli w samochodach po wszyst­
kich olioach miasta, trąbiąc na alarm. Tyai la­
sem stanęło do sueregow 33.000 lodsi s 20 
roesników s tej części krajo, która Jest poło­
żona na wschód od Wielkiego Betto. Prsebieg 
tej próbnej mobilisaeyi był, wedle doniesień se 
stolicy Dsnii, sopetnie sadowalająoy.

Nriaaomaicl kodciemo.
Rekolekcye dla kapłanów odbędą się w Kon­

wencie OO. Reformatów w Bieoso pod prsewo- 
dniotwem O. Zygmunta Janickiego, kustossa 
prowinoyl, w dniach 7, 8, 9 października. — 
Poosątek 6 października o gods 7 wiecsorem. 
Kapłani, cbeąey w nieb wsiąć udsiał, powinni 
się zgłosić ustnie lub pisemnie u O. Gwardyaua 
w BieesH. Termin sgtosseń do 26 wr.eśnia.

Uroczyste nabożeństwo dziękczynne odbę- 
dsie się w niedzielę 2t wrsefinia w koLoiele fiw. 
Jósefa na Kahlenberga na pamiątką zwycięstwa 
Króla Jana III, odniesionego pod Wiedniem 
1683. O soasinie 11 Mesa św. śpiewana, pod- 
esas której kasanie wygłosi X. Jan Gleosowios 
C. R. O godsinie 3 błogoelawiuńytwo N. S.

H e f e r D lD ila .
|g  Eleonora z Borowskich Bujnowska, łona 
notarjusss, smarła nagle w Tarnowie, prse- 
ływssy lat 55. Sp. smarła była wsorem cnót 
rodsinnycb, gorącą uosestnioską kaidej pracy 
patryotyesnej i społeosnej i typem prawdsiwej 
matrony polskiej, która bes rosgtosu niejedną 
łsę biedsie otarła. — Zwioki śp. Bujnowskiej 
prsewiesiono do Pilzna, gdsie słołono Je w gro­
bowcu familijnym.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Sobota. „Pierwsza Sztuka Fanny", krot.obwil w 
3 aktach z prologiem i epilogiem, Bernard & Shaw’a.

Niedziel» popoł „Leci liście z drzewa...", 4 strofy 
m i ej pieśni J. Wiśniowskiego.

Niedziel:. wieczór. „Pierwsza Sztoka Fanny".
Poniedziałek. „Chatka w lesie".
Wtorek. „Pierwsza Sztuk- Fanny".
Środa. „Niu" tiaKedya kaśdego dnia, w a akt. 

(9 ubrazach) Józef- Dymowa.
Gzwnitek. wPieiu8zA Sztuk- T-nny".
Piątek. „Taniec Czyuowników", komedya w 4-cn 

aktach L. Bilińskiego. (Ci y popularne).
Sobota. „Bajka o wilku", sztuka w 4 obrazach 

Fr. Molnaia
Niedziela popołudniu. „Tajemniczy Diems", sztu­

ka w 3 aktach J. Mireaudea i H. Geroule’a. (Ceny 
do połowy zniżone.

Wed. lela wiet*ór. „Bajka o wilku".
Ponieóziałih „Bajka o wilku".
Wtorek. „Bajka o wilku".

Repertuar Teatru Turskiego.
NiedzleU 14 b u . Rzeszów. „Konk-uy Antka".
Poniedziałek 15 bm. Sanok „Wojna z Banami",
W torek 16 bm. Sanok. „Konkury Antka".

Wzmagająca się co,- a silniej wałku o byt
wymaga napięcia wszystkich nassyoh sił. Tern 
bardziej zatem dbać powinniśmy o utrzymanie 
naszego sarowia. Któż tema saprseczy, łe głó­
wnym do tego warunkiem jest regularne tra­
wienie ? Pdt szklanki światowej sławy wody 
gorzkiej Franciszka Jósefa, wypite] przed śnia­
daniem, posiada tą nieocenioną saletę, łe  na­
wet sastarsałe dolegliwości ioiądka i Jelit u- 
suwa w sposób łagodny i pewny. „ P « r  wielu 
wypadkach uporciywej obstrukoyi" piszą se 
sławnego ispitala Braci miłosierdzia w Wiedniu 
„uływaliśmy wedy górskiej Franciszku Józefa 
■ dodatnim skutkiem". — Do nabycia w apte­
kach, drcgadryaoh i składach wdd mineralnych. 
Dyrekcja wysyłkowa Źródeł leozniosych Fran­
ciszka Jósefa w Budapeszcie. (18)

Hanki. Utintm, Sitaki.
„Walki z alkoholizmem** kwartalnika spole- 

ozne-naukowego pod red. Jana S z y m a ń s K l e ­
go, wyszedł obecnie numer 2 i zawiera bardzo 
obfitą treść w kwestyi alkoholizmu. Na wstę­
pie prof. uniw. lwowskiego, Dr Leon Poplelski, 
■amleszcia swój referat, wygłoszony na lll-eim 
polskim kongresie prseeiwalkohuliosnym we 
Lwowie. „O wpływie tak swanego umiarkowa­
nego uływania alkoholu na ustrój". W referacie 
tym prof. Popielski wykasaje, je  nawet umiar­
kowane picie wpływa bardso szkodliwie na u- 
strój organizmu ludzkiego. P. Józef C I e m b r o- 
n ł e w I o z, inspektor szkolny z Rzeszowa, aaje 
poosątek bardso ciekawego studyum statysty­
cznego o uływaniu alkoholu przez młodzie* 
szkolną. Rseos oparta jest na ankiecie, prze­
prowadzone] wśród młodzieły szkolne] w Bo- 
chul i powiecie bocheńskim. Bzdaniem objętych 
było 2340 dzieci, z ty oh nie oływało alkoholu 
zupełnie zaledwie 126 dzieci. Sprawę alkoholi­
zmu w wojfku, a w BBczególjośoi kwestyę 
russserzania pijiństwa przez „kantyny" woj­
skowe wśród łotnierzy omawia p. Józef Nekan- 
da T r e p k a ,  który słusznie zaznacza, łe „kan­
tyny" są Bikotami pijaństwa i domaga się, aby 
trunki wyskokowe zostały z „kantyn" usunięte, 
Jako najstosowniejszy sposób wykorzeniania 
pijaństwa w wojsku proponuje autor tworzenie 
kółek abstynenckich wśród t. zw. dtułej stułą- 
cyoh podofieerdw, którzy Syjąe stale z saei 
gowcami, mogliby im slułyć następnie dobrym 
przykładem i oddsinływić na nien w kierunku 
powstrzymywania od pijaństwa.

Następnie Dr Maryan R o B h k o w s k i  z 
Warszawy pisze o uływaniu alkoholu przjs 
niemowlęta i dzieci, który Im niebaczni o przy 
szłość swego potomstwa rodzice podają w ró- 
łnyoh formach. Autor oczywiście, wakazojąo 
straszną szkodliwość tyoh „zwyczajów", potę­
pia J bezwzględnie. Numer zamyka obfity 
dział sprawozdawczy z literatury antialkoholo- 
wej polskiej i obce], przegląd czasopism i kro 
nika. Połyteozne wieloe to wydawnictwo „Wal­

ka ■ alkoholizmem" zasługuje z wszech miar 
na poparcie polskiego społeczeństwa.

Prenumerata wynosi 3 korony rocznie. — 
Adres Redakcyi: Kraków, Aleja Mickiewicza
I. 25.

„Tygodnika rolniczego" organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, pod redaccyą Stani 
sława Jasińskiego, wyszedł pięknie ilustrowany 
numer 37 I zawiera następująoe artykuły : Przy­
gotowanie roli I nasienia pod oziminy, przez 
Józ, Jan i Neumana. Hodowla pszczół, przez Jó­
zefa Lorenza. Kouie armii austryacko - węgier­
skiej, przez Dra Zygmunta Jaworskiego. Z prak­
tyki gospodarskie! i wiele innych.

Diiat ekoaoRKicuy.
Nieco o galicyjskim przemyśle węglowym.

Po zakupieniu przez rząd kopalni węgla 
w Brzeszczu i po zbadaniu geologicznem ca­
łego pasu wzdłuż, kanału wiślanego i rozpo­
częciu tu  i ówdzie robót wiertniczych — j k  
n. p. na terenach SlutiuBa, senna dotychczaB 
inieyatywa prywatna w tej dziedzinie pi za­
mysłu krajowego, zaczyni* się budzić i Jest 
nadzieja, łe  kapitaliści nasi na tem polu 
przemysłu ule dadzą się wyprzedzić iuicy*- 
tywie i kapitałowi niemieckiemu. — Widzimy 
w tym kierunku pewne znamienne objawy, 
pocieszające o tyle, iż sporą ilość terenów 
■badanych geologicznie, znajduje się w rę­
kach polskich przedsiębiorców, którzy wy­
czekują t/lk o  sprzyja n y ch  konjuaktur, by 
móds rozpocząć prace wiertnicze.

Lecz, Jak zwykle, w tego rodzaju przed­
siębiorstwach — konieczu sm jest skonsoli­
dowanie — większych kapitałów, by praca 
mogła wydać pozytywniejsze rezultaty. Jest 
więc wskazanem, by nasze instytucye finan 
Bowe i więksi kapitaliści przystąpili tąoznie 
do akcyi — by utworzono towarzystwa 
eksploatacyjne i przez wykupno terenów od 
poszczególnych właścicieli, stworzyć większe, 
zwarte kompleksy kopalniane.

Że Galicya pod tym względem przedsta­
wia ponętne pole działania, i łe  „czarne 
dyamenty" megą się stać w niedalekiej przy 
Bzlości jej podstawową egzystencyą — tego 
aowodzić, wobec dotychczasowych tu  i owdzie 
szczęśliwie dokonanych prób — byłoby .'by- 
teesnem.

Obecnie wzmaga Blę również rucn w kie­
runku poszukiwań za węglem na przestrze­
ni terenów w powiecie wadowickim 1 mj śle- 
□icklm, mianowicie: według przedeięwziętych 
badań geologicznych, ustalono piękne horo­
skopy na przyszłość] w miej sou wościach J a ­
s z c z u r o w a ,  M u c h a r z ,  S t r y s z o w a ,  
Ś l e m i e ń ,  R u d n i k ,  P a l c z e ,  Z e m b r z y ­
ce, S k a w c e ,  H a r b u t o w l c e ,  B a c z y n ,  
T a r n a w a  dolna, G ł ę b o w i c e ,  J a c h ó w -  
ka ,  K a c z y  n a  i wiele, wiele innych.

Ostatnio nabyte przez p. Rappaporta, te 
reny w tamtejszych okolicach, i rozpoczęte 
roboty przygotowawcze,] powinny dać Impuls 
kapitalistom naBzym do uruchomienia w ty m 
kierunku swych zasobów finansowych,

„Kto nie ryzykuje, ten nie zyskuje ' stare 
co przysłowie powinno być brane w rachubę, 
jeśli się ohoe ■ ziemi dobywać majątków i 
jeśli nie chcemy lwią ich częścią dzielić Blę 
z kapitalistami obcymi.

Dowiadujemy Bię również, że rząd przy­
stąpić ms do odwiercenia n jrch terenów w 
Leśnicy i Stroniu. Zaś tereny masy spadko­
wej po Slutiu8ie z Meklemburga, ciągnące 
się wzdłuł trasy kanału, jak  wiadomo, przy 
odwierceniu około 30-tu  otworów, wykazały 
wszędzie węglowe pokłady.

Zniesienie zakazu wywozu bydła ze 8erbli. 
Z Belgradu telegrafują, łe  zoBtał zniesiony 
wydany podczas wojny zakaz wywozu by­
dła za granicę.

Import cukru z Niemlee do Austryi. w
oserwon br, import oakra do Auntro-Węgier 
wynosił: 18*579 ctn. metr. (w czerwca 1912: 
3*263 otn. metr.) z czego przypada na dowóz 
z Niemiec 18.189 otn. metr.

Od stycznia do końca czerwca importowano 
do Anatro-Węgier 46*558 cetn. metr (w roka 
zeszłym 7.801 otn. metr.) a czego przypada wy 
łącznie na niemiecki import 42.803 otn. metr., 
a skierowany Jest głównie do Węgier.

Stan buraków cukrowych w Czechach. Jak 
donosi „Prager Znokermarkt* stan pogody w 
ubiegłym tygodnia wpłynął korzystnie nr roz­
wój baraków. Aczkolwiek jr poniedsialek spa­
dły w rółnyoh okolicach Czech silniejsze i 
stalase deszcze, następne ciepłe 1 słoneczne i 
snohe dnie wynagrodziły w części straty. Tak 
ilośolowo ak i Jakościowo okasnje cię znaczny 
postęp. Zawartość oakra zapowiada się znaczną 
a stan buraków wogdle jest dobry.

Zniżenie cen węgla, koksu I bryki etów. Reń­
sko- wenfa.sLi Syndykat węgłowy Jak donoszą 
niemieckie pisma, postanowił od pierwszego 
września począwszy snlłyc n  sezon zimowy 
1913—1914 cenę węgla o 1 maikę na zonie 
tj. 5 proc. na węgla, 15 proc. na brykietach, 
a 25 proc. na koksie.

Równocześnie z tem postanowieniem przez 
zniżenie ceny koksa nastąpić ma odpowiednia 
zniżka cen Barowego żelaza.

Wywóz sukru Labą do Hamburga. „Naro- 
dni Listy" donoszą, ze wywós oakra Labą do 
Hamburga wynosił w sierpnia 260.000 ctn. 
metr. ( +  160.000 otn. metr) od stycznia saś 
do aierpnia 1,950.000 oto. metr. (-)- 62O.0OG 
ctn. metr.).

Menento dla naszych górników. Może 
1 iedy i to w niedalekiej przyszłości wypadnie 
nam się upomnieć o zastosow-nis praskiej re­
cepty w przemyśle węglowym naszego Z*glębia, 
Jak ni im donoszą z Wrocławia: „Wschodnio 
Czeskie Towarzystwo Górnicze" nabyto obecnie 
pola górnicze w okolicy Raciborza i Rybni a, 
będąoe dotychczas własnością „Niemiecko-An- 
stryaokiego Towarzystwa Węglowo - Górniczego 
w Berlinie".

Władze niemieckie zastrzegły przy M< ,nsa- 
koyi, że nowonsbywey zatrudniać masz. w ma­
jących powstać kopalniach personal nrzędniosy 
i techniczny złożony wyłączna z Niemców z 
Rressy. Spodziewać się naieży, że i nasze wła­
dze zechcą takie same przepisy zastosować 
do wszystkich prusklsh wtaśeioi ni zagarniętych

nam terenów górniczych w Zsgtębin Kraków- 
klem.

CENNIK ZRsmIOPŁODOW Kraków I2wr*eśniab. r. 
Pł-jono za 100 kg. netto : Fszenloa biała 20*90 do 
28-50 czerwona i żółta —•— do — , uszkodzono 
—*— do — , węgierska — do — ; żyto krajo­
we 16*— do 19*40, uszkodzone —*— do — , węgier­
skie — do —*—; jęczmień browarny — do —*--
na k.*upj 14*50 do 16*30, do siewu —.— do ----- ,
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —•— do —*—;
na paszę 16.30 do 17 80; proso —*— d o  ; jagły
—•— do —•— ; tatarka 20*40 do 20*70; kukurydza
19*40 20*20; groch 25— do 35*— ; fasola 2450 do 
51*— ; soczewica 46*— do 50*—; wyka — do —■— 
s' ano zwyczajne 7*20 Jo 8 80; koniczyna pastem. a 
8*— do 8*60; słoma 5*20 do 5'60; rzepak zimowy 29*50 
31*50; kminek krajowy 64*— do 70*—, holenderski 
76*— do 78*—; koniczyna nasienna czerwona —.— 
do —. -  biała —*— do —•—; tymotka nasienna 
— do —*—; esp au e t^  —*— do —*—; ziemniaki 
5 60 do 6*—; jaja kopę 3*80 do 6*—; masło za 1 kg. 
2*60 do 3*—; ser —*60 do —*70; mleko zbierane zt I. 
—*10 do —*12, niezbiera *e —*20 do —*22

Sprawy wewnętrzne.
(Telegramy „Gloso Narodu" s dnia 13 września.)

Zwołanie Sejmów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Wiener Zel- 

tung" ogłasza patent cesarski, zwołujący 
Sejm solnogrodzki m 17 wrzuśnia, doino- 
austryacki i przedaruUński na 23 września, 
gorycko-gradyski na 1 października.

Co do  S e j m u  g a l i c y j  s k i e  g o  d e -  
e y z y a  j e s t  j e s z c z e  z a s t r z e ż o n ą .

Wiedeii. (Teł. wł.) W sprawie zwołania 
sejmów, których nie objęto dsisiejszęm ogło­
szeniem urzędowem, nie zapadły Jeszcze de­
cyzje. S e j m  o z e s k i  n i e  b ę d z i e  wo g ó -  
le  z w o ł a n y .

Co do sejmu galicyjskiego to w kołach 
rządowych panuje w i e l k i  p e s y m i z m  co 
do  m o ż l i w o ś c i  z w o ł a u i a  go. Przy­
puszczają, że w bieżącym roku Besya się 
wogóle nie odbędzie.

Wiedeń. (Tel. wł.) W poniedziałek odbę­
dzie się rada ministrów, na której o m a w i a n a  
b ę d z i e  k w e s t y a  z w o ł a n i a  s e j m ó w .  
Co do sejmów galicyjskiego i styryjskiego 
ma być zadecydowana, czy należy wogóle 
starać się o ich zwołanie.

Przyszła sesya parlamentu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Parlament zbierze się 

na posiedzenie 15 lub 22 października. Od­
będzie on tylko dwa posiedzenia, na których 
dokonany z o s t a n i e  w y b ó r  do  d e l e ­
g a c j i .

Sesya delegacyl.
Wiedeń. (Teł. wł.) Sesya delegacyjna zwo­

łana zostanie międry 6 a 15 listopada. 
Z wczorajszego oficjalnego dementl ,-Frem- 
denbiattu" z  ynika, ze dymisya hr. Berchtol- 
da przed zwołaniem seByi delegacyjnej nie 
nastąpi.

Czesi w epozycyl.
Praga. (Tel. wł.) Wcroraj obradowali tu 

czescy posłowie Bejmowi i parlamentarni Lad 
sytuacyą polityczną. Agi-aryusz, poseł V y s  
k O T B k y ,  odczytał rezolucyę, która między 
Innemi oświadcza, że stronnictwa croskle 
c z y n i ą  r z ą d  o d p o w i e d z i a l n y m  za 
wszystkie przeciw autonomii poczynione za 
rządzenia i za zamianowanie k o m i s y i  a d ­
m i n i s t r a c y j n e ]  c z e s k i e j  i zastrzega­
ją sobie w o l n ą  rękę co do dalszego postę­
powania. Posłowie czescy do Rady państwa 
mają w odpowiednie] chwili wystąpić przeciw 
rządowi w Radzie państwa, przy ciem powinni 
pamiętać o zamianowaniu komisyi admini­
stracyjnej w Czechach.

Posłowie młodoczescy (świadczyli się 
przeciw te) rezolucyi, gdyż krępuje ona po­
słów rześkich w Radzie państwa. Młodoozesi 
wyrazili też wątpliwość, czy obecna chwila 
stosowna jest do takiej uchwały i dla podo­
bnego zgromadzenia.

Mimo Bprzeciwu młodoczechów rezulucyę 
u c h w a l o n o .  Młodoczesi opuścili salę ob­
rad. Rezolucya oznacia zwycięstwo żywio­
łów radykalnych, Utrudni ona w wysokim 
Btopnlu sytuacyą parlamentarną.

Proces o mord rytualny.
Petersburg. (Tel. wł.) Prezydent kijow­

skiego trybunału senator Maisner oświad­
czył, że w procesie przeciw żydowi Bejliso­
wi prokurator podtrzyma oskarżenie o mord 
rytualny. Rozprawa odbędzie się przeciw po- 
Jedycczym żydom. Według zeznań lekarzy 
trzynaście ran na elele zamordowanego Ju- 
siczyńskiego wskazuje na tu, że były oue 
zadane, aby sprawić wielkie mile I spowodo­
wać wielki upływ krwi-

Spizwf, czy tu Jest mord rytualny, zo­
stanie rozstrzygnięta na rozprawie i wtedy 
okaże Blę także, czy mordu dopuściła się se­
kta, czy też pojedynczy ludzie. Trybunnł bę­
dzie Bię Btarał rzecz ustalić przez zeznania 
Świadków.

Murania talgarska-taretkie.
Konstantynopol. (T.B.) Kilku ambasadorów 

doradiało Porcie prywatnie, aby nie stawiała 
przesadnych żądań podczaB rokowań z Buł- 
garyą. Jak  słychać, tureccy d^egaci zgodzili 
się na pozostawienie M u s t * < y  Baszy Buł- 
garyi. Granica ma iść od tego miasta do 
Adry anopola a następnie L»ruv idzić do Morza 
Czarnego, prawdopodobnie do miejscowości 
J e  n i a de. Turoy żądają deszcze zawsze Di- 
m o t i k i  i O r t a k o e i .  Co się tyc»,y Tracyi 
zachodniej, Porta radzi Bułgi ryt, aby pospie­
szyła się z zawarciem pokoju, gdyż inaczej 
ruch niezawisłości wś/ód ludności będzie 
wzrastał.

Jeszcze nadzieje.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Dyplomatyczne 

,koła utrzymują, że mimo przeciwieństw

d o j d z i e  do porozumienia między delegata­
mi tur«cKimi a bułgarskimi. Obie strony 
J a ra ją  się o to usilnie.

Zaprzeczenie pogłoskom.
Petersburg. (T. B ) W Jednem z tutejszych 

pism zaprzeczył bułgarski poseł Bo b e z e  w 
w stanowczy sposób pogłosce, Jakoby w 
K o n s t a n t y n o p o l u  toczyły się r o k o ­
w a n i a  c e l e m  z a w a r c i a  s o j u s z u  buł-  
g a r s k o - t u r e c k i e g o .  Bułgarscy mężowie 
stanu i publicznie czynne osobistości myślą 
tylko o wewnętrznym pokoju i wygojeniu 
ran, Jakie ich ojczyźnie zadano.

Echa z Bałkanu.
Tnrcy rozbijają.

Sofia. (Tel. wł.) W skutak turookich na­
padów ludność Archi Celebi i okolicy ucie­
kła na terytoryum starobułgsrskie. Liczba 
zbiegów wynosi 30 tysięcy lud*'.

Bi owa pariy a serbska.
Belgrad. (Tel.j wł.) Utworzyła się tu ca] 

nowa konserwatywna partya z prof. uniw. 
Periczem na czele. Objawia ona wielką przy­
jaźń dla Austryi i w program swój przyjmuje 
zasadę współdziałania Serbii z Austryą.

Delegat Anstro-Węgier.
Brindisi (T. B.) Przybył tu konaul Biliński 

który Jest delegatem austro-węgierskim do 
komisyi dlą ustalenia południowej granicy 
Albanii.

Telegramy.
(Tslezrzzsr „Sloen Naioda" i  dnia 13 września.)

Zoo w a wylewy.
Lwów. (Tel. wł.) Z Przemyśla nadeszła 

wiadomość, że woda w Sanie p o d n i o B ł a  
s i ę  do  4 m 40 cm ponad zwykły poziom. 
Obawiają się szóstej tym roku powodzi 
w Przemyślu.

Również po wielkiej ulewie nastąpiła 
wczoraj czwarta z rzędu n a j w i ę k s z a  w 
t y m  r o k u  k a t a s t r o f a  w y l e w u  Z ł o ­
t e j  Li py .  Reszta plonów mieszkańców Po­
morzan i okolicy zupełnie zniszczona. Sstki 
morgów łąk należących do Pomorzan i gmin 
sąsiednich stoi pod wodą i tworzą jedno ol­
brzymie jezioro. Nędza okropna.

Podobnie w Sądowe} Wiszni ■ powodu o- 
berwanla chmury nastąpił wczoraj wylew. 
Woda w Wiszence wzniosła Blę o 1*5 m nad 
zwykły poziom, zalewając ośm domów poło­
żonych tuż nad brzegiem. Mieszkańców zdo­
łano przewieźć w bezpieczne miejsce.

Komunikaoya ■ dworcem kolejowym, od­
dalonym o 4 kilometry, została przerwana. 
Mosty są podmuione, przejasd wstrzymany.

Straty na razie nie ustalone, lecz Już o- 
becnie straszne. Okoliczne pola, ogrody, sa­
dy, zabudowania gospodarcze niżej położone, 
wszystko pod wodą.

Pogłowie Indowi n namiestnika.
Lwów. (Teł. wł.) Posłowie. 8 1 a p i ń u k i , 

B i a ł y ,  K ę d z i o r ,  S r e d n i a w s k i  i W r ó  
be l  udali Bię wczoraj do namiestnika, aby 
mu przedstawić rozmiary klęski elementar­
nej w kraju i zażądać pomocy.

Namiestnik oświadczył, że podtiela zapa­
trywanie, iż klęska Jest niezmierna i potrze­
ba wielkiej pomocy na Jej złagodzenie i o tę 
pomoc się stara. W najbliższych dniach zbie­
rze się krajowy kom te t ratuokowy, który 
ustali akcyę. Następnie namiestnik zap >wn ł 
deputacyę, podobnie Jak hr. Sttl*gkh, że o 
niechęci rządu względem P. S. L. nie może 
być mowy. Posłowie przyjęli tę  odpowiedź 
do zareferowania na petnem posiedzeniu 
posłów P. S. L. w dniu 29 b. m. jw Krako­
wie.
Min. Długosz obywatelem honorowym.

Gorlice. (T. B.) Rada miejska d. 11 wrze­
śnia b. r. nalała jednomyślną uchwałą mi- 
niBtrowi dla Galicy!, Władysławowi D ł u g o ­
s z o w i ,  w uznaniu Jego starań i zasług, po­
łożonych dla kraju, a zwłaszcza dla dobra 
i rozwoju miasta Gorlic i powiatu gorlickie­
go, o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .

Giełda.
Wiedeń. (Tel. w ł) Usposobienie giełdy by­

ło dobre, choć ruch byt słany.
Wielki pożar.

Insbruk (T. B.) Wczoraj o godz. 2 popoł. 
wybuchł w magazynach ctowyoh I towaro­
wych, staoyi kolei południowej Ala ogień, 
który przy panującym wietrze szybko się 
rozszerzył. M a g a z y n y  w r a z  a c a ł y m  
z a p a s e m  t o w a r ó w ,  t a m  n a e r o m r -  
d z o n y m  i k a n c e i a r y e ,  o r « i  w s z y s ­
t k i e  d o k u m e n t y  p a d ł y  o f i a r  ąo g n i a ;  
toż samo pięć stojących przed magazynami 
wagonów towarowych. Szkoda bardzo wiel- 
kv Bruk wody utrudniał akcyę ratunkową, 
w której brał udział prócz btrazy ogniowej 
także pursonal kolejowy i garnizon, których 
akcji udało się uratować sąsiednie magazy­
ny i budynek stacyjny.

Ces. Wilhelm v  Austryi.
^Berlin. (Tel. wł.) Odwiedsiny ce arzi Wil­

helma [u arcyks. Franciszka Ferdynanda 
Konopischt nastąpią nie jak przypuszczano 
w zimie, ale już ■ końcem października lub 
początkiem listopada. Wskazuje to na pole­
pszenie Btosunków między obu dworami.

Wakacye miulstrow.
Petersburg. (Tel. wł.) Minister Saiouow 

wyjeidJa 19 września przez Warszawę za 
granicę, gdzie spotka się l  Kokowcewem. 
Obaj ministrowie spędzą wakacye we Fran- 
cyi lub w Niemczech.

Instruktorzy niemieccy dla Chin*
' Pi kin. (T. B.) Z kół dobrze poinformowa­
nych donoBzą, że przyszło już do umowy z 
Niemcami, według które] Niemcy przyszłą 
200 oficerów i kilku generałów do Chin,

EkBpedycya będzie kosztowała 4 miliony m a­
rek, z czego p ł a c i  f i r m a  K r u p p a  Je- 
' e n  m i l i o n .

Jeszcze skrad>iwiiy naszyjnik pereł.
Paryż. (T. B.) Pollcya aresztowała Niem­

ca nazwiskiem Luawlk W i n k ę ,  który przy­
był z Dowru. Znaleziono przy nim browning. 
Aresztowanie, Jak twierdzą, stoi w związku 
ze sprawą skradzionego naszyjnika pereł

Przyj eohall do Krakowa.
HOTEL FRANOUSKL Zofia Swierzawska z Ostro­

wa, Celina Trembińska z 1 ryża, Marya Moszczyńska 
z Warszawy, Anna Bylczyńska Łodzi, Halina Szy­
manowska z Wa rsiawy, Lidya Stachowiczowa z Pe­
tersburga, Aniela Symonow z Saratowa (Rosya), Zy­
gmuntowie Ludwigowie z Warszrwy, Drowie Aleksan­
drowie Sobolewscy z Warszawy, Wilhel-nowie Asto­
wie ze Stuttgartu, Władysław Fador z Budapesztu, 
Stanisław Grodzki z Warszawy, Mlrosłrw Hryniewie­
cki z Tarnopola, Ferdynaad Miklo.z z Budapesztu, 
Dr Stefan Koczwsra ze Strassburga, AUjzy Iientc z 
Grazu, Witold Naruszewicz z Wilna, Kazimierz 01- 
s^ewski z Zakopanego, Stefan Rudzińbki z Warsza­
wy, Emil Reiohe z Berlina, Maurycy Waohtel r  Wie­
dnia, Marya Turowska z Biesny.

N a d e s ł a n e .
Z* artykuły w tej rubryoa Redakcja alt 

przyjmują żadnej odpowiedzialności.

f  Rybak z  dużą rybą Dor­
szem na placach jest 
ccchą prawdziwej Emul­
s ji tranowej S c o t t a

i ta  jedynie Jest Bporządnona według skute­
cznego sposobu Scotta. Ponieważ Jednak Jest 
wiele malowartoóciowych naśladowniotw, 
których opakowanie bywa łudząco podobne 
do opakowania Emulsyi Scotfc«, przeto przy 
■akupnie należy zwracać baczną uwagę na 
naszą m arkę ochronną ■ Rybą, a naślado­

wnictwa odrzucać.
Cena flaszki oryginalnej K. 2*50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 
hal. w znaczkach pocztowych do Firmy Scott 
i Bowne, Sp. z. o. p. Wiedeń VII., a ■ powo­
łaniem się na tę  gazetę, uskutecznia Bię je­

dnorazową wysyłkę próbki, przez Jedną 
■ aptek.

Dr ADAM RYDEL
powrócił. (1146 S 3)

Lekarz weter.

JAKÓB SILBERMAN
powróolł

ordynuje w lecznicy dla zwierząt
ulica Dłnga 56, od godainy 9 —11 i od 3—5. 

(1149 2-3,

Zakopane
Ogrodowa 5

Pensyonat „Krywań"
Zaruskich.

Erem do hjdów

O E N N I K
Izby handlował I prziiysJowij v Krakowi*.
■ dnia 13 września 1913 r. godzina 1 w poi.

W aluty.
Rabie papierowe...........................
Marki niemleekie , .
Franki papierowe . . ! ! ! ! ! ! !
90-to frankówki w zlocie...................
Dolary a m e ry k a ń sk ie .......................

Llety zastaw ne.
6•/, Listy zast. prem. Banku hipotess.
41/,*/, Listy zastawne Banku hlpot. .
4 '/. .  .  .
4»/,*/. Listy zastawne banka kraj. , .
4V, Lii ty zastawne Banko srąj. . .
4 ’/« Listy ~ast f  Tow. k. >d. i nieuk 
4ł/j Listy zast. gai. Tow. kred. t l - le t  
4 '/. Listy zast. gal. Tow. kred. 06-let.
4"/* ii u u u i, 52-let.
4Vi'/s L1®1. *tat. Banku gaL dłah, 1 prz.

Obilgaeye i pożycaki.
4l/. Galicyjskie obligaeye psoptaoc. .
4*/t Pożyczka krajowa s r. 1893 , ,
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .
4a/a Pożyczka miasta Krakowa . . .
5*/( Obligaoye komunalne Ba&ku kraj.
4*/,*/, Obllg. komunalne Banku kra}.
**), Obligaoye kolejowe.......................

akcye.
akcye B u k u  hipoteczn. we Lwowie 
Akoye Banku. Galio, dla ta. I >. w Kra­

kowie .  ...........................................
Akoye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Ozerniowod-Jasty

Pobliaiwe zapiey długo.
4*/„•/, wspólna renta papierowa . .

‘/„'Z, wspólna renta s rebrna. . . .
V /. renta Loronowa anstryaoka . . . 
i*/, renta koronowa węgierska . , .
4' . renta austr ao* ■ w złocie . . .
4*/, rezta  węrlerska w zlooia . . . .
* Inna i i notowane bez kuponu bież^oego. który aty 

osobno obliua.s u

PhtCĄ | t  zdzis
w Koronach

1C4 25 Z*1!1 —
117 75 118 26
05 25 95 75
10 13 19 18

494 - 497 _

____
90 — 91 Z
83 - 83 _
91 75 92 75
82 75 83 76
96 20 97 20
! i — 9 i —
81 60 82 SO
92 50 93 fiO
88 - 89 -

97 50 98 dO
82 75 b-i 76
81 25 "2 25
79 75 80 75

Ćtł — 91 Z
8i - 83 —

625 — 635 -

400 — 405 -

503 I 509 I

3 L
86 — 
86 —

81 75 83 25
81 05 81 75
06 50 107 —

101 r,5 102 25

JONO WANDA9 9
Program od czwartku U do niedzieli 14 września 1913 

1. Tydzień nowości Pathego, 2 Kazimierz robi koniec (komiczne), 3. W SZEREGACH 
(Janztcyjny dram. dzikiego zachodu), 4, Jaś i Małgosia (doskonała humor. „Nor- 
disk* z polskimi napisami), 5. Malownicza FmnuYA (przecudne widoki z podroży), 6. 
Tr*ged?a Bliemchena (humor ), 7. J4dewłtj wąi (dtam. cyrkowy z pałoUrnd laptMml)



Ks. Dr. J. GÓRKA.

Podróż do Ziemi Świętej.
IX.

Meczet Omara. — Msza św itf? na grobie Zbawi­
ciela.. — Droga krzyżowa. Lroby królewskie-

Dolina Józefata z pamiątkami. — Trędowac •

Obecnie największą ozdobą góry Moriah 
czyli Syonu jest meczet Omara, zwany 
także Kubbet es Sachra, czyli kopu^  s .a“ 
listą. Niektórzy uczeni twierdzili .lfU, “ ie> 
że to pierwotnie budowa chrześcijańska. 
W ykazano iednak, że meczet zbudował
kaSf Abde J e l i k  (685-705) i  ^  jego W a-
lid. Nie pochodzi więc od Omara, choć 
nosi jego nazwę. Zbudowany w ośmiobok, 
uwieńczony ogromną kopułą, meczet wspa­
niale się przedstawia. Ściany do okien wy­
łożone są m arm urow em i płytami, a wyżej 
okien fajans°w em i tafelkami W nętrze zaś 
zdobią kardzo bogate linie, arabeski i kwia- 
ty p od  kopułą na dole leży święta skała, 
t j. kaw ał pagórka Moriah, przeszło 17 me- 
p ów  długi, a 13 szeroki, wzniesiony dwa 
m etry ponad ziemię. Szklane okna meczetu 
odznaczają się niezwykłą harm onią barw. 
Przyznają wszyscy, że sztuka dekoracyjna 
u] Muzułmanów dosięgła szczytu w tym 
właśnie meczecie.

Na tle kamienia ogromnego, otoczonego 
żelazną kratą, w środku tej cudnej budowy, 
snują się różne podania i opowieści żydow­
skiego i muzułmańskiego pochodzenia. — 
I tak: ma to być środkowy punkt ziem i, 
na tym kam ieniu m iał ofiarę składać Mel- 
chizedech, to znowu Abraham  miał tu za­
bić Bogu w ofierze Izaaka; na tem miejscu 
miała stać skrzynia przymierza. To znowu 
kamień przem ówił do Mahometa i pozdro­
wił go, gdy się tu prorok modlił. I teraz 
m a posiadać dar mowy skała, która chciała 
iść za Mahometem do nieba, ale ją w strzy­
m ał anioł ręką i dlatego wisi nieco w po­
wietrzu. To nieprawda, bo skała m a opar­
cie, choć pod nią znajduje się otwór. Do­
wodzą archeologicznie, że ten kolos ka­
m ienny dźwigał niegdyś wielki całopalny 
ołtarz w świątyni żydowskiej, a duży otw ór

Sod spodem, do którego się schodzi po je- 
enastu stopniach, służył za zbiornik krwi, 

która następnie za pomocą kanału odpły 
wała do Cedronu.

W  tej dzielnicy, gdzie stała żydowska 
świątynia, a m ianowicie w jej południowej 
części jest drugi wielki meczet EI-Aksa, 
czyli .Najbardziej Odległy”. Była to nie­
gdyś katolicka świątynia wielkich rozm ia­
rów  o siedmiu nawach, zbudow ana za ce­
sarza Justyniana I. W  południowej stronie 
m e c z e tu  wznosi się kopuła, pokryta oło­
wiem, a pod nią jest framuga do m odlitwy 
i am bona bardzo wytwornej roboty. W  me­
czecie El-Aksa pokazywano nam dwie ko­
lum ny, tuż przy sobie stojące, między które 
włazili Turcy po skończonym poście Ra- 
mazan. Kto potrafił się wsunąć, mówiono, 
że dobrze pościł i pójdzie do raju, bo ze­
szczuplał. Poniew aż zdarzały się nieraz wy­
padki uduszenia, dlatego jeden z sułtanów  
kazał między otw ory wsunąć pokrzyżowane 
pręty żelazne, aby uniemożliwić te próby 
i zapobiedz nieszczęśliwym wypadkom.

Z wolnego placu między obydwoma me­
czetami przyglądaliśmy się bram ie ozdo­
bnej (speciosa), która prowadziła niegdyś 
do świątyni żydowskiej. Turcy kazali ją 
zam urować. Meczety Omara i Aksa znikają 
na tej ogromnej płaszczyźnie. Dawna świą­
tynia żydowska z przybudow am i zapełniała 
ją całkowicie. A teraz obok tych dwóch 
budynków  pustkowie, rzadką porosłe zie­
lenią. *>lady podobnego osamotnienia widać 
w Jerozolimie, gdy się jej dokładniej przy­
glądamy. Otoczenie miasta ma w sobie coś 
grobowego, smutnego, praw dziw ie trupiego. 
Około m urów  widzimy cmentarze, ponisz­
czone grobowce, jaskinie ponure. Wszędzie 
spotykasz nagie skaty, ruiny, zgliszcze, które 
się ciągną do zamieszkałych ulic i placów. 
Znać tu  wyraźnie ząb czasu. Tu i owdzie 
tylko widzimy słabą wegetacyę; łożyska 
potoków wyschły, na górach nie widać m i­
łych lasów i drzew. Oprócz wątłych oli­
wek nie spostrzegasz praw ie nic wokoło; 
ogrody i pola urodzajne należą do rzad­
kości.

W  niedzielę dnia 19 marca, poświęconą 
św. Józefowi, pozwolono mi odprawić 
Mszę św. o godz. 5 rano, na Grobie Pana 
Jezusa.

O godzinie w pół do 5 rano w ybrałem  
się samotnie, w śród nocy jeszcze do grobu 
Zbawiciela. W iatr szumiał po ulicach i pa­
dał deszcz Muezini sm u tn y m  i siln y m  gło­
sem naw oływ ali z m inaretów  do modlitwy, 
a tęskna ich melodya tem dobitniej rozle­
gała się po samotnych ulicach. Gdym wszedł

rli" 'o bazyliki, już schizmatycy rosyjscy śpie­
w ali przy grobie swoje officyum, a z d ru ­
giej strony Grobu znowu Kopci donośnymi 
głosami (chór chłopców) odpraw iali swe 
modły. A więc spokoju tu nie ma. Ponie­
waż dopiero o godz. w pół do 6 mogłem 
wyjść Ze Mszą świętą, w ięc po modlitwie
i przygotowaniu, przysłuchiwałem  się krzy­
kliwym śpiewom różnych narodowości. —
Chwilkę rozmawiałem w zakrystyi i dowie­
działem się, U Braci Mniejszych w Je­
rozolimie wychowuje się na^kapłanów czte­
rech Królewiaków z gubernu warszawskiej.

Msza św. na Grobie głębokie czyni w ra­
żenie na duszy odpraw iająCego. okupienie 
ogarnia umysł, gdy się pam ięta, że to Grób 
Chrystusa, a opodal Golgota. Konsekrowa­
łem partykuły; i komunikowałem kilka osób.
Pobożni przybywali tu  p0je{jyńczo z przed­
m iotam i relig^py1111 dla złożenia ich na 
Płycie grobowej-

Pytałem  naSZJ c a P^lgrzymów, 
rozolinuL a tembardziej G rób ZbaW ięiela, 
dziują na nich potężnie. Mówili, że tak.

„SZATNIA”

Jeden z panów  kilkadziesiąt lat nie był do 
spowiedzi. W  Polsce zwiedzał cudowne 
miejsca, ale coś go trzym ało i krępowało, 
nie przystąpił do trybunału pokuty. W  J e ­
rozolimie otrzymał łaskę skruchy.

Po odprawieniu drogi krzyżowej zwie­
dzaliśmy groby królewskie, położone na 
północ od bram y Damasceńskiej poza mia­
stem.

U Żydów były rozm aite rodzaje grobów: 
jedne do spuszczania zwłok, podobne do 
naszych, z tą różnicą, że ich nie kopano 
w ziemi, ale wykuw ano w skałach. Zamy­
kały je płyty kamienne. Inny rodzaj, to tak 
zwane groby wsuwał ne, w ykute poziomo 
w skale, do których w suw ano zwłoki zm ar­
łego w leżącej postawie. To znowu były 
groby ławeczkowe, czyli ław y kamienne, 
wyciosane w pieczarze, na których kła­
dziono ciała.

Groby królewskie noszą tę nazwę nie 
od królów  żydowskich, lecz od królowej 
Heleny z Adiabene, która przyjęła judaizm 
wraz z synem i tu spoczęła na wieki wraz 
z rodziną swoją Inni twierdzą, że to sa 
groby królewskiej rodziny Heroda. W cho­
dzimy do nich przez dziedziniec, wykuty 
w skale, z resztkami pięknego portalu. Stąd 
prow adzi na dół chodnik zasuwany dawniej 
kam ieniem, do środkowej komory, a z niej 
wiodą cztery chodniki do dalszych czterech 
komór. W  nich widzimy różnego rodzaju 
groby, czasem sklepione nisze do grzebania 
ciał. W yżłobienia zalane są wodą stojącą, 
deszczówką. Naturalnie w grobach nie wi­
dzieliśmy żadnych szkieletów ludzkich. — 
W idocznie przeniesiono je stąd, lub umie­
szczono w muzeach.

Stąd pół godziny drogi na północ znaj­
dują się groby sędziów, podobne do kró­
lewskich. Nie są to groby dawnych sędziów 
żydowskich, którzy przed królam i wystę­
powali na w idownię w dziejach narodu 
wybranego, ale najprawdopodobniej grze­
bano tu ciała znamienitszych członków sy- 
nedryum.

W  drodze do grobów królewskich zwie­
dziliśmy kościół św. Szczepana, który stoi 
na tem miejscu, gdzie ukam ienowano świę­
tego dyakona. Kościół czyni miłe wrażenie, 
bo jest czysty, posiada piękne ołtarze. Oj­
cowie Dominikanie, którzy przy nim osie­
dli, oddają się studyum  biblijnym i wydają 
od roku 1892 pismo francuskie: „Revue 
biblique“. Ogród i zielone drzewa koło kla­
sztoru i kościoła świadczą, co może doko­
nać praca na pustych i skalistych wzgó­
rzach. Badania zakonników obaliły tw ier­
dzenie niektórych uczonych, jakoby miej­
sce ukam ienowania św. Szczepana znajdo­
wało się przy drodze do kościoła grobu 
Maryi, na wschodniem  stoku góry Moriah.

Pytano mię, gdym opowiadał wrażenia 
z Jerozolimy, o dolinę Jozafata, na której 
w edług w iary ogólnej ma się odbyć sąd 
ostateczny. Dolina ta nosi czasami nazwę 
doliny Gedron (od północy), dalej zwie się 
Jozafatową *), to znowu doliną Syloe. Jar 
ów przedziela górę Morya od góry Oliwnej. 
Dolina to ponura, no od miasta widzimy 
tylko białe, obnażone skały, a rów nież 
i z przeciwnej strony sterczą dzikie, samo­
tne urwiska, rzadko pokryte oliwkami. Za 
króla Salomona i później rosły tu cedry. 
W  dolinie snuje sig łożysko rzeczki Cedron 
na trzy kroki szerokie, zwyczajnie wyschłe. 
Jedynie w czasie deszczów napełnia się po­
tok wodą koloru czerwonawego. Na tej do­
linie palili żydzi bałwany z ich ołtarzami, 
kiedy naw racali się do Boga prawdziwego. 
Na w idok tego ponurego jaru, ogarnia nas 
jakaś trwoga, bo zdaje się, jakby do uszu 
naszych dolatywał głos Boży i słowa pro­
roka: „Zgromadzę wszystkie narody i spro­
wadzę je na dolinę Jozafat i będę się tam 
z nim i sądził” *). Od najdawniejszych cza­
sów służyła dolina za cmentarze, ho Izrae­
lici, przybysze ze wszystkich stron świata, 
składali na niej swe kości. I teraz widzimy 
tu tysiące grobowych kamieni.

Są tu i starożytne grobowce, jak np 
Jozafata, na jego rozkaz w ykuty w skale, 
chociaż prochy samego króla spoczywają 
na Syonie. Nówi starożytne podanie, że się 
tu schronili niektórzy z Apostołów w cza­
sie pojm ania Pana Jezusa.

Cztery kroki dalej wznosi się grób Ab- 
salona, z jednego skalnego głazu wykuty. 
W ewnątrz widać stosy kam ieni i framugę 
w ścianie, gdzie pochow ano zabitego kró­
lewicza. Księgi królewskie m ówią, że Ab- 
salona pogrzebano w lesie. Rabini jednak 
utrzym ują, że Dawid, opłakując stratę syna, 
kazał ciało jego przenieść do tego grobu, 
który jeszcze za życia k aza ł ów niesforny 
k r ó le w ic z  dla siebie wybudować.

Naprzeciw grobu Absalona, dziesięć kro­
ków w bok, widzimy mostek kam ienny na 
potoku Cedron. Utrzymuje podanie staro­
żytne, że tędy prow adzono pojmanego Zba­
wiciela, że go nawet zepchnięto do wody 
i wleczono łożyskiem przez jakiś czas.

A dalej na dolinie wznosi się grobowiec 
Zacharyasza, proroką, wspom nianego przez 
Chrystusa, którego żydzi zabili między ko­
ściołem a ołtarzem. Pow iadają archeologo­
wie, że wspom niane groby pochodzą z cza­
sów Machabejskich, kiedy u żydów był 
w użyciu styl Joński i dorycki. Za grobem 
Zacharyasza widać dużo płaskich kam ieni 
z napisami żydowskimi. To cm entarz now­
szy, który się ciągnie aż do wioski Siloain 
i starych grobów, wyciętych w skale. Są 
one dziś puste i zamieszkane przez ubogich 
Arabów.

Tuż niedaleko pokazują nam  źródło 
Maryi. O dwieście pięćdziesiąt kroków  da- 
lei jest inne źródło, zw ane Syloe, z sadzaw-

. ,  9  Niekiedy nazywa się doliną obrzezania lub 
logosławieństw, bo Jozafat w tej dolinie błogo- 
®W1? Pana, czyli dziękował Bogu za odniesione 

zwyciestwo nad Moabitami.
> Joel 3, 2,

ką tej samej nazwy. Z niej niegdyś kapłan 
żydowski czerpał wodę złotym kubkiem, 
mieszał ją z winem i zm ywał ołtarz w cza­
sie święta Kuczek.

W  pobliżu sadzawki Syloe, pokazują 
grob Izajasza, proroka, na którym  rośnie 
drzewo morwowe, z pniem na pół rozdar­
tym. Ma ta m orw a, według legendy, przed­
stawiać niejako w cudowny sposób tragi­
czną śm ierć męża bożego, którego żywcem 
przerżnięto piłą. Muzułmanie, żydzi i chrze­
ścijanie często się tu modlą, bo niepodobna 
nie mieć we czci męża tak wymownego, 
który bez skutku nawoływał do pokuty 
swój niewdzięczny naród. Jak bezbożny 
kroi Manases kazał przepiłować proroka, 
tak i teraz wielkich ludzi ściga zawiść, a do­
piero po śmierci ich wielbią potomni.

Idąc dalej doliną Jozafata, przy samym 
i jej krańcu widzimy krynicę ognia, albo 
studnię Nehemiasza. Kapłani bowiem ży­
dowscy przed niewolą babilońską zabrali 
ogień z ołtarza i ukryli go w tej dolinie, 
gazie była studnia sucha i głęboka.

Po powrocie z niew7oli, Nehemiasz, który 
w iedział o tem z podania ustnego, posłał 
do studni po ogień. Zamiast ognia, znale­
ziono jedynie w odę gęstą, której kazał na­
brać Nehemiasz i polać nią ofiary. Uczy­
niono to. A kiedy słońce wychyliło się 
z poza chm ur, drzew o stosu ofiarnego za­
paliło się ku ogólnemu zdumieniu *). Koło 
studni, przy której się kończy dolina Joza­
fata, widzimy zielone traw niki i piękne 
drzewa.

Niedaleko studni Nehemiasza, u podnóża 
góry Złej Rady, leży Haceldama, czyli rola 
k iw i, którą kupili żydzi od garncarza za 
trzydzieści srebrników  Judaszowych na po­
grzeb dla pielgrzymów. Jest to skała w a­
pienna. jNiesie podanie, że także pochowano 
zdrajcę Judasza, który się powiesił.

Ną dolinie snuje się dużo trędow atych 
nędzarzy, którzy Wyciągają ręce po bak- 
szysz. Są w prawdzie dla nich koło Jerozo­
limy osobne szpitale, w których mogą prze­
bywać, ale w ielu z nich woli używać swo­
body i żyć z żebraniny.

Z dziedziny przyrody 
I wynalazków.

XII.
Wysuek fizyczny przy prasy umysłowej. — AeorolO' 
gis. ■* Rentowność kanału pan emskiego. — Telefon 

podwodny.

A i  do ostatnich ciasów panowało po- 
wsseohne mniemanie, że człowieka pracują­
cego fizycznie różni od człowieka pracujące­
go umysłowo to, że ten ostatni spełnia swe 
prace bei żadnego wysiłku fizycznego ka 
przynajmniej takiego, k tóry dałby się zmie­
rzyć. Mniemanie takie jest jednak błędnem 
Już dawniejsze doświadczenia fizyologiczne 
dały nam pewne wyobrażenie o mechanizmie 
daiałalności nerwów. Gdy mózg pracuje — 
przekonano się — tu w Jego komórkach 
następuje rozkład substancyj białkowatych 
dokonywany, prawdopodobnie przez fermen 
ty, podobnie jak  w naszych sokach trawie­
nia.

I tak, stwierdzono, że trucizny wywołu­
jące skurcze, jak strychnina, kokaina i t. p., 
wzmagające gwałtownie czynność komórek, 
wywołują także wzmożenie ilości wolnego 
azotu. Przeciwnie zaś substancye takie, jak 
morfiaa, zmniejszają odrazu i działalność 
nerwów 1 rozkład białka Nie ulega więc 
kwestyi, że praca mózgu I nerwów odpo­
wiada ściśle określonej reakcyi chemicznej

Prolesor uniwersytetu kopenhaskiego 
L e h m a n  poszedł w swych badaniach dale]. 
Postanowił on bowiem Jeszcze inną drogą 
pomierzyć dokładnie zmiany wywołane pracą 
umysłową człowieka.

Rozłożona substaocya białkowata wypro­
wadzoną bywa przez organizm dwoma dro­
gami: albo przez nerki i narząd moczuwy 
w urynie, albo przez płuca pod postacią kwa­
su węglowego. Prof. L e h m a n  obrał ten 
właśnie produkt za jednostkę przy swych 
doświadczeniach.

Ponieważ kwas węglowy wytwarza się 
w naszym organizmie bez przerwy, nawet 
w czasie zupełnego spoczynku fizycznego i 
umysłowego — przeto trzeba zbadać jego 1- 
iość uietylko podczas pracy umysłowej, ale 
także przed nią 1 bezpośrednio po niej, chcąc 
przekonać się o ile go przybywa.

Prof. L e h m a n n  przeprowadzał swe do­
świadczenia w taki sposób, że zadawał np. 
badanemu osobnikowi dodawanie wielkich 
kolumn liczbowych lub wyuczenia się ua pa­
mięć nie mających sensu frazesów, co wy­
magało, oczywiście z jego strony pewnego, 
dość znacznego wysiłku.

Wynik jego doświadczeń był ten, Ze ba­
dany osobnik przez memorowaniu 8 sylab 
wydawał ze siebie na sekundę 5 5 4  milime­
trów kubicznych kwasu węglowego, przy 12 
sylabach — 686, przy 16 sylabach 912 11. d. 
W rezultacie swych badań — zanadto skom­
plikowanych abyśmy J® tu  mogli przedsta­
wić — przyszedł uczony duński do ostate­
cznego wnioaku, że każda praca umysłowa 
powoduje u danego osobnika zwiększanie się 
ilości wydychanego kwasu węglowego a tem 
samem równa się pracy fizycznej o odpowie­
dniej ilości stałe] energii. Wydzielanie zaś 
kwasu węglowego jest tem większe im wię­
kszą była praca umysłowa, oceniona z pun­
k tu  swego natężenia.

Niesłychane postępy techniki I niekoń­
cząca aię serya nadzwyczajnych wynalazków 
są powodem, że nauka musi nieraz tuż za 
nimi pospieszać, tworząc dla nich osobne 
swe gałęzie. I tak  np. bajeczny rozwój że-

•) 2 Mach, r. 1.

glugl powietrznej wywołał konieczność po­
wstania nowej gałęzi meteorologii zwanej 

e r o l o g i ą ,  czyli nauką o powietrzu.
Każdy zrozumie to zlatwością, że mo­

żność przewidzenia stanu atmosfery posiada 
pierwszorzędną wagę dla wszystkich, którzy 
cncą podróżować po jej przestworach w sta t­
kach czy to cięższych, czy lżejszych od po­
wietrza. Zadaniem tedy nowej nauki będzie 
ustalanie momentów, mogących przyczynić 
się do stawiania pewnej prognozy, a prze- 
dewszystkiem badanie prądów powietrznych 
na wysokości 12.000 m, dostępnej dla balo­
nów i 6000 m, dostępnej dla samolotów.

Sprawa badania tycL prądów była dotąd 
zaniedbaną, a zarazem utrudnioną z powodu 
że są one dla oka niewidocznymi. Pewnemu 
Jednak uczonemu japońskiemu udało się sfo­
tografować poruszenia powietrza. Wprawdzie 
poruszenia te wywołane byty śrubą wpra­
wioną w ruch przez motor, przy silnem o- 
świetleniu lampami Bunsena, które powodo­
wały tworzenie się warstw powietrza o ro­
zmaitej gęstości, ale w każdym razie Jestto 
krok uczyniony naprzód w sprawie fotogra­
fowania prądów powietrznych.

Innym cennym przyczynkiem dla aerolo­
gii 8ą doświadczenia poczynione przez wro­
cławskiego meteorologa T a l  m a na. Stwier­
dził on mianowicie, że opinia, utrzymująca 
się dotąd, jakoby wiatr był falą powietrzną, 
poruszoną przez przenoszenie się regularne 
ruchu poziomego Jest fałszywe. Gdyby taki 
w iatr istniał, byłby praw dziwem dobrodziej­
stwem dla żeglarzy powietrznych. Tymcza­
sem każdy wiatr — wedle obserwacyj T a l-  
m a n ■ — posiada ruchy pionowe, mniej 
więcej wyrażone, których nie notuje wcale 
anemometr, tj. wiatromiers. Następnie fala 
powietrzna nie posiada jednostajnej szybko­
ści, bo sama nie jest jednolitą. Ustawione na 
bliskich nawet odległościach anemometry 
wykazują ogromne różnice w szybkości 
Wiatru.

Prof. T a l m a u  jest zdania, że aerologia 
zbiegiem czasu będzie w stanie wskazywać 
żeglarzom powietrznym ce właśnie tak nie- 
biezpieczne dla nich zmiany w natężeniu prą­
dów. Następnie, pouczy ich ona rozpoznawać 
typowe formy obłoków, jakie prawie zawsze 
odpowiadają charakterystycznym pionowym 
prądom powietrznym, które to prądy powo­
dują powstawanie często próżni, tak niebez­
piecznych szczególniej dla samolotów. Wresz­
cie z pomocą obserwacji aerologicznych będzie 
można zestawiać karty bnrs powietrznych i 
oznaczać granice ich działania, podobnie jak 
komendanci statków  oznaczają niebezpieczne 
strefy cyklonów, szalejących na oceanach.

* * .
Znany amerykański ekonomista A . J o h n  

s o n  ogłosił świeżo w „North. Am. RevJev“ 
wyniki badań, jakich dokonał z polecenia 
rządu Stanów Zjednoczonych, nad rentowno 
ścią K a n a ł u  p a n a m s k i e g o ,  względnie 
nad taksami, Jakie należałoby ustanowić za 
przejazd przezeń statków.

Amerykański ekonomista przepowiada 
? całą stanowczością, że od pierwszego dnia 
utwarcia tego kanału rozpoczyna się walka 
konkurencyjna między nim, a kanałem sue- 
skim w drodze obniżania taryf pasażerskich 
oraz cen za węgiel dla opalania statków  pa­
rowych. Oblicza on następnie, że utrzymanie 
kanału będzie kosztowało rocznie około 15 
milionów koron na naszą mouetę. Admini­
strac ja  zsś terytoryum, nabytego tam przez 
rząd półno.-amerykańskich, będzie kosztowa­
ła 2 i pół mil. koron w tym samym czasie. 
Ponieważ procenty od kapitału, za który ka­
nał zbudowano wynoszą rocznie około 40 
mil. koron, przeto kanał panamski powinien 
przynieść dochodu rocznie około 60 milionów 
koron, Jeżeli ma Bię opłacać.

Już za pierwszy rok po otworzeniu ka­
nału oblicza J o h n s o n  dochód z niego na 
63 mil. koron, co równałoby się tylko milion 
koron czystego zysku. Wobec tego, trudno 
myśleć narazie o jakiemś znacznem obniże­
niu taryf za przejazd Kanału. Natomiast na 
leżałoby — jego zdaniem — założyć nad ka 
nalem staoye węglowe i sprzedawać go ta ­
niej, niż jest sprzedawany nad kanałem su- 
eskini, co oczywiśsie wpłynęłoby na frek- 
wea?y§ statków w kanale panamskim.

Na pierwszy rzut oka wydaje się dziwnem, 
ze awa kanały, tak daleko od siebie położo­
ne, mogą iq  aobą konkurować — tym cza­
sem tak jest w istocie. Oto u. p. parowce 
i  A u s t r a l i i  lub S i n g a p o o r e  mogą ko­
rzystać równie dobrze a ebu kanałów. Także 
wszystkie punkty na drodze [z H o n k o n -  
g u  do M a n i  l i i  będą znajdowały się w je- 
dnakowem oddaleniu od N. Jorku bez wzglę­
du na którym i  kanałów statek będzie od­
bywał swą podróż. Podobna sytuacya zacho­
dzi co do statków  kursujących między Chi­
nami, Filipinami i Japonią a Europą. Teraz 
płyną one przez kanał sueski, a następnie 
wzdłuż południowych brzegów Azyi — po 
otwarciu zaś kanału panamskiego, jeżeli o- 
płaty przejazdowe będą tam niższe, a węgiel 
po nabyciu tańszy, znaczna część klienteli 
kanału sueskiego skieruje się ka niemu.

Co się tyczy przyśpieszenia komunikacyi 
wystarczy wziąć na uwagę, że parowce pły- 
nące z S y d n e y u  do N. Jorku, zyskują dni 
16 dzięki kanałowi panamskiemu, nie potrze­
bując opływać Ameryki południowej.

* * *
W Niemczech dokonano, jak donosi „Die 

Welt der Technik", wynalazku, który, zdaje 
się, że nada statkom  wojennym zupełnie in- 
ny wygląd, niż ten, Jaki dziś posiadają.

Do obecnej chwili wysokie maszty stalowe, 
sterczące nad każdym pancernikiem, były 
złem koniecznem. Służyły bowiem Jako wy­
syłacie („antennes") telegrafu iskrowego a 
zarazem do wywieszania flag sygnałowych, 
które powinny być z daleka widocznemi. Po­
nieważ łatwo było nieprzyjacielowi ostrzeli­
wać je, jako objekty wystające znacznie nad

praeu ogniem nieprzyjacielskim W Anglii ; 
Japonii ustawiano je na trzech nogach, w Ro­
sy! 1 Ameryce budowano je z k ra t stalowych 
we Francyi zsś okrywano u podstawy silnym 
pancerzem — co pociągało za sobą wysokie 
koszty i zwiększało ciężar statku.

Wszystkim tym niedogodnościom zaradzi 
nowy wynalazek.

Głęboko wewnątrz korpusu dreadnouglita 
poza grubym Jago pancerzem, znąjduje się 

z aparatem mikrotelefonicznym Silne
0 Wysokiem napięciu prądj, podobne do tych 
jakie używane są przy telegrafie bez drutu! 
wysyłane zostają w morze, otrzymawszy na
Hn a pochot,84c9 od membrany,
osoba Przesyłająca wiadomość

t? ch nlei8^bionych przepaściach 
morskich żadne wpływy atmosferyczne nie 
przeszkadzają falom elektrycznym, żadna zaś 
mgła lub opary ani zmiany temperatury nie 
zmieniają zdolności wody do przewodnictwa
k n ^ 7 i^ i° n rC\ Ra? Wys*aae fale dążą prosto u stacyi przyjmującej na innym pancerniku 
do słuchawki służbowego telefonisty.

Olbrzymie znaczenie tego wynalazku ła-
*B taiaf i ’ Jeżeli 80bie uprzytomnimyże telefon podwodny uwalnia pancerniki od 
od owych masztów, które nadawały im wora.
ii*!?® impoouJ»cy. lecz obciążały Je
ifa  h ? eł>0t" ebafe- Dziś żaden pancernik 
nie będzie się obawiał o swą komunikacye 
ze statkiem admiralskim, bo podwodnego l i
ta fcT ak ' pociaki llie mo« ł  uszkodzić,tak, Jak masztów na pokładzie.
■ŁanaZtim ieS+CZ6 fflotory zaprowadzone zo- 

nik - “ aszyn parowych, to znikną
p « c e r » & m' ^ 0T “y * “  P o w i t o  P°°! pancerniKiem pozostaną tylko winźn n»n
cerne podobnie, Jak na*pierwszych^ m o S S - 
racli opancerzonych, zbudowanych przez E- 
r  l e s s  o n a  w początkach lat 60-ych ubie­
głego wieku w Ameryce. Umniejszy to ma- 

r yg,%du nowożytnym statkom 
M ow ą * P Zat° powl9k®zy ich sprawność

5fafysfijczDe dziirolągi.
Jedną z najbardziej pożytecznych zdoby- 

i f j ,  u.“ y JuJzWego w zakresie naukowym 
8fatyztyka, bez pomocy 

stórej nie bylibyśmy w możności wyrobić 
sobie jasnego pojęcia ani u całokształcie kul- 
rury na całym świecie, ani też o siłach eko­
nomicznych, oraz Intelektualnych, jakiem! 
rozporządzają pojedyncze państwa, narody i 
rf 8y‘ w  praktycznem Jednak stosowaniu 
statystyki wyrastają nieraz na jej podłożu 
wprost komiczne dziwolągi, wynikające prze­
ważnie z n e k o m e j  d o k ł a d n o ś c i ,  która 
pozbawia je z góry cech prawdopodobień- 
stwa. Liczby bowiem zaokrąglone nietylko są 
łatwiejsze do zapamiętania, ale także przeko- 
lu ją  o przezorności tycb, co Je zestawiali.

Jeżeli n. p. spodziewałby się ktoś po spi- 
sie ludności w Austro-Węgrzech, albo choćby 
i w Indyach, że może podać faktyczną liczbę 
mieszkańców w dniu, kiedy był dokonywany, 
o juz dajmy nato — w Chinach spiB lu­

dności może mieścić krociowe, a nawet mi­
lionowe pomyłKi.
zwrwaaQ5 w ^ ? 8tykf fASfafaM, Fr. M a r r e ,  zwraca uwagę czytelników w niśmin Cn-
smos na takie właśnie dziwolągi statysty­
czne. Przytacza on n. p. pewne pismo wło­
skie, poświęcone hodowli koni, które podało,

kuli ^emskiej znajduje się 
81851508 koni! Cyfra ta powstała poprostu 
z dodania liczb niekoniecznie autentycznych, 
odnoszących Bię do pojedynczych krajów. 
Niemniej zadziwiającą je st odwaga, z jaką 
głosi to samo pismo, że na całym świecie 
istnieje 373,035.730 sztuk bydła rogatego
L S L praypada *ziuk 121,611.598 nalndye! 
58 959.000 na Stany Zjednoczone, a 36.363.075 
na Rosyę!!!

Takie statystyczne dziwolągi spotykamy
1 na innych polach. Szczególniej n. p. ulu- 
bionem stało się teraz rzekomo najdokła­
dniejsze obliczanie siły wodnej w poje­
dynczych krajach. Na podobnie słabych pod­
stawach, Jak obliczenia siły wodnej, spoczy­
wają tak ie  obliczenia zapasów pożytecznych 
kopalin — przyczem zachodzą w nich szcze­
gólnego rodzaju różnice. Pokłady n. P. rady  
żelaznej w  Stanach Zjednoczonych, przez Je 
dnydh fachowców uważane są za niewyczer­
pane, podczas gdy inni przewidują, że wy­
starczą one zaledwie na lat kilkaset.

Tak samo ma się rzecz z przepowiedniami, 
co do pokładów węgla. Materyały naukowe, 
odnoszące się do tej sprawy, a przedstawiane 
na corocinych kongresach geologicznych, są 
olbrzymie, nie pokazująjednak, aby odnośnie 
do niej można było coś pewnego twierdzić. 
Htstoiya angiaJaKiego góruletwm węglowego 
daje pod tym  wsgięeem dosadny przykład 
W r. 1861 obliczano zapasy węgla angiel­
skiego na 80 miliardów ton, co powinnoby 
wystarczyć na lat 800. Wkrótce Jednak po­
tem ogłosił prof. S e v o n s  Inną statystykę 
ua podstawie danych, k tóra także budziły 
zaufanie. W myśl jego wywodów ju ż  za  
l a t  s t o  n ie  b ę d z i e  w A n g l i i  a n i  k a ­
w a ł k u  w ę g i a .

Twierdzenie to wywołało niemały popłoch 
w Anglii. Zaczęto czynić nowe obliczenia, 
które stwierdziły zapas węgla angielskiego 
w wysokości 147 miliardów ton! W roku 
znów 1892 Im obliczono go na 193 miliardów 
ton i I A więc ów zapas zwiększa się, zamiast 
zmniejszać, chociaż jego eksploatacya prowa­
dzoną jest co roku intenzywnief.

Obliczanie tedy zapasów węgla na całym 
świecie musi być zawodnem, jak  i obliczanie 
liczby mieszkańców lub koni na naszym pla­
necie. Grubych bardzo pomyłek, nie da się 
przy tem uniknąć.*

Spółka z ograniczony odpowiedzialności*

Kraków, Sławkowska 14
N r. telefonu 2 (3 4 , Oeny nader n iik łs .

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
ubrań męskich Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
dfug ostatniej mody szybko i starannie. 5 ;;
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npw>m u Miocit ftwinistm ekritows i kniejowe posiada najszybsze połączenie z Tryestu do K-n*ay, z Antwerpii I z Llwerpoolu N f l iw v a n t f l ł iA is 7 a  i n a i ła n f t T A  I to r frÓ ł I  
do Kanady oraz do Ameryki północnej. —  Okręty Towi-n i twa Oanadian Pacific 1 najiaiWZa paarO l. ■
jadące o Tryestu nie posiadają wcale mlędzypoktadu, ale tylko same kajuty na Wszelkich wyjaśnień adziela:
2 do 6 osób, ifllauowicie tylko kajut) drugiej i tnecijJ  klasy. W skutek tego ^ 3  0 3 ( 1 /3 1 1  P d C l f i C  I

n  Krakanie* nllca Paw ia L. 8. I

a  uv W VDVVj a o ju i//  uaugiuj i USOUIOJ AUUjPJ* n  ougu
waayeey paeaierowle mogą urywać pokładu do spaceru, sal do palenia, Balonów

dla pań, cal HuU^cznyek 1 t. d. 333

Właściciel
I szkoły  tańców
I Siani* iw

w Białej
członek I ZwJązk. tanemistrz. 
w Wiedniu zaszczycony aypl. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
i pierwsz. pen?yonaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
dziela lekcyi w pensyonatacn, 
w domach prywatnych, wyje­
żdżając na żądanie do każdej 

miejscowości. U65 IV i

W i n o g r o n a
stołowi Chassel »1 muizkatolpwe. mieszane, 
bardzo piękne i r z o s k je i i . i e  5 kil. ko­
szyk pocztowy K. 3'— S z i l a g y i  export 
ow ocćw K iskŚrSs Węgry. U63 5 1

Fotoplastikum
z całem urządzeniem tanio sprzedam, ko­
rzystny interes na prowincyę. Zgłoszenia 
do 20 b. m. Kraków, u l Gołjbia 10 bandel 

mebli. 157 3 1

Szkoła kadecka
w Krakowie, poszukuje dobrego kucha­
rza lub dobrej kucharki dla menaży ofi­
cerskiej. Bllżśza wiadomość co do warun­
ków na miejscu do południa. 1166 2 1

Nailepsze czeskie źródłu 1 T A M I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, u„rtego 2 Kr., lep* -- ;o
2 Kr. 40 h., najl. n a x  p ó l  b i a ł e g o  2 Kor. 80 b, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  6 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  u a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor., 1 kg. szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u e b u  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k u .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i tółtego inletu (Nanking), 
1 p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szei. z  S - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym ,-zaiem bardzo trwałem p u c h o w e i i  
p i e r z e m  16 Kor., p ó łp u c l i e m  20 Kor., p n e l u w  ?4 For., pojedyncze pierzyoy 
10 Kor., i Kor., 14 Kor., 16 Kor., poduo-ki S Ko.'., 3 Kor. 50 b, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 513 Kor,, 14 Kur. 70, 17 Kor. 80 b, 2lKor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 50 b, 5 Kor. 20 b, 5 Kor. 70 h. 
P o d t f c i d ł k i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. b-er. 12 Kor. 
80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są oph.ti.ie. Zamiana dozwolana 
za nienadające stę wzrot pieniędzy. T . R e n i s e Ł  <t D e s c L e m tz  \ r .  8 6 5  

( .C z e c h y ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłetnie.

i u i l r a w  t i Ń i e j
przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na 8ta_jwisk u. — Łaskaw h zgłoizenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta.

Masło Mazurskie
świeże, naturalne w 6-cio kil wych paczkach 

no Koron 10.60 opłaoono rysyła 
DOM W r S Y Ł I O W Y  W R3RCZYNIF 

koło Krosna. 1141 3 3

Szkoły muzyczne Kaisera
topoi. prm alidze, prywatne zakłady oaukoit dli wszystkieli gałęzi muzyki
włącznie opera 40 rok szkolny
Fortep ian ,śp iew ,ot-gany, lutnia, w szy stk ie  in s tru ­
m enty o rk ie s tra ln e  i p rze d m io ty  teoretyczne*
K  nrsr d l a  k a p e l m i s t r z ó w  z ćwiczeniami tygodniowemi w dyrygowan’u. K u r s  
e g z a m i n u  p a  ■ i* n o w e g o .  W roi u szkolnym 912/i3 aprobowano 28 kandy­
datów (dotąd 364). S p e c y a l n e  k u r z u  d l o  w y ż sz e g w  k s z t a ł ć  m i  a  i  k o n ­
c e r tó w .  C. i k. nadworna i piewaczka Am. F riedrich_M aterno  (studytnn operowe) 
G n i d a  P e t e r s ,  dyrektor R u d .  K a i s e r  pani M . R a u t e n k r a n s  K a l s e r  (for­
tepian) ~V. R b i c h e t t i  (o-gany) F .  K l e i n  (Ozello). K u r : y  p e d a g o g ic z n e .  
K u rs ;  w a k a c y j n e .  L i s t o w n a  t e o r e t .  u c u k a  C h ó r  m ie s z a n y  • o r ­
k i e s t r a .  Prospekty przez kance.aryę szkoły. Wiedeń Yll. Halbgasse 9. Dla za­

miejscowych wykaz pensyonatów. 1098 3 1

DRUKARNIA

„ G Ł O S U  N A R O D U "
W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35

T E L E F O N  190 T E L E F O N  190

Dom komisowy illa Roloistwa Handlu i Przemyśla
pod kierownictwem

li KAROLA JORDiNA
w  K ra ko w ie , p r zy  iii. Dunajewskiego L .  2 .

Wykonuje wszelkie rranaakeye wchodeące w zakres rolnictwa (komlbOWa 
sprzedaż maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, nasion oraz majątnoinośw 
ziemskich i realności miejskich. Przyjmuje zastępstwa firm krajowycn I za­
granicznych wszelkiego zakresu, Jakotez Towarzystw Ubezpieczeń pod 
bardzo korzystnymi warunkami. Lokujs kapitały na wszelkich nieruchomo 
śclach, dopomaga w zawiązywaniu Spółek rolniczych, handlowych i prza- 
mysłuwych. Udziela Informacyj co do wszelkich posad, ułatwia dostarczanie
robotnikow rolnych i fanrycznych. Wyszukuje i zapodaje adresy w sprawach
matrymonialnych zape.n in jąc dyskrecyę. Informuje o r-nwodach, osobach 
i firiatich oduośnie do rolnictwa, handlu i przemysłu Korespondencya we

wszystkich językach. li la  2 1

Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 
i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrk u larze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne?, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio

L . ^  Y 1913

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

w y c i ą g
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowi.

12*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk, Połączenia: do No rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnsiatyna. 
bopyrzyniec, Grzymałowa

12*50 w nocy p. posp. Nr. 8 du \» i dnia, 
PołątŁenis. do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrutławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Becuca, Sokala, Sambora, Chórowa Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jasa, BukamSztu.

3*55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wi6duia. 
Pi ląci tui j do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do We do­
wie przez Spytkowice.

6 '20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po

Siczenia: do Wrorławl". i Berlina przei 
rzeblnlę.

6*40 r r re , p. posp. Nr. 3 do PodwOłociyŁA, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sauzi, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Ban Bi oklej, Sambora, 
Brodó , Czortkm a, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. pujp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: i*o Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszy.ia, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7*6A -ano, p. t . b. Nr. 16 do PodwołoczySk. 
Potącuenla: do . zczac a, Bozwadow ., Nad- 
b rzezią, Sambora, Stryj 81us* .ławowa,
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de WleLczkL
8'25 rauo, p. osob. Nr. 621i do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8*46 rano, p. posp. Nr. 203 vod lb  V. do 

30 L i. . i i do Po«".ołoctysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianuk, Podhajec, Stojąco 
Brodów, Kopyci.ymec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr- 41 do No ego Za­
górza, . _mbora, Stryja ~ ez ? t  górze- 
piaszów. Połączenia: dc Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Zy r c ,  Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Bc.ysławia, Tustano­
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Cr. 18 d Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warjzawy.

10 25 rano, p, osob. Nr. 43 (od 15 YL do 
3u IX. włącz.) do Zakopanego i Babki 
Połączenia: do żywua, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowf go Są_za, 

,-iey  „ i i  V. do 30 IX. r l  Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasło, L ,a„w a, bokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa,' Po- 
tntor, Kopyczyaiec, Zbaraża.

1.15 po po t, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwte 
cimia przez Podgórze-Ptaszów. Po uczenia 
do Wadowic i Bielska przez K ai wary i

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,
1*42 po joł. p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1*42 po poL, p osob. Nr. 48 B (do 1 T do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poŁ, p. poi p, Nr. 6 ao Wiednia. Po1 

1 iL-ms do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 1X; codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Giimrtc, Wrocławia, Warszawy.

2*51 po pot, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Boz- 
wado f* Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryju.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połączenia: do Szczuciu*, c róż Jasia, No­
wego Sącza. (Oiżck a od 15 YI. do 30 IX). 

3*25 pc poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 55 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No­
wego Sącja, Stróż.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Ł&ncuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasia.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimiu. 
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

J*5Ó wieczór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 dc Wielicz_l.
7*44 wlecz., p posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

JO IX.) do Karlsbadu.
7*Bb wlLwor, p. oz >b. Ni. 46 do Noi Igo Za-

S t a .  Chórowa, Sambora przez Podgórze- 
iszuw. Połączenia: do Oświęcimiu, Wa- 

uowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwo'__

8‘00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
3*43 wieczór, p no«p Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi , PołąeM.nla* do Uhy- 
rowu, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętom.

9-C0 wieczói, p. osob. Nr. 17 do FodwoU 
c*ysk. Połączenia: do Wieliczki, UnyrowiL 
Sambora, Stryja, Jaworowi. K.twy Buskiej 
Podhajec, Sianek, Brodć a . Husiaty ia, 
Ozortkowa, Kopyorynieo, Grzym^lowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. p» p. Nr. 4 do Wiednia 
/ ‘ołąozi.jlŁ: do Wai ^.„wy, Iwanogrodn1 
I et »bnrga, Wrocławia, Berlina, Opan j 
Pragi, Karlsbadu.

1C*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
.0*55 wieerór, p. osob. Nr. 1.9 do Lwowa, 

Połączenia: lo WlePczkl, Ja*iła. Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stan1 stawowa, 
Jaworowa, Sianek, Buunbora, Stojano—

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, ao Nowego 
>fącza ** li ".nir* 0'więcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakop&r jo, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Si bora, f la n e k , Bory­
sławiu, Stryja, Stani . w a m .

12*40 v  nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Dei. tyna, Eu siaty na Jaworowa, Stojano- 
«ra, Stryja, S unhora’, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. i  Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnóca, Oj a wy, Gie- 
szyiiu, Wrocławia i Berlina przez Trztbinię.

3 30 w nucy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączmia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, bnsiatym:, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Ko: Aradowa.

4*52 rano, p. onob. Nr. ee Lwowa- Połą­
czenia: od Stojanowa, Podbajec, ubyuw a, 
fambora. Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX ), Nowego Sącza.

6 3' rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5‘55 runo, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączeniu: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p- pesp. Nr 3 z Wiednia. Polą- 
nla: z Berlina i Wrocłuwia precz Bogami: i.

6-32 ran i, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopolu przez Konstancy?, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jec, No\.ego Zagórza, Chyrowa.

7 _!t runo, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimiu,
'i *20 rano, p. oBOb. Nr. 412 _ Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 _i Oświęcimia przez 

Podgórze-Haszów. Połączenia; z i y wc*, 
Sncby, z Wadowic przez Kalwaryę 1 S^yt- 
kowloei

8*16 rt.no, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
i X. v t )  z IW u u m . Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

d*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra- 
_Ś Ołomuńca.

8* l( i rrno, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kjjawa, Udessy, Uzyinułur a, Iw 
-la  Fnste?o, Euoiatyna, Cżortk'1 a a, Zbaraż , 
Brod< ,**, Ickan, Stpnisławewa, Bawy ruskiej, 
I odnajeo, Siarę! , Chyro* s Nowego Sącz i.

9*0o rano, p. osob. Nr. 4) z Granicy. Połą- 
omnia z W arsrawy.

9 35 rano, p. ojob. Nr. 13 z Wiednia. PoIą- 
czenli s z Ołomuńca, Oparry, ClejLyna, 
Bielska, WocLtrwia Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. mi ta. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 ram , p. osob. jjr. 39 z Wiednia.

osb. oNr. 6214 z Koci lyrzoira12*58 rano, p 
i Mogiły

1*10 p. poł., p. osob. Nf. 14 (od 1 VI. do 
IX. co niedzielę, izwartkl 1 święta) 

z Tamo. a. Połąc" ®iai z Nowego Sącza, 
Łzczuchi..

1*24 p. pot, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala Eypowa, Jasła, Bozwadowa,Nadbrze- 
zia, (Krynicy id 1 V. do 30 LX. wł.) Nu- 
rego Sąoza, Stróż, Jasia, ozczuclna.

2*05 p. poł., p. osob. Nr. *4 z Nowego Są­
czu. Połąpaenln z Krynicy (od 1 V do 30

APARATY FOTOGRAFICZNE, OZDOie 2 p'TOfl(DJ. KINA
własnej i obcej konstrus syi. Wypracowanie wsieli ich zdjęć amatorskich 
w noszum atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięguuć: a :ej rady. 
Z powodu wielkiego cbrotn stale świeży mąteryał. Nasze ulubione apa­
raty nAnstryakamerau i płyty ,Anstrya“ nogą bj zamawiane takie przez 
każdy skład aparatów fotograf Nowość: familijny Kino. Cena K. 240. 
Cenniki darmo.1 Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksportu - 

wego „Kamera Industrie", Wien

R .  L E C  U .N E R  ( W I L H E L U  U U L L E R ^ a b r  ■ aparat, fotogra-
iccnych W ien  G raben 20 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotografiezyneb

atelier dla amatorów. 9684 4IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywoa 
Wadowic I •sielska przez Kaiwi^yę.

2*20 pi poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: o d  Jaworowa, Bawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

245 po poŁ p. posp. Nr. ó z Wiednia. Po 
l ^ci-jnlii: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca
Opawy.

i'35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po po t p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

5*60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
1 Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Non iga 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 

Połączeuia: z Kijowa, Ode ,.~y, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Kawy rusidej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6*63 wiecz., p. ósob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Sucbą. Po­
łączenia: t  Lu .rur mego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Biels&u i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wi eczór: p. osob. Ni. 6216 z Kocmyrzowa.
7”16 wiecz., p- posp. Nr. 204 (od ló V. do 

3u iX.) z Todwołoozysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Hnsiatyna. Kopyezynieo, 
Brudów , Stanisławowa. Stryju, Sambora, 
Ja  ,ła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączeni v  
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wiecz., p. po.p. Nr. 102 (ód ,r. VI. do 
10 IX. w..) z y  ‘ opani go i r&abki.

8*50 wiecz., p. osod. Ni 47 U (oo 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i świętu) od Tizebin.

9*10 Tiecz. p. OLob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączeni.1 z Sierszy wodnej.

9*̂ 1 w -czół p. posp. Nr. I zPudwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, 0< eusy, Grz; małoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
niec. Brodów, Ickan, Bawy ruskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Samb > 
Souala, Tynowa, Jasła,. Rozwa.dowa, 0-- 
ło ra , Kocicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, ficznchu.

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z R zeszow a. 
Potoczenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krj nicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Snohe. “ułączer a: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonie, Żywca, Bielma 
1 Wad rlc przez Kalwaiyę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z BarUbadn, Pragi, Opawy, 
Wr*-1̂  da i Berlina, przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Wartsawy.

krajowe
Lw ów , Akademicka 14. K ra k ó w , Szewska 22.

Posl-aają na b łaa/iu flrmy
w Krsiowlg: B Pim ' Ska, Spora i Ska, — ,we Lwowie: Ajfr< l Boacock, u  T. Win­
kler i Syn, Luawik Hoszo .vt hJ, — w Andrychowie: J. S«* 'ński, Ignacy Ungeri Sy­
nowie, — w  Bielsko-Białaj Franciszek Ccblee, — Rc J  "ia Jan Michnik J. Mi­
chnie, — i* Borszcuowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — -  jm eta­
nach: Oroguerya ^Sanit>«“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka. Kopel ZwŁ — 
w Chrzanowie: M. Wasserbei T*er, — . Cjortkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w .Wosławiu: E. Metzger, — w Kolom : S. Jt M. Feldmann, — 
w urośnie: f .  Janowski i Sp., — w KrzeszoTicrcb: J. Edelma on, — v  Lańcucli: 
Tobiasz i uderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mieleń: F. Brandmann, — 
w Mości Luch: Mosls Kumpf — w Nurym  Sączu: S. Llchtmanr, Franciszką 
Kalt, -  ł  Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Uttynil: Jakub Burdfeid. — Prze­
myślu: la: Borys, J. Martynowicz, Burach Salz,Ignacy Wohifbld, — w i Lawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — „■ Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewii z,
A, Waniśfe, —: w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Au erb ach, - 
w Slotwinle: J  iaób holder, — w St<misłowowio: H. M. Vogel, — w Stryju: Juua F*n- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: Yn. Bracn, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tarce nad Stryjem: 
Si nislair TurskJ, — w  Wadowicach: Jan  Hp*ojewskl, — w Wieliczce: Bfrulm Gold­
stein, — w Zabłooiu: S. Smul"i -cz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczyLach: Henryk Feldmun, — w Zatonę: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Jullusj Ookier. 415 14 11

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: Z y d we WSI

U autora w  Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25° 
opustu,  przy 50 egz, 50<>



Nr. 211 „GŁOS NARODU" i  dala 14 Września 1918. Sfcr. 7

LINIAHAMBURG-AMERYW
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 
Hatnburg-Nowy York

H atnburg-Filadelfla
Hamburg-Kanada

Hsmburg-Brazylia 
Hsn.burg- La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg ■ Persy a 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indie zao.

Hamburg- środków.
Ameryka 

Hamb.-WeneŁaela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
HambUig-Meksyko

A ntw erpla-K anada.
Unia Hambnrg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 

cztery klasy przew ozow e 
I kajuta, H kajuta. III klasa i między- 
poklad. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dala przy znakomltem utrzymaniu, prędki 
1 wygodny przewóz dla podróżujących 

w’kajutach, I tak ie  dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tneretr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 06, Czerniowce H errengas. 16.

agronomii nlemając środków na konezeme 
uniwersytetu, przyjmie mlejsott stałego po­
mocnika lub praktykanta rolniozego 
Oferty proszę składać .Student 131 Aduiiul-

straoya „Głosu Narodu.*1 867 0

K U P I E C
Wielkopolan starszy, zbożowiec znający także 
fsoh automobilowy również ksląźkowość po- 
Jed. dabeltowa i amerykańską korespondent 
niemieckim 1 polskim jeżyku poszukuje od 
saraz lub od 1/X. posady w mieście lub ua 
wal. Zgłoszenia przyjmuje Admlnistracya 
.Głosu Narodu” pod Wielkopolan Nr. 100.

1167 3 1_____________

Osoba
snająca się dobrze na gospodarstwie umie 
jąca dobrze gotować, prasować, poszukuje 
pesady na plebanii. Zgłoszenia listowne 
uprasza M. B. w Rutce poczta Wojnicz. 

1166 3 1

Pokój
mały z lnstal. elektr. na UJ p. w śródmie­
ściu, w pobliżu plant od 1-go października 
do wynajęcia. Wiadomość w Administracji 

„Głosu Narodu** 1162 10 8

Praktykant
anajdzie umieszczenie w handlu towarów 
mieszany oh E ś w a r t f a  K r u p k i  w  S u ­
c h e j .  Zgłoszenia listowne. 1160 3 1

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyl ze szkól średnich, wydzia­
łowych i Indowych. Może uczyć języka ruskie­
go jak o też poezątków rosyjskiego. Wyko 
uuje tłnmuozenia z ruskiego 1 rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. F. L. bo Admln. „Głosu Narodu1*

Organistę
młedego, nieżonatego, grąjąoego z nnt i ro- 
sumlejącego śpiew grezoryański najuowfzy, 
a mającego bardzo dobre świadectwa, po­

lecają UO. Dominikanie w Jarosławiu. 
1147 3 2

sr
znajdzie nmleozozenie przy inteligentnej rę ­
dzinie. Wiadomość w zarządzie drukarki 
„Głosu Narodu* ul. św. Tomasza L. 3l.

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z dó- 
brego domu. Pomoc w naukach 1 (oriepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

1IL piętro front. 1090 u

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki 1 środków de życia 

•aiois
Je Admlulstoacyk 
)DU* 123

Łaskawe da
prosi o wspuoie 

latkl przyjmu, 
„GŁOSU NAR

puzn OfflUHHi  _. . . __l . i ____ i _j i łpoleca 
lectwo

i sień
a ojeó 
św. Wi

iw ie rodziny, którysh nędza I ka 
sów stwierdzone przez męski

Tow. św. Wincentego h Paule w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracy 
„Głosu Narodu*. 812 0

OGRODNIK
żonaty z wyiszem wykształceniem poszu­
kuje pesady od października. Łaskawe zgło. 
■eenla pod „Ogrodnik** Post-re*t. Żywiec.

1136 3 3

ite i pmtji
■najdą najtańsze mieszkanie s wiktem przy 
rodzinie urzędniczej Wiadomość u WF. Dy 
rektora drukami „Głosu Narodu** Kraków

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adntinl- 
straoya „Głosu Narodu" pod numerem 235

F r a n ę a i s e p
rentrant des Taoanoes donneralt leęons pour 
la cenkersation et la grammaire. Eerire au* 
U tiales M . W . che* M m e  K ® ™ fcQk *  

m e  W o l a k * .  I1148 8

!! Najlepsze chrześeijańskierzrócłło taniości ! I

eifallfuwwrfl

1 Kilo nowego, szarego dartego 
pierza K. 2-— lepszego K, 2 40,— 
pólbiałego K. 2 80,— białego K4.—, 
lepsoegc K 6 - , puszystego, śnież­
no b iteg o  K. 81—, puszystego, sza- 
tego K 6-—, 7- 1 8-—, puszystego 
białego K 10 —, puchu z piersi 
K 12’—, cesarskiego puchu K. 14',

o d  5  K i l o  f r a n c o .

P O Ś C I E L  N A  P E Ł  N I O M A P I E R Z  E BN
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pierzyna 
180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x(0 cm duża, dostateoznie 
napełniona, nowem, szatom, trwałem pierzem K. 16, -  pólpóohem K. 20. — puchem 
K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 16 i 16, j— pojedyncze poduszki K. 3, 3’60 i 4, 
pierzyny 130x140 om. duże K. 16, 18, 20, — poduszki 60x70 cm. duże, K 4 50, 6, 650. 
Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 16 i 18, przysyła za pobraniem, opakowanie

gratis, od 10 K, franko

3ózef BLAHUT w Descłienitz Np. 51
(Bóhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszerayoh, illustrowanych cenników gratis i franko.

F. Kopiczyński i Ska
F a b r y k a  w y r o b ó w  b r o n z o w n i c z y c h  I  z ło t n ic z y c h  
o d lo w a r n ia  s zla c h e tn y c h  m e ta li o r a z  ^ ł ą c z n a  o  

p r e z e n t a c y a  s z a t  I h i r g i c n i y c h  
s a s  Z w ią zk u  pracy palakleh k  Mat /  Jk w k ss
firm a i h i i  Istniejąca od r. 1d64 starała tlę niw n  żys patos:kom 
kościołów polsklek wyrobami bronzownlęzyml I ,-letniczymi, wy* .  • m d
Btaranało I sum ienie. Ufąjąo, ze Prsewifclebn e fluchewleistwt które OM, 
dotąd darzyło santoalem i przychylnością, nio odmówi swegs pensn la  aa  
ezeraa solowi — wyrugowania obcych, importowych towarów I sdehlenla 

polskloh kościołów praoą polskich rąk. W 6
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 1  (TELEFON U N ).

[PLAC POWYSTAWOWV|
[.LWÓW, PAŁAC SZTUKlJ
W Y S T A W A  R. 1863

(PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. 9410 14 SAL.
s* Otwarta codziennie od godziny 9 tanu  do 6 wieczór.
9  U fc łan  RH h Młodzież obojga pici i wojskowi do wachmistrza wła 
"  <■ 4 'ą{l JU  II, tylko po 20 h a le r z y *  — V? poniedziałki wstęp

n h  łun(t>  weter>
I I M H I I I I

» w ieczór."
włącznie płacą 9 
p I k a r a n a .  1
r. r. 1SC3. |  
saumiinnnnnnB

N a s e z o n  o b e o n y  p o le c a■■■■ ww»w«mes vsf«wsey ^
MAGAZYN LONDYŃSKI
= = = g = =  aa a w Krakowie, ul. O rodzka L. 44. = .—1 a i
wsżełfele ubrania męzkie z materyl augielskioh i fraucujŁicb wedłud najno­

wszych żurnali oraz 1106 6 1

uniform y dla P. T. Studentów
•  o ,

Lecznica Hyslcnfczna 
DRA H. TARNAWSKIEGO

v Rossowie (za Kl omyją}
stae. kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami slonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

3

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
Nudnych książek nie drukujem y. 
Każde książkę Jest  za jm u ją c a ,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiątnllil actincKlBOfi
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Riwity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JO ł EFATA 2YSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. i. Ochorowlcza.

JAK SIĘ POCHODZI DO WIELKICH FORTUN M ytrs a
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziswlozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej
I wiele innych.

Redakcya jiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma-

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
f t a w n l t t ł n m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
i t F "  Premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę
jako premiom bezpi. na wytwornym papierze s iluatrao. w oidobnej oprawie 
Cena prenum eraty  w W arszaw ie kw artaln ie K. 2*50, z przesyłka 3iB.ula 1 rk Irnn

ł

\

| Sio pncnl ezjstego znlii
dla każdego dającego sw ą  starą, wypłowiałą i przyniszczoną odzież odnowić

DO FARBIARNI

1 9 T Ę C Z A K t

w Krakowie, ul. Czarnowiejska L. 72 — Tel. 1471
Przedmioty farbowane wychodzą nadspodziewanie ładne, przez co zaoszczędza się na sprawieniu nowych.

B iu ra  p rz y ję c ia  »
ul« iw .  Sftbawtyama 101 u l. K a rm e lic k a  11 u l. D ługa I I u l. K ra k o w s k a  14 
ul. F lo ry a ń s k a  20 | u l. G ro d zk a  51 | u l D ługa 2 9 1

■

■

■
■
■
■
■
■

nie mają tutki cygaretowe „ F rć r tn o s " .  Palą sfą lekko i równe, 
a eo uajwaiulejsze, te  dym ich jest niezwykle łagodny I chło­
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jeBt zrobiona z naj­
delikatniejszych liści mor wowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A priytem  ów w ynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim  jeBt „ U la ta  S a ! v e s o le<, umie­
szczona w ustuiku, własności te  powyższa i potęguje. „ P r a -  
m o s "  nadaje ślę do tytoni lekidch i szlachetnych, mniej do 
drednlomocnych, w skutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnle tutek żółtych — p r o s z ę  u w a ż a ć ,  czy na 
pudełku Je«t słowo „Pramoa1* i moje nazwisko, bo tylko te  —

s ę  p i e r w s z e j  la k o ż c i .

Do ndbytie wszystkich trafikach.

Mr.W.BEŁOOWSKI
Fabryka tutek I bibułek cygaretowych
S* w K ra k o w io . «■

Akademik
celujący uoteń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekoyl s niż. gimnazynm. Adres:
Z a k o p a n e  P o s t e - r e a L  R. Z.

LIDO -REHECY9
najpiękniejsze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata. 786 15 12

H o t e l e  
z plażą i osobnemi ka­

binami

E x o e l* io r  P a ła c e  H otel 
G ra n d  H otel des B a in s  
H ote l lf i l la  R eg ina  
G ra n d  H otel L id o

Domki wiejskie — Instytut (inesiterapii ) keracye tizyszn \
Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 

Hotel — Hotel Regina — Hotel Yfttorla — Hotel Beau Regiva

Bsądowo npnwnlona

|Fabryka wód miner, sztucz. I spec. leczniczych]
I pod firmą I

R. Rżąca I Chmurskl
b  Rrahmolc, Ib . Ssrtrwly I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krok. polecone |
prses toż Townrsystwo

W a d r ndBcrataiB sztuczne
odpewlndające sołodem ehemlosnym wodom:

Bilińskiej, Blesshdblersklej, SelterskleJ, Vlohy, Homburg ,Klsslngen,
tudsleż speoyslne łeeinlese jak: litową, bromową, jodową, ź.lazistą, kwaśną ora* 
Inne wody 'mineralne z przepisu proŁ Jaw orskiego. Sprzeda* onąstkowa w apte- 

kash I drogneryaoh. — Cenniki na żądanie darmo

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z calem utrzy­
maniem do wyntdęcia w Śródmieściu Kra­
kowa. Wiadomość tamże przy ni. Poselskiej 
1. 9 I p. 1920 2 2

Kin U  KIPITM
W po w. stanisławowskim, w zdrowej oko­
licy, 3 kim. dobrej drogi od staoyi kolejo­

wej jest na sprzedaż około

150 morgów
20 letniego lasu, przeważnie liściastego I łąk 
za łączną cenę 5{ .000 kor. Gotówka potrzebna

20.000 kor.
Wyjaśnień udziela Galicyjski Bank Ziemski, 

Lwów, ul Pańska 17. 1146 3 1

Lekcji peszokije
student z Yil kl. gimnaz. zdolny uczeń za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 
p. Eitterów dla Maryana. Kraków-Zwierzy­
niec ni. Lelewela L. 8. 11 p. 1137 5 4

: P o d  gw ąrąncyą natursKne :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane gorąco przez kslążęoo-bisknpi or­
dynat w Lubi aule, dla dostawy pod gwaran­

c ją  naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od st&cyi kolejowej Hatdensohaft 
koło GORS, po K. C6-—, do K. 60 —, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pinela, Burgutidzkle białe i czarne, Ries- 

llng & Zelen po K. 66*— do K, 85 — 
Niżej 66 litr. nie dostaroza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraba)

Nauczycie lk i ,  Bony 
i W ychowawczynie ,  
Polki i Cudzoziemki,

poleoa 898 7 4

Bim Stmrapi. tapiek
Kraków Karmelicka 32.

Do b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J . N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albert ani e i AlbertanM
4. Opieka nad terminatorami
5. Tanie knohnle chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuel!
cena po 60 hal.

S. I .  MRZYŹflHOHSKI IR M d R
Do nabycia we wszystkich księgarniach

§9 9 !

»» AłOdaWIU .w. -
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.

R edaktor Zdzisław D ę b ic k i . W ydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

ggg»lW IM tu|jU | Cf|W

Wielkie bankructwo i licytacya
czeka'kaidego kto nie odwiedzi słynne biuro w Krakowie, Gołębia

J- R O P S K I
Tam kupi I spneda majątki, kamienice, folwarki, lasy, parcele, domy, 
hotele, reatauracye, handle, sklepy, fabryki, ora* wszelkie zamiany. 
Tam najmie 1 wynajmie mieaskanfa, sklepy, wille i letnie mieszkania. 
Tam ogłaszają po całem miaście i w dziennikach ogłoszenia. Tam jest 
wielkie biuro plakatowania, mające koło 300 własnych tablic. Tam 
Bą obszerne suche Bklady do prsechowania mebli. Tam przewodą wi> 
własnych c. k. patentowych wozach meble, takde kclfją i okrętem. 
Tam jeBt biuro informacyjae w sprawach handlowych. Tern otrzyma 
się wspólnika 1 wBpólnietwo. Tam pośredniczy się w pożyczkach hi­
potecznych i wekslowych. Tam wydzierżawi 1 oddslerżawl koncesje 
i karty  przemysłowe. Tam jest prsectei wielki dom dla Handlu I Prze­
mysłu. Znana firma na całym świecle. Ma w każdem mieście swoje 
■Bstęp8two 1 za granicą. TAm nie płaci się żadnych wpisowych tylł^o przy 
wynajmie mieszkań. -  Tel. 2248. Konto Kasy gr. 180L48Ł
Konto Uetredni Banka czeskich BporyfeeIeD-_Adrea_t® L^£^^l!i^Zi-

1 kaw alera z kilkuletnią praktyką. Po­
sada zaraz do objęcia. Szczegółów 
udzieli Henryk Dołsoweki w Nowe] 

wsi p. K ęty . 1104 B 3

W ie lk i w yb ó r

Metli i Dekoracji
poleca 640 20 9

Kajefan Dudziak
K ra kó w , ul. Floryańska L .  36 
Ceny um iarkowane.



Sin. 8 .GŁOS jjĄ ggpg* t  dnia 14 Wraefaia 1831. Ha 211

Zakład artyst.-kamlcnlarAki i budowl.|

-jjzefa KULESZY
| naprzeciw o m e ^ u tu  

w Krakowie posiada 
wielki wybór p łow ych  

| pomników z piasków- 
I ca, g ra J tu  i mannom.
| Podejmuje się wyko- 
I ja n ia  grobów w miej­

sca i na prowinoyL 
Telefon 1359,

NAJLEPSZA KAWĘ
„SAN TO S"

(E z tra  s u p e r io r )

paloną i surową
po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
— ;  K R A K Ó W  =
Mały Rynek róg Szpitalnej,

n
v mdifim, ul. Moiska Li

Nr. telefouu °559

Koiacesyonowane Biuro pośre­
dnictwa posad I służby

poleca wszelkich kategorj i o cyal* ló™ 
prywatnych oraz służbę domową, gos- 
pod., handlów., rnst&ur., hotel., i t  p.

Konc. Biuro kupna sprzedaży
ma do sprzed, majątki ziems., kamień., 
lasy, parc., zakŁ, przem., handl., etc.

Agencya handlowa
objęła generalne zastępstwo fabryki 
wyrobów gnmow. „ B e - ,« o n “  , ,P a -  
I n a "  artykułów technicznych, bie­
lizny impregnowanej i kauczukowej.
Z a s t ę p c y  z poważneml referencja­

mi poszukiwani. 1134 5 1

parafialnego
w Mogilanach.

Komitet budowy kościoła w Mogi­
lanach ogłasza

na podstawie placów wykonanych 
przez architekta p. S. Nlewiadom 
skiego, które deponowane są w Urzę­
dzie parafialnym w Mogilanach, a 
zatwierdzone przez władzę konsysto- 
ryalną.

Tam także udzielone będą wyj a 
śnienia tyczące się budowy, jak ró 
wniuż składać tam należy oferty ns 
budowę kościoła.

K om itet k o śc ie ln y .
Mogilany, we wrześniu 1913 roku.

Ph ” r  *<?NE GIMNAZYUM
j z prawem pnbliczności, oraz

j -PENSYONAT
PHZ OLZ, GRIZ, CRIMfl-Castó
1—8 klas, świadectwa mat styczne, ró- 

łwnorzędne z państwowemu — znako- 
fmity pensyonat — dom własny — 
Sceny umiarkowane. 732 0

Na ra ty l
najnowszej konstrukcji, ule 
pszont Singer a maszyny do 
Szycia, haftu i do wszelkiego 
p.zemysln, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelność

Brna i

K. Pawłowski
K r a [ k ó w ,  R y n e k  L .  18
dostawca wielu .towarzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw, i Central 

Zakupu dla oficerór i urzędników.

BraciaTercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej nzywane meble 
g ięte  wyplatane lub z siedzeniem deszczu! 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, huj^nki, 

tauorety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wypirtanlr 

naprawy ' politurowanli.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie,
Wycieraozkl kokosowe 

oras własnego wyrobn plecione trzcinowi 
w róznyoh wielkościach. 379 0

Chodniki kokosswe
do kościołów, urzędó<r na ichody, koryta 

rze i do przedpokoi.

Farby wodne
w guzlczkacc, tafelkach, tubkach do ce­

lów szkolnych.
K o m p l e t n e  k a s e t k i  z  f a r b a m i .

Werniksy, papiery i wszelkie przybory do ma­
lowania akwarelą.

Kredki kolorowe 1 węgle, farby 
pastelowe Le franca, farby Kar- 

mańskiego.

Największa wypożyczalnia
wzorów do malowania i rysowania.

Przyrządy gimnastyczne
pokojowe, systemu Whilely, Sandov i Ideał.

P E R F U M Y ,  M Y D Ł A ,  
PUDRY

w największym wyborze z najstynn!ejszych 
fabryk krajowych, francuskich, angielskich 

i innych. gs
ARTYKUŁY TOALETOWE I KOSMETYCZNE, f j

Główny skład mydeł przetłuszczonych Malinowskiego. - 
wcści kosmetyczne ogłaszane w pismach fachowych, krajowych i zagra­
nicznych zawsze na składzie. — Grzebienie, lusterka, nożyczki do pa­

znokci, szczoteczki i wszelkie artykuły i prz bory toaletowe.
N a j l e p s z a  o l iw a  m a s z y n o w a  k r a j o w a  1 k a u k a s k a .
Masa francuska, Wosk, Psrket Rose, Cirine, szczotki i aparala do fro­

terowania polecają najtaniej

Reim  I S k a , K ra k ó w , R yn ek  37
(Nr 2)

Wszelkie no

Farby o le jne
d o  r o b ó t  a r ty s ty c z n y c h  i  d e k o ­

r a c y jn e  d «  s tu d y ó w .
Płótna, Papiery, Kartony i Doszc7Ółki 
gruntowane do malowania olejnego. Pen 
dzie, Paiety, Sztalugi, Kije, Manekiny, 
Szpachfle Noże i wszelkie przybory do 

m a l o w a ń  olejnych 
Praktycznie zt stawione kasetki do malo­
wania olejnego. Faroy i przyrządy do 
malowania na porcelanie, aksamicie, te 

rakocie, gabelinie etc. etc
W ałeczki, k it i g ips do uszczelniania drzwi 

i okien od przeciągu i zimna.

l i i ; ,  M i ,  Domina, Karły do py
i wszelkie przybory bilardow e.

PoIecAMw gorąco wszystkim, którzy mają zamiarjjechać 
do R p irę h l  lub KfliiffćlH, aby adaH się z pełnem zau­

faniem fy lln  wprost do
Biura podróiy Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu*

które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. I
większych zamówieniach znaczny opust. | .

g j c M j u g

yssztotir
12, albo 6|1. .ilbo 1 du­

ża, {la: >.k . do podrćiy 
K. 5-60.

T H I E R R y ’' S0 B A L S A M
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 
spiracyjnych, kaszel, chrypkę, pluoie, zafiegmienie, brak apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży­
ciu zewnętrznem nr choroby jamy nstnej, bólu zębów, jako woda 

do ust, na ooarzeliny, wyrzuty skórne i t. p.
T H I E R R V ' e g o  m s . ś ć  C E N T V F O L I O W f l  |
skuteczna nawet na najzas‘arzals e rany w rodzaju I
raka, wrzody, zapalenia, abscesy, karbut kuły -  po- I
siad i własnoś .1 wyciągające obce ciała przy skale- 
czenin, pzzez co zap biegu zbyt bołe3uyin operacjom

2 s ło i k i  K o GO S ^
Apteka pod „Aniołem Stróżem - A. Thierry
(Schntzengel-Apotehe). Fregrada kolo Rohitsch. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach, a w większe; ilości w drogueryacb

KURSA BARANIECKIEGO
is tn ie ją ce  od ro k u  1868 w Krakow ie*

Wydziały: Literacki, przerodniczy, pracy 
społecznej i gospodarstwa wiejskiego.

Na trz e c im  k u rs ie  lite ra c k im  będą se m in a ry a ,
Szkoła S Z tU k  pięknych pod k ie ro w n ic tw e m  P a n a  S tacb iew icza
Akt wieczorny codziennie. Początek roku 1-go października.
Przysyła programy i udziela informacyj sekretarka H. Tomaszewska w Krakowi a,

ulica Karmelicka L. 32. 1082 3 1

Dyrektor Józef Rostafiński

Cena K 15 Włamanie, kradzież ,  ogień wyk luczone Qena * W 
i K 10 g d z i e  „ W  E T O U  s t r z e ż e .  i K 10

„ V E T O “  przewyższa wszystkie istniejące zabezp. przed w ł a m a n i e m ,  k r a d z i e ż ą ,  
o g n ie m .

V E T O “  zabezpiecza tak  największe jak najmniejsze przedmioty.
y B T O w powinno być we wsiyst. domach pryw., bankach, kasach, urzędach, muzeach, 

f»br., hotelach i t. d.
^ 'E T O "  jest niezbędcem dla każdego. — Bliższe wyjaśnienia na żądanie.

G łó w n y  s k ł a d  n a  C ra lic y ę : Zakład Elektrotechniczny „AGRODINAMO* I n ż .  T .  
K le c z e w s k i ,  H  r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  2 9 . — Znsiępstwa na poszczególne miasta

do oddania. 1142 10 1

50 ty sięcy  im itow . sreb rn y ch
zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim, 36 
godzin dą^ym werkiem, pięknie g ra1 i-owane sprzedaję jt-k dtugo 
starczy zapas, po zniżonych cen.. ;ta zamiart K .  10 — t y l k o  
H .  5 -5 0 . Ten sam zegarek w imitowanej kopercie złotej i sre­
brnym cyferblatem ty ko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy- 
syłaa tylko za zaliczką Wymiana dozwolona w przeciągu 8 dni 

albo zwrot pieniędzy.
H E I N R I C H  J,A  c fG E B , W i e d e ń  V ., h c h o n b r u n n e r s t r  N i .  8 5 /2 1 . 
.Cenniki darmo i oplatnie! Cenniki darmo i opłatniet

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
KAZIMIERZA KOSOBUOIEGO

W K ra k o w ie , u l. S m o le ń sk  L . 17.
Pol .ta  swoje wyroby budowlane, oraz wozy wła- ■
snej konstrukcyi do wywożenia popiołu I śmieci M r ł  fTu  f Ł

pod nazwą W l  1 I V / F V
P o s i a d a  r ó w n ie ż  n a  s k ł a d z i e  o d d z i e l n e  s k r z y n k i  p o d w o r c o w e  n a

p o p ió ł  i  ś m ie c i .

Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
jedyna polska fabryka saczotek I pendzli w kraju poleca sw oje 
doborowe, trw ałe i tanie wyroby w szczególnoSci: Szczotki 
do ubrań , włosów, rąk , zębów , szczotki do użytku domo­
wego, do m leczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z dru tu  stalowego i mosiężnego. Pendzle do bieienia, do 
malowania, do farb I lakierów. W e w łasnym  sklepie przy fa ­
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż burtowna 1 de­
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia się bezwlocznie z dostawą do domów.
Cenniki darmo i oplatnieI Cenniki darmo i oplatnie!
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n a m m  m ie js k ie  h  podgórzu
polecają

I
t ZAKŁAD

m . - M i i n
BRACI

YREMBECKIGH
w Krakowie 

M a k o w ie c k a  I. 7
>dom .. łasny) Telefon 4t!.> 
przyjmuje się wykonywa- 
nie wszelkich robót w za- 
kres en wchodzących, 

B y i j n i W  a szczególności GROBO- 
WCÓW i PGMnihóW, 

tak  w nrejscu jak  i na prowincji. P c  
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmnrn i granitn.

£akład
Sr.  C H R A M C A

<8 ZAKOPANEM
"twa .ty cały tok Umieszczenia dla ?S0 okób

I -. ..^pno S k a l is t e  (budowlane)
w wyborowym gatunku o niezwykle wysokiem stopniu wydajności.

W apno N aw o zo w e (mączkę)
z n a k o m i t ą  dla c e l ó w  r o l nycb ,  po  b a r d z o  n i s k i e j  cenie.

»] Analiza p acowni themicznej Uniw. Jagiell. w Krakowie. L ic z n a  u z n a n ia .
I  Telefon Nr. 162. . Telefon Nr. 162.

I

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W UUUNfo, oi. FlerysiMa L 56. m*: ii. . -retetat L m
Poleca w zakres raasarsrwa wdMJ&tąge wyręby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.
PIUSSYŁKI OBWROTHĄ . F4 M  F®NBAH»M

H Największy sbSad przybordw i szat ftoś iiclnych |
R  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne «

poleca po najtańszych cenach
artykuły dewocyjne

do lepszych robót oraz ucznia do n a ­
uki przyjmie Jan Koldsiński Tar- 
  nobrzeg.______ 1163 3 1

N ie w $ Jn a  pasła
nawet v i  zestarza.e nagniotki w aptece 
Eustach' go Sokala ilego w Kętach. Słoik 
60 Ł J  Opłatę pcczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. wRctj. 476 50 26

W i n a  ~
do Mszy śn. ITZZ*"
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h. 

a Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 b.
2 K. — 3 ff.

, Assu słodkie L po 5 K. — 7. w be 
jzkaoh, a we flaszsa ib o 30 hal. droie 

n ks. Platra Kratusz w Raaasawaaah 
(Szepemegys Węgry).

! ! !  5 0 0  KOROM  ! ! !
zapłacę Pann, jeżeli mój tępiciel korzeni

„ R ia - B a ls a m (c
cie u.unie Pańsl 3h odoisków, broda- 
wek, twardej okóry, bez boleśnie 
w przeciąga 3 duł. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Koron I* — 

K E M E M  Y,  K O U T C E  I. 
SkrzynkU pocztowa 12/311, W ę g r y .

Sławne z dobroci 
Cul ry deserowe

poleca

Józef Siermontowski
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a .

P o ż y c z k i osob ste
ta 4—ó proceot od 200 Korcu m  yż bez 
poręczenia ua tnie. lęczce spiały i o Koron 
d'a osóh ksżde^o sianu szybko i dyskretnie 
przeprowadza F i l i p  F o ld . Dom  banko- 
w o -g ie łd o « ry  ń u o  p e s z t  VII. Rakóczi 
ut. Nr. 71—78 Wyjaśnienia aralia 1 franco.

P i c G i
łłt« plamy, op ' ;; znę i t. d. usuwa pod 

g w n r a n o y ą .  /- . karza Jana Gadabnsoh’a
z Poznania

A X E d.A  K R E M
*/, słoik K. 2.

A XELA  ” M YDŁO
1 k .w. K. — 80.
3 .  « 2 25.

Do nabycia: w ap tekach  i drogneryarb

Zastępca W. BIRCZYŃSKI
Kraków u l. Zw ie rzyn ie c k a  L .  2 2 .

STO R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
oleca po najprzystęp. cenach fahry ka rolet

¥J« PĘDZIW IATR
K r a k ć r ,  u l .  B g r s k a  kO
Zamówienia na prowineye uskuteczn-a si 

odwrotnie. Cenniki na żądanie gratis i frank o
B77 15 3

JOZEF OLKUSZNIK
Dom handlow y I przem ysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29

Telefon 1590 
sprzedaje en gros I detailicznie

„WĘGLE"
kraj iwe i zagraniczne, z odstawą do pi­
wnicy po najtańszych cenach, hrzepro- 
wadza wszelkie rransakoye finansowe, 

leśno rolne i przemysłowe.

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS |
0  K ra k ó w , R yn ek  g łów n y, L in ia  A -B  L . 46|G.

& B B i^ a iB B a a B B g g a iB s a B a f iB M g a i g a a a g M s a g gs!BiiM 5g !

Cbasseląs i mnszkatatowe, mieszane 6 kil. 
koszyk poes tnwy . 3. — J  M k a  strudlowe 
1 O i n a z k i  po K. 2 50 R ,» is tap eza  S i l -  
I ś g y l  E x , o r l  o w o c ó w  K le k A rA a  

W ęgry . 1109 12
k W !  te W ł» < h N « !  . & $ m g  - w teaw ffffcisiay w  Â.fY ««,r?pi u f .  |  w Yriimiiy u? św Tf^ęgiąrA IV


